
Nr. 279. Piątek, 5 Grudnia 1918. Rok 103.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagieł* 

Lińska I. 3. — Listy należy frankować.
Kekiamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi Nr. 88.
Telefon A dm inistracji Nr. 637.

P r e n u m e r a t
za m i e j  s e o w a :  

ricznie . . . .  32 K I ćwiarćroftzsiio 8 K —■ h. 
półrocznie . . . 16 K | miesięcznic 2 K 70 h.

ro czn ie
półrocznie

m i e j  s e o w a :
24 K I crfierćrooznie . . 8 K
12 K miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 'wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny do Gazety Ltoowskuj, otrzymują oało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą-.' pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 X.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
ha!, za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu w y ­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

"Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował kancelistę, Stefana M i s i a  w Tu­
chowie, ofieyałem kancelaryjnym w Tuchowie.

czątku na posiedzeniu poufnem, a potem na 
publieznem dawał wyjaśnienia o zarządze­
niach wojskowych i budżecie wojskowym.

Na posiedzeniu popołudniowem komi­
s ja  załatwiła ogólny i szczegółowy budżet 
yyojskowy.

Połączone cztery komisye Delegacji wę­
gierskiej odbędą dziś pó południu posiedze­
nie celem obrad nad kredytem bośniackim.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA.

Lwów, 4 grudnia.

Delegacy&.
Z Delegacji austryackiej.

Na wczorajszem posiedzeniu popołu- 
dniowem k o m i s y i  w o j s k o w e j  Delegacji 
austryackiej wniesiono z powodu afery poje­
dynkowej: poseł Lieberm ann-generał Kummer 
zapytanie, co Zarząd armii zamyśla uczynić, 
celem ochrony nietykalności poselskiej.

Przemawiali następnie del. ks. S c h o n- 
b u r g  i del. L e u t h n e r ,  który domagał się 
przedłożenia dokładnego programu budowy 
boty, dalej del. N e u m a n n n  i del. L a g i -  
n i a, który twierdził, że Austrya zupełnie 
bez potrzeby zrzekła się panowania nad 
wschodnią częścią Adryatyku na rzecz mocar­
stwa, które na Pobrzeżu, w Albanii i Dalma­
c ji nie ma nic do szukania.

W dalszym ciągu obrad przemawiał hr. 
01 a m- Ma r  t i n i  tz , poczem komendant ma­
rynarki H a u s  dawał wyczerpujące wyjaśnie­
nia i odpowiadał na zapytania, jakie doń wy­
stosowano w ciągu dyskusyi.

Po przemowie referenta del. S c h l e -  
g 1 a kredyt na marynarkę bez zmiany przy- 
jęto.

Komisya finansowa Deiegacyi austrya­
ckiej załatwiła dziś budżet wspólnego Mini­
sterstwa skarbu, oraz po referacie p. Ptasia 
budżet wspólnej Izby obrachunkowej.

Z D elegacji węgierskiej.
W komisyi wojskowej Deiegacyi wę­

gierskiej P. Minister wojny Krobatin z po-

Raaa Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów, w dalszym ciągu obrad nad ustawą o 
podatku osobisto -dochodowym,;P. Kierownik 
Ministerstwa skarbu szef sekcyi dr. E n g e l  
oświadczył się w swern przemówieniu prze­
ciwko wnioskom sprawozdawców mniejszości, 
jakoteż przeciwko wnioskowi o podwyższeniu 
minimum egzystencyi. Natomiast zgodził się 
na wnioski p. Adolfa Grossa co do przepi­
sów o amnestyi.

Z kolei omawiał dr. Engel rezolucje i 
zapewnił, że obawy co do wglądania do ksiąg 
nie są uzasadnione. Będzie to zawsze ewen­
tualność wyjątkowa, które ma działać bar­
dziej swą możliwością, niż rzeczywistem sto­
sowaniem, a bynajmniej nie będzie tworzyła 
broni w postępowaniu wymiarowem. O ile 
to od mówcy będzie zależało, to będzie on za­
wsze przeciwdziałał szykanom i inkwizycjom, 
które nie są konieczne, a nawet zbytecznie 
wywołują rozdrażnienie wśród ludności opo­
datkowanej. Także amnestye będą stosowane 
w szerokich rozmiarach i bez zastrzeżeń.

P. A b r a h a m  o wi c z  zabrawszy głos, 
rzekł: P. sprawozdawca w swym referacie 
oznajmił, że nowela do ustawy o podatku o- 
sobisto-dochodowym ma na oku wyłącznie 
interesy fiskusa podatkowego. Zdaje się je­
dnak, że niektórzy wnioskodawcy chcą prze­
ścignąć nawet fiskus. Gdy n. p. przypatrzymy 
się wnioskom pp. Łukaszewicza, Reinera, Bu- 
dzynowskiego i Winarskyego, to przyjdzie­
my do przekonania, iż wnioski Rządu są je­
szcze bardzo skromne.

Mówca polemizował następnie obszer­
nie z wywodami referenta p. Lichta, zarzu­
cając mu, że jego referat jest poprostu oskar-

Z dziejów filozoficznej myśli polskiej.

(Dr. Maurycy S t r a s z e w s k i :  „Dzieje filozo­
ficznej myśli polskiej w okresie porozbiorowym". 

Tom I.).

(Ciąg dalszy).

Siedziby polskie znalazły się na roz­
drożu dwu kultur, dwóch światów, Wscho­
du i Zachodu. Na szczęście nasze przyjęliśmy 
chrześciaństwo rzym skie; poddawało nas to 
wprawdzie wpływom i przemocy niemczy­
zny, ale zbliżało zarazem do kultury zacho­
dniej. Pierwszy ten okres twórczości myśli 
polskiej należy do średniowiecznej jeszcze 
epoki dziejów nauki i filozofii europejskiej, 
wnet jednak rozpoczyna się walka z nowymi 
prądami, a mianowicie humanizmem i refor- 
macyą. Zbyt szybko następujące po sobie 
przemiany i przeobrażenia sprowadzają ogól­
ny zastój, wynik naturalny przyczyn natury 
ogólno narodowej i społecznej. Dopiero w 
XVIII. stuleciu przyszły czasy odrodzenia.

Rozpoczyna ten okres działalność Sta­
nisława Konarskiego, który występuje z po­
mysłami nowych typów szkolnych, przedtem 
w Polsce nieznanych, a chodzi tu głównie o 
rozbudzenie w młodszem pokoleniu ducha 
obywatelskiego, tudzież głębiej pojętej miło­
ści Ojczyzny. Dzięki ciągłym wpływom nie­
mieckim i francuskim praca doznała wre­

szcie stałego zorganizowania przez powstanie 
Komisyi Edukacyjnej, która urzeczywistniła 
różne dotychczasowe projekty, marzenia, po­
mysły i piany. Okazała się toż ta praca owo­
cną i w liczne sukcesy obfitą na polu umy­
słowego odrodzenia narodu.

Na rozwój myśli europejskiej XIX. wie­
ku działały głównie cztery czynniki, a mia­
nowicie: rewolucya francuska, wielkie wyna­
lazki techniczne i epokowe odkrycia na polu 
badań naukowych, a wreszcie filozofia kryty­
czna Kanta. Tym samym wpływom ulegała 
także twórczość polska, do wymienionych jo- 
dnak czynników dołączał się piąty wpływ, 
a mianowicie zmiana warunków narodowego 
bytu, utrata państwowej samodzielności, los 
Ojczyzny. Właśnie też pod wpływem dziejo­
wych przejść dadzą się wyróżnić trzy fazy 
myśli polskiej, pierwsza do r. 1831, druga 
do r. 1870, trzecia po chwilę obecną.

Pozbawiony wolności naród polski roz­
począł pracę odrodzeniową w dwóch kierun­
kach, przez formowanie potęgi militarnej, a 
nadto przez pracę umysłową. Komisya edu- 
kacyi narodowej wskazała, po jakich szlakach 
zmierza się ku odrodzeniu. Zakłada się w 
Warszawie Towarzystwo Przyjaciół rauk, a 
pierwszy prezes jego, Jan  Albertrandy, w mo­
wie wygłoszonej w r. 1802 wytknął twór­
czości polskiej program na czasy późniejsze, 
w którym przestrzegał przed ciasną jedno­
stronnością, naśladowaniem obczyzny, bra­
kiem wytrwałości i gruntowności w pracy. 
Hasła Albertrandego wyznawał w całej pełni 
jego najgodniejszy współpracownik i następca, 
Stanisław Staszic.

żeniem przeciwko właścicielom ziemi. Jedno­
stronność ta referenta może mieć niekorzy­
stne następstwa, a tonietylko dla właścicie­
li dóbr wielkich, lecz przedewszystkiem dla 
chłopów, którzy wkrótce będą musieli wię­
cej płacić, aniżeli dotychczas.

Sprawozdawca jednak wcale tej oko­
liczności nie uwzględnił.

Sprawozdawca zaznaczył taKŻe, iż emi- 
sya listów zastawnych i innych zapisów dłu­
żnych w ostatnich 12 latach wzrosła z 2 mi­
liardów na 4 miliardy. Z tych emitowanych 
listów zastawnych przypada olbrzymia część 
na długi właścicieli domów w miastach i 
właścicieli gruntów na wsi. Jeżeli wobec 
tego faktu twierdzi się, że właściciele grun­
tów dotychczas bardzo mało przyczynili się j 
do podatku osobisto dochodowego, żew ięcnie 
spełniali swego obowiązku w dostatecznych 
rozmiarach i że oceniali swoje dochody ni­
żej, aniżeli rzeczywiście należało, to jest 
to zarzut defraudacyi podatkowej, skierowa­
ny pod adresem wszystkich agraryuszów, 
przeciw czemu solennie wypada zaprotesto­
wać. (Potakiwania, oklaski). Nowela do u- 
stawy o podatku osobisto-doebodowym nie 
przyznaje chłopom żadnych ulg. Są chłopi, 
których dzieci cały rok pracują na polu, po­
nieważ ta praca nie jest niczem innem, jak 
tylko zarobkowaniem we własnem gospodar­
stwie, to więc, co dzieci tych chłopów zara­
biają, nie może być potrącane. W ten spo­
sób na przyszłość prawie każdy dziesiąty 
chłop będzie musiał płacić podatek osobisto- 
dochodowy. Przeciw takim postanowieniom 
musimy występować, dlatego wnoszę nastę­
pującą rezolucyę : Wzywa się Rząd, ażeby w 
przepisach wykonawczych do ustawy o poda­
tku osobisto-dochodowym wydał zarządze­
nia tej treści, żeby przepis § 162 Z. 4„ o- 
statnie zdanie, (podług którego utrzymanie 
trwale zajętych we własnem gospodarstwie 
członków rodziny włączone zostało do ko­
sztów ruchu) był w tym duchu stosowany, 
iżby nietylko odciągano sam wikt, lecz także 
inne potrzeby utrzymania życia, względnie 
wynagrodzenie. (Potakiwania z ław Pola­
ków).

Mówca roztrząsał następnie zgłoszony 
wspólnie z p. Adolfem Grossem wniosek 
mniejszości do § 222. Według obecnego 
brzmienia § 222 wglądanie do ksiąg ma być 
stosowane nawet tam, gdzie księgi nie istnie­
ją, a tak będzie z reguły u chłopów i ten

wgląd ma być uskuteczniany w drodze śledz­
twa. My wszyscy bez różnicy stronnictw mu ■ 
simy wystąpić przeciw szykanowaniu ludno­
ści. (Żywe oklaski). Tam, gdzie księgi nie 
istnieją, a przecież wglądanie do ksiąg będzie 
miało nastąpić, — z pewnością przyjdzie 
do szykan. Dlatego więc prosi mówca o przy­
jęcie poprawki wniesionej do § 222.

Według najgłębszego przekonania mó­
wcy nowela do podatku osobisto-doehodo- 
wego przyniesie znaczne obciążenie zamo­
żniejszych klas ludności.

Ńa Węgrzech stopa podatkowa wynosi 
5 prc., a u nas 6 ljt prc.; prócz tego mamy 
podatek dla małżeństw bezdzietnych albo ta­
kich, których dzieci są już zaopatrzone, da­
lej 5 prc. podatek kawalerski, który dotknie 
także wdowców. Te przedłożenia zostały wnie­
sione w tym celu, aby znaleźć pokrycie na 
pewne przez Izbę uchwalone wydatki. Mimo 
jednak, iż przedłożenia te miały wyraźnie 
oznaczony cel, komisya uchwaliła różne ulgi 
dla niższych klas ludności, co witamy z wiel- 
kiem zadowoleniem. A stwierdzam to zara­
zem wobec tych, którzy w niniejszej ustawie 
znów widzą krzywdę lub klęskę. (Oklaski).

Przemawiał następnie p. F i n k ,  poczem 
rozprawę zamknięto i wybrano mówcami ge­
neralnymi pp. L o e w e n s t e i n a  i G a n s e r a .

Sprawozdawca mniejszości dr. Adolf 
G r o s s  zwrócił się przeciwko wglądowi w 
księgi i prosił o przyjęcie dwu swoich wnio­
sków mniejszości. Według jednego cenzystom 
mają być przyznane w postępowaniu karno- 
podatkowem te same prawa, jakie mają oni 
w postępowaniu karnem. W razie wyroku in 
contumaciam powinna być dana możliwość 
uczynienia nowych wniosków. Drugi wniosek 
domaga się, aby i małym podatnikom pozy­
cje bierne, które są wykazane w danym ro­
ku płatności były potrącane. Dalej wykazy­
wał mówca braki podatku domowo-czynszo- 
wego i domagał się, aby jak najrychlej prze­
prowadzono reformę przestarzałej ustawy na- 
leżytościowej.

P. D i a m a n d  ubolewał z powodu, 
że wskutek połączenia władz podatkowych 
z Adm inistracją polityczną, władze podatko­
we mogą także pod względem politycznym 
wpływać na ludność. Specyalnie dzieje to się 
w Galicji. Dokonanie małych zmian w usta­
wie nie stoi w żadnym stosunku do ciężkich 
przepisów tej ustawy. Mówca jest za" znie­
sieniem wolności podatkowej oficerów i Najd.

Dokładne rozważani^ dzieła jego p. t.: 
„Ród ludzki11 zmusza do wydania sądu, że 
jest to jeden z naszych największych moca­
rzy duchowych, polityk przesiąknięty na 
wskroś poczuciem obywatelskiem i gorącą 
miłością Ojczyzny — uczony o szerokim za­
kroju światowym, jeden z pierwszych krze­
wicieli metod porównawczych w badaniach 
naukowych — myśliciel potężny, obdarzony 
zarówno zdolnością syntezy, jak i niezwykłą 
przenikliwością. Nie mniej atoli zdolnym i 
świetnym umysłem był Hugo Kołłątaj, prze­
wyższający nawet Staszica w rzutkości i ja ­
sności myśli. Można istotnie wątpić, czy u 
któregokolwiek z myślicieli żyjących na schył­
ku XVIII. wieku, znalazłyby się tak orygi­
nalne poglądy, jak np. wyprowadzenie zasa­
dniczych pojęć początkowej nauki i filozofii 
z myślenia przednaukowego. To, co w na­
szych czasach wykazali dopiero tacy bada­
cze, jak Bastian lub Tylor, co dla wyjaśnie­
nia pierwotnego poglądu na świat i począt­
ków naukowego i filozoficznego myślenia pró­
bowali wyzyskać w kilkadziesiąt lat później 
między innymi np. Herbert Spencer, Lotze, 
Avenarius, w najnowszej zaś dobie Frote- 
nius i Wundt, to snuło się już po głowie Koł­
łątaja.

„Stanowisko, z którego Kołłątaj wycho­
dzi, jest możliwie najczystszy empiryzm i na­
turalizm. Mistrzynią jego filozofia XVIII. stu­
lecia. Pomimo tego nie można przecież uwa­
żać Kołłątaja za naśladowcę empiryzmu za­
chodniego i za pozbawionego samodzielności 
eklektyka11.

Zbliża się wprawdzie nieco do empiry­

zmu XVIII. w., punkt wyjścia jednak jest ory­
ginalnie pomyślany, w przeprowadzeniu zaś 
zachodzą znaczne różnice. W dziele Kołłątaja 
spotykamy myśli oryginalne, nieraz wprost 
zdumiewające. Autor „Porządku fizyczno-mo­
ralnego11 jest pozytywistą, ale zupełnie różnym 
od wyznawców kierunku tego zachodnio-eu­
ropejskich. Odrzucając bowiem wszelką me­
tafizyczną spekulacyę i będąc zwolennikiem 
możliwie najczystszego doświadczenia, uznaje 
jednak równomierną doświadczalną i doświad­
czalnie sprawdzalną wartość zarówno fizy- 
czności, jak duchowości, nie odrzuca moral­
ności z religii wyrosłej i religii chrześciań- 
skiej, aby w ich miejsce postawić nową po­
zytywną religię i nową moralność, przeciwnie 
religii katolickiej i moralności chrześciańskiej 
nie tyka wcale, lecz pozostawia je, jako wy­
godny i bezpieczny dach nad głową.

Staszic i Kołłątaj posiadają dla rozwoju 
myśli narodowej naszej olbrzymie znaczenie, 
bo oni pierwsi wysunęli w swych pomysłach 
filozoficzno-społecznych na pierwszy plan 
ideę narodu i społeczeństwa, jako organizmu 
koniecznego i niezbędnego, bez czego je ­
dnostka żyć nie może. Dwaj ci myśliciele po­
zostawili po sobie filozoficznie ujęty ideał 
narodowego odrodzenia i na tern polega icb 
trwałe niepożyte znaczenie. Z podłoża tego 
wyrasta cała dalsza porozbiorowa twórczość 
myśli polskiej.

(Oiąg dalszy nastąpi),
A dam  Fischer.



%
Członków Najw. Domu Cesarskiego, tych 
ostatnich co do apanaży.

Mówca polemizował następnie z wywo­
dami p. Abrahamowicza, który poddał kry­
tyce statystykę sprawozdawcy. Wedle mówcy 
na p. Abrahamowicza spada odpowiedzial­
ność za uniemożliwienie reformy wyborczej, 
czego skutkiem jest to, że Izba ma tak mało 
czasu dla obrad podatkowych.

Imieniem własnem i swego stronnictwa 
oświadczył mówca, że jest zwolennikiem po­
datku osobisto-dochodowego, jeśli jednakowoż 
ludność winna uznać, że podatek ten ma być 
główną podstawą dochodów Państwa, to nie 
można, jak to 'by ło  dotąd, uważać podatku 
tego za instrument do uwolnienia od podatku 
bogatych, a do wymuszania go na stanie 
średnim, lecz opodatkowanie dochodu bez 
pracy powinno być podciągnięte pod bez­
względną konkurencyę.

Mówca generalny pro  dr. L o e w e n -  
s t e i n  wyraził ubolewanie z powodu, że sku­
tkiem agitacyi i waśni narodowych od lat 
dziesiątków wszystkie najważniejsze w Izbie 
dyskusye czynią wrażenie, jakoby Izba była 
zupełnie obojętna. Sumaryczne postępowanie 
uniemożliwia rzeczową krytykę poszczegól­
nych przepisów. Koło polskie głosować bę­
dzie w całości za ustawą, pomimo zastrze­
żeń przeciwko niektórym postanowieniom u- 
stawy, bo chce Państwu i krajom dać to, 
czego potrzebują, chociaż wie, źe nakłada na 
ludność nowe, wielkie ciężary. Dlatego też 
w konsekwencyi świadomości naszych czy­
nów oświadczamy się za wnioskiem, żądają­
cym, aby przedewszystkiem podatek podwyż­
szony został klasom wyżej opodatkowym. Ró­
wnież zarzutów, podniesionych przeciw wglą­
dowi w księgi wcale nie rozproszono. Tyczy 
się to i składu komisyi i tajemnicy ksiąg. 
Nie ulega atoli wątpliwości, że w takich wy­
padkach wszystkie tajemnice wydobędą się 
na zewnątrz. Podobne przepisy są poniekąd 
drogą do powrotu do dawnej komisyi oby­
czajności. -Wszyscy opodatkowani i ich taje­
mnice wydani są na łaskę i niełaskę człon­
ków komisyi.

Dalej wskazuje mówca na ujemne strony 
planowane amnestyij, która umożliwia władzom 
samowolne postępowanie. Jeśli zestawimy te 
postanowienia, których obecnie broni jako 
referent p. Licht, z temi postanowieniami, 
które przedłożył, jako główny referent na an­
kiecie Izb handlowych, to każdemu mimowoli 
wyrwać się z ust musi okrzyk umierającej 
Małgorzaty: Mehr L icht! (Wesołość). Ó ile- 
by lepiej było, gdyby więcej pozostało tych 
postanowień p. Lichta z ankiety Izb han­
dlowych, wówczas płacący podatki wiedzieli­
by, że są zależni tylko od zastosowania prze­
pisów ustawowych.

Dotychczas doświadczenia z organami 
iinansowymi niestety nie są dobre, gdyż za­
wleczono tam jak najskrajniejszy fiskalizm; 
cięży on na naszem życiu socyalnein, gospo- 
darczem i finansowem. Ministrowie skarbu 
idą jeden po drugim, a duch fiskalizmu cią­
gle pozostaje. Celem poprawy stosunków nie 
potrzeba zmiany ludzi, lecz tylko nowego du­
cha, zrozumienia, że ci, którzy żądają moral­
ności od opodatkowanych, powinni stosować

moralność i do siebie samych. Rząd powi­
nien dojść do przekonania, że w jego inte­
resie leży nietylko podwyższenie kwoty po­
datkowej, lecz także podwyższenie siły poda­
tkowej, co jest największem dobrem Państwa. 
(Oklaski).

Mówca generalny contra G a n s e r  prze­
mawiał za celową polityką gospodarczą i 
przeciwko szykanowaniu opodatkowanych. 
Oświadczył też, że głosować będzie prze­
ciwko wglądowi w księgi, a za przedłożeniem.

Przemawiali jeszcze pp. Adolf G r o s s  
i D i a m a n d ,  którzy prosili o przyjęcie swych 
wniosków, zgłoszonych jako vota mniejszości, 
poczem obrady przerwano.

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi nad wnio­
skiem nagłym w sprawie polepszenia bytu 
nauczycieli.

Po przemowie p. K o n i  e c z n e g o  obra­
dy przerwano i posiedzenie zamknięto.

Następne we środę, dnia 10 b. m. Na 
posiedzeniu tem po wywodzie końcowym 
sprawozdawcy p. Lichta nastąpi głosowanie 
nad drugą grupą podatku osobisto-docho­
dowego.

Porządek dzienny posiedzenia środo­
wego jest następujący: 1. Trzecie czytanie 
noweli o podatku od wódki; 2. dalszy ciąg 
dyskusyi szczegółowej nad nowelą do po­
datku osobisto-dochodowego i dyskusya szcze­
gółowa nad ustawą o przekazaniach krajom.

Między zgłoszonemi wczoraj rezolucya- 
mi, znajduje się rezolucya p. Adolfa G r o s s a  
w sprawie wydania postanowień przejścio­
wych co do podatku domowego z okazyi 
przyznania am nestyi, a między interpela- 
cyaini interpelacya p. D n i e s t r z a r i s k i e g o  
w sprawie naruszania praw języka ruskiego 
przez władze sądowe w Galicyi.

Koniec posiedzenia o godzinie 6 wie­
czorem.

W i e d e ń .  Prezydyum klubu ag r a r  y u- 
s z y  c z e s k i c h  udało się wczoraj do P. Pre­
zesa gabinetu hr. Stuergkha, aby mu przy­
pomnieć uchwałę klubu, przyjętą w paździer­
niku, a postanawiającą, że klub stanowisko 
swoje wobec załatwienia wszystkich konie­
czności państwowych czyni zawisłem od speł­
nienia żądań czeskich co do ugody czesko- 
niemieckiej i co do rozpisania nowych wy­
borów do Sejmu czeskiego. Posłowie agrarni 
zaznaczyli, że nawet podjęcie, czy dalsze pro­
wadzenie rokowań czesko-niemieckich nie 
mogłoby ich wstrzymać od uchwalenia ostrej 
taktyki. Podobno radykali czescy przyłączą 
się do taktyki agraryuszów i chcą nakłonić 
do tej taktyki także oba pozostałe kluby 
czeskie.

Sprawy krajowe.
(Projekt zmiany ustaw gminnych dla 30 miast 

i dla większych miejscowości).
□  Celem zniewolenia członków Rady 

gminnej do należytego spełniania obowiąz­
ków radnych, zawierają ustawy gminne z r.

1889 dla 30 większych miast, oraz z roku 
1896 dla większych miejscowości postano­
wienia, iż na każdego radnego i zastępcę, 
który nie stawi się na drugie z rzędu posie­
dzenie i nie usprawiedliwi swojej nieobecno­
ści, winien burmistrz nałożyć karę pieniężną 
do wysokości 20 koron. Radnego zaś lub za­
stępcę, który bez usprawiedliwienia się na 
trzech po sobie następujących posiedzeniach 
się nie jawi, może Rada miejska na czas o- 
znaczony, lub też na cały w toku będący pe- 
ryod wyborczy od udziału w obradach i u- 
chwałach Rady wykluczyć.

Powyższe postanowienia ustawowe oka­
zały się jednak w praktyce niedostateczne, 
w tych wszystkich wypadkach, w któ­
rych radny lub jego zastępca, chcąc zapo- 
biedz grożącemu mu z ustawy wykluczeniu 
z grona członków Rady, na pierwszem, na 
drugiem, albo też na trzeciem z rzędu po­
siedzeniu jawi się i bierze udział w obra­
dach i uchwałach Rady, jednak tylko do 
tego punktu porządku dziennego, którego u- 
chwalenie przez Radę pragnąłby uniemożli­
wić i w tym celu posiedzenie Rady bez u- 
usprawiedliwienia opuszcza.

W ten sposób radny, względnie jego 
zastępca rzeczywiście z rozmysłu nie spełnia 
swego obowiązku, a niejednokrotnie podo- 
bnem opuszczeniem posiedzenia bez uspra­
wiedliwienia uniemożliwia powzięcie przez 
Radę ważnej uchwały, w sprawach, które wy­
magają czy to zwykłego, czy też zwiększone­
go kompletu.

W każdym zaś z tych dwóch wypad­
ków może bardzo łatwo wyniknąć dla inte­
resów gminy niejednokrotnie nawet poważna 
szkoda.

Taki radny więc, względnie zastępca 
powinien właściwie być uważany na równi 
z radnym, względnie zastępcą radnego, któ­
ry bez usprawiedliwienia nie przybywa na 
posiedzenie Rady.

Wypadki tego rodzaju zaniedbywania, 
względnie nienależytego wykonywania obo­
wiązku przez radnego lub zastępcę, coraz 
częściej się zdarzają, mimo, że każdy radny 
ma prawo na posiedzeniu Rady wypowiedzieć 
swobodnie swe zdanie, a ustawy gminne na­
dają mu prawo rekursu przeciw uchwałom 
Rady, któreini jako strona czułby się w swych 
prawach pokrzywdzonym. Wypadki takie, po­
łączone są zresztą z pewną ujmą dla powagi 
Reprezentacyi gminnej i ze szkodą dla całej 
adininistracyi gm innej; zdarzają się szczegól­
nie przy uchwalaniu budżetu gminnego. Nie- 
uchwalenie zaś budżetu pociąga z reguły za 
sobą rozwiązanie Rady gminnej i w ton spo­
sób tracą mandaty nietylko ci radni, z któ­
rych winy budżetu nie uchwalono, ale i ci 
także, którzy obowiązki swe należycie speł­
niają.

Z powodu tych anormalnych stosunków 
postanowił Wydział krajowy wnieść do Sej­
mu projekty do ustaw, zmieniające dotych­
czasowe postanowienia § 39 ustawy gmin­
nej z r. 1889, oraz § 33 ustawy gminnej z 
roku 1896, w kierunku zastosowania dotych­
czasowych rygorów do tych radnych, któ­
rzy przed zamknięciem posiedzenia Rady bez 
usprawiedliwienia opuszczają salę obrad.

Według nowego projektu na każdego 
radnego i zastępcę, który nie zjawi się na 
drugie posiedzenie i nie usprawiedliwi swej 
nieobecności, albo stawiwszy się, następnie 
jednak bez usprawiedliwienia się posiedzenie 
to opuści przed wyczerpaniem porządku dzien­
nego, lub przed zamknięciem posiedzenia przez 
przewodniczącego, winien burmistrz nałożyć 
karę pieniężną aż do wysokości 20 koron/

Radnego lub zastępcę, który bez uspra­
wiedliwienia się na trzech po sobie następu­
jących posiedzeniach bądź to się nie jawi, 
bądź też zjnwiwszy się, następnie jednak któ­
rekolwiek z tych posiedzeń bez usprawiedli­
wienia się opuści przed zamknięciem posie­
dzenia przez przewodniczącego, może Rada 
na czas oznaczony, lub też na cały w toku 
będący peryod wyborczy od udziału w obra­
dach i uchwałach Rady wykluczyć.

Przeciw nałożonej grzywnie, jakoteż 
przeciw uchwalonemu przez Radę wyklucze­
niu, służy interesowanemu prawo wnieść re- 
kurs do Wydziału powiatowego, a to w spo­
sób i w terminie, jak to postanawia ustawa 
gminna.

Parlament Rzeszy niemieckiej o 
zajściach w Saverne.

Na porządku dziennym wczorajszego po­
siedzenia parlamentu Rzeszy niemieckiej by­
ły interpelacye w sprawie zajść w Saverne.

Posłowie przybyli w silnym komplecie, 
galerye przepełnione. W lożach dworskiej i 
dyplomatów zasiedli liczni członkowie Dworu 
i ciała dyplomatycznego. Wśród powszechne­
go zainteresowania udzielił przewodniczący 
najpierw głosu pierwszemu interpelantowi, p. 
R o s e r o w i  z postęp, partyi ludowej.

Cała afera, rzekł on, wydęta została do 
tak wielkich rozmiarów dlatego, że nie chcia­
no odrazu uczynić prawnego porządku. Wła­
dze cywilne widocznie nie czuły się kompe­
tentne, a to ze względu na zawisłość od 
Berlina. Zajścia, które wydai-zyły się w Sa- 
verne, są niegodne wielkiego państwa) kultu­
ralnego. Pomimo to, że w rozkazie puł­
kowym wyraźnie i stanowczo zakazano uży­
wania wyrazu „wackes", wyrazu tego uży­
wano. Całą aferę wywołał pułkownik Reut- 
ter i czterej młodzi oficerowie. Reutter sam 
oświadczył wobec reprezentantów władz cy­
wilnych, że działał z wyższego polecenia 
(Głosy: Wstyd!) Mieszkańcy Alzacyi i Lota­
ryngii są z całej duszy wolnomyślni i nie 
trzeba do nich stosować silnej ręki, lecz pra­
wo i sprawiedliwość.

Drugi interpelant, poseł socyalno-demo- 
kratyczny P e i r o t e s, oświadczył, iż ma na­
dzieję, że parlament położy kres samowolnej 
dyktaturze wojskowej i soldatesce pobrzęku­
jącej pałaszem, aby w krajach zapanowały 
wreszcie stosunki uregulowane i sprawiedli­
wość. Niema tu mowy o jakimś spisku na- 
cyonalistycznym, bo mieszkańcy Saverne je­
szcze za panowania francuskiego uchodzili za 
przyjaźnie usposobionych dla Niemców. Jako

66 )

W I D M O .
(G E0RGES 0HNET: „LE REVENANT“).

XI.
(Ciąg dalszy).

— Ksiądz prawdę mi mówił, jesteś 
aniołem.

— Nie, ale nie mogę się zdobyć, aby 
mamy nie kochać. Zapominam ojej błędach, 
pamiętając tylko o jej pieszczotach... Zbłą­
dziła. Co do mnie, przebaczam jej... Twoje 
zarzuty, papo, niestety, są daleko poważniej­
sze, niż moje... Zrób mi z nich ofiarę...

— Czyż będę miał możność, chociażbym 
chciał ?

— Wiesz dobrze papo, że jesteś potę­
gą. Wystarczyło, abyś się pokazał, żeby wszy­
stko tutaj wróciło do porządku. Służba to 
zrozumiała i słucha ciebie we wszystkiem.

— Lecz księżna jest w otwartym bun­
cie ! Czego się mogę po niej spodziewać ? 
Wszystkiego wypada się obawiać. Na to, że­
by zwyciężyć, może trzeba mi będzie ją 
złamać?

— Och! nie, mój ojcze! Jesteśmy bar­
dzo nieszczęśliwi, bo nie odłączam mego 
zmartwienia, od twego, pragnę cierpieć we 
wszystkiem, co ciebie by martwiło, tak samo 
jak ty, papo, martwiłeś się tem wszystkiem, 
co ja  wycierpiałam. Ale oto jesteśmy razem, 
więc jakże nie mielibyśmy zwyciężyć? Po­
rażkę mama musi znieść, całkiem pewnie. 
I jestem przerażona tem, co z tego musi 
wyniknąć.

— Jest jeszcze bardzo niebezpieczna. 
Może nam zadać okrutne cierpienia. Ale wie- 
rzaj, że myślę tylko o tobie, nic sobie nie 
robiąc z moich osobistych urażeń.

Eliza się uśmiechnęła. Otoczyła szyję 
księcia ramionami, pochyliła śliczną swoją 
główkę i patrzyła na niego czarownym wzro­
kiem.

— Jakże ja  ciebie kocham drogi ojcze — 
rzekła czule — jaki jesteś dla mnie piękny, jak 
mi się podobasz! Wyobrażam sobie, że nie mo­
głabym mieć innego ojca, niż ciebie. Jest 
w la Tour d’Avon, w wielkim salonie portret 
marszałka, malowny przez Van Loo, w pan­
cerzu, ze wstęgą świętego Ducha i piękną, 
dumną postawą, z upudrowaną głową, który 
zupełnie jest do ciebie podobny. Naprzeciw 
tego pięknego marszałka de la Tour d’Avon, 
jest portret jego żony. I jest to księżna za­
chwycająca, trzymająca różę w ustach. Za 
czasów Ludwika XV., nieprawdaż, kto wie? 
Może)) była lekkomyślna i zalotna?... I cóż! 
ten piękny marszałek, który się uśmiecha, 
nie musiał nigdy złym być dla niej.... Był to 
twój pradziad, kochany mój ojcze i jesteś do 
niego podobny! Daj mi słowo, że będziesz 
taki, jak on?

— Ach! jak ty mnie czarujesz! Jaka 
jesteś sprytna i m ilutka! Obiecuję,' że zrobię 
wszystko, aby ciebie zadowolić. Niestety! 
Nie będę miał wielkiej zasługi. Serce moje 
zamarło na wszelkie rzeczy. Ale chcę, żebyś 
była szczęśliwą.

— A więc, przyrzeknij....
— Tak, przyrzekam.
Tak wielka radość opromieniła oblicze 

Elizy, źe książę odczuł lekką zazdrość, którą 
wyrzucał sobie natychmiast.

Było pół do drugiej, gdy księżna wró­
ciła. Przeszła wolnym krokiem przez dzie­
dziniec, weszła na główne schody i pannie 
służącej, która zapytała, czy jest już po śnia­
daniu, odpowiedziała, że nic nie potrze­

buje. Weszła do swego pokoju, mówiąc, że 
cierpi na migrenę i chce się położyć.

Panna służąca została uderzona zmianą 
twarzy swojej pani, wysiłkiem, z jakim mó­
wiła i wyrazem przygnębienia, tak rzadkim 
u tej kobiety, zawsze dumnej i energicznej. 
Słyszała, jak księżna się zamykała w swoim 
pokoju, co z jej strony było rzeczą nie zwy­
kłą. W tej samej chwili przybiegła Eliza za­
sięgnąć wiadomości. Odpowiedzi panny słu­
żącej, która bardzo kochała swoją panią, bar­
dzo dobrą i hojną dla niej, przeraziły do re­
szty młodą dziewczynę. Od kilku godzin ży­
ła w przeczuciu jakiegoś nieszczęścia. Gwał­
towny charakter matki kazał jej się obawiać, 
żeby zawód nie popchnął jej do jakiegoś roz­
paczliwego postanowienia. Nie określała bli­
żej czego się obawiała, nie chciała tego czy­
nić, usiłowała odpędzić tę myśl upartą od 
siebie. Ale nie mogła się jej pozbyć. My­
ślała tylko o tem, w jaki sposób zapobiedz 
katastrofie, jaką by ona nie była. I rzekła 
do panny służącej:

— Obawiam się, czy mama nie chora. 
Jeżeli zasówkę zasunęła, jakże do niej się 
dostać?

— Gdy pani się zamyka, nie znosi, że­
by jej przeszkadzać.

— Ale w jaki sposób możnaby jej 
przeszkodzić ?

— Przechodząc przez łazienkę, która 
nigdy nie bywa zamykana w ciągu dnia, mo­
żna się dostać aż do gabinetu tualetowego. 
Ale ja się nie odważę.

— Ja się odważę. Pójdę cichutko i po­
słucham. Jeżeli się położyła na otomanie, 
nie posłyszę żadnego ruchu i wtedy wrócę.

— Panienka może spróbować. Dopra­
wdy, pani nie jest dobrze!... Nadto wielkie­
go wzruszenia doznała wczoraj wieczorem...

Eliza już nie słuchała. Przeszła przez 
galeryę pierwszego piętra, przez garderobę i

doszła do łazienki, sąsiadującej z gabinetem 
księżnej.

Ten gabinet tualetowy był prawdziwym 
salonem, przyozdobiony z ogromnym przepy­
chem, w umeblowanie z czasów Ludwika 
XVI., z obiciem z Beauvais. Szafa lustrzana
0 trzech drzwiach, z różanego drzewa z cu­
downymi bronzami, zajmowała całą jedną 
ścianę. Tualeta, ze srebrnymi przybor&mi, 
błyszczała pomiędzy oknami. Otomana z ada­
maszku blado-żółtego, z poduszkami koron- 
kowemi, przysłonięta była parawanikiem, któ­
rego każde skrzydło było malowane jedno­
barwnie przez Boucher’a. Pająk ze szkła we­
neckiego spływał z malowanego sufitu, a dy­
wan indyjski, miękki i bogaty, okrywał po­
sadzkę. Był to pekój śliczny, miły, jasny, 
gdzie Betsy najbardziej przesiadywać lubiła, 
wypoczywając, czytając, lub załatwiając swo­
ją  korespondencyę. Wszystko tu miała pod 
ręką.

Wróciwszy do domu, księżna zdjęła ka­
pelusz, płaszcz, złożyła to wszystko na fotelu
1 z jękiem zranionego zwierzęcia, pierwszym 
objawem fizycznym cierpienia, któremu się 
poddawała, położyła się na otomanie i wtu­
liła w poduszki swoją ciężką i bolącą głowę.

Leżała nieruchomo, z zamkniętemi o- 
czami, z bijącem sercem i krótkim oddechem, 
mówiąc sobie: „Umrę, czuję, że życie ze 
mnie uchodzi. I tak będzie najlepiej".

Lecz omdlenie, które jej groziło, nie 
nadeszło. Była tak pełna siły, że oparła się 
depresyi i przezwyciężyła osłabienie. Zwol­
na, wrzenie krwi w żyłach się złagodziło, 
skronie boleć przestały, oddech stał się re­
gularniejszym. Mogła już teraz rozprostować 
zesztywniałe muszkuły i leżąc ciągle, odzy­
skując władzę myślenia, posłużyła się nią na­
tychmiast, aby sobie męki zadawać.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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jedyne usprawiedliwienie dla porucznika Forst- 
nera, podają jego młody wiek, ale równo­
cześnie niema się takiego pobłażania dla 
młodych rekrutów z Saverne. Kanclerz po­
winien wreszcie zrobić porządek z takiemi 
sprawami. Czyż może gabinet wojskowy jest 
silniejszy od niego? Kanclerz musi zażądać, 
aby winni zdrady stanu zostali surowo uka­
rani, gdyż w przeciwnym razie pozostanie­
my daleko w tyle poza Yenezuelą i Meksy­
kiem. (Niepokój w7 Izbie. Przewodniczący przy­
zywa mówcę do porządku).

Mówca wkońcu apeluje do kanclerza, 
aby zrobił wszystko to, co jest konieczne. Czas 
już, aby państwo niemieckie przekształciło 
się wreszcie w państwo nowożytne.

Trzeci interpelant p. H a u s s  (Alza­
tczyk) wywodził, że jest rzeczą niezrozumiałą, 
iż m inister wojny nie znalazł słów ubolewa­
nia z powodu postępowania porucznika For- 
stnera. Porucznikowi Forstnerowi nie powin­
ni byli towarzyszyć żołnierze, lecz mamka, 
któraby się nim opiekowała.

Kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g  
przedstawił przebieg zajść w Saverne, stwier­
dzając, że wyznaczenie specyalnej premii pie­
niężnej dla rekruta „na ową ewentualność" 
było niewłaściwe. Nie jest prawdą, że poru­
cznik użył słowa Wackes. Nie jest też pra­
wdą, aby znieważono chorągiew francuską. 
Ponieważ co do tego ostatniego wypadku 
podniesiono sprzeciwy, będzie śledztwo w tym 
przedmiocie wznowione. Kanclerz przyznaje, 
że podoficer i kilku rekrutów zgłaszali się u 
oficerów słowami: „jestem Wackes". Są 
to niewłaściwości, za które będą ukarani. 
Ale niewłaściwość popełniona przez młodych 
oficerów w murach koszar nie stoi w ża­
dnym stosunku do dalszego przebiegu afery. 
Nie można mówić o publicznym afroncie, 
wyrządzonym ludności. Kanclerz informował 
się u pewnego Alzatczyka co do znaczenia 
wyrazu Wackes. Otóż znaczy to tyle, co włó­
częga, nicpoń; wyraz ten używany też jest 
jako przezwisko w odniesieniu do Alzatczy­
ków. Między Alzatczykami wyraz ów nie ma 
takiego obrażliwego znaczenia, ale Alzatczyk 
czuje się bardzo dotknięty, jeżeli przezwiska 
tego użyje wobec niego nie-Alzatczyk. Na 
przyszłość z pewnością nie będzie to słowo 
używane w wojsku; ale Alzatczycy nie po­
winni być bardziej wrażliwi niż inni, powin­
ni pamiętać o tem, że sami chętnie nazywają 
Prusaków „Szwabami".

P. L e d e b o u r :  W tak poważnej spra­
wie nie powinno się robić żartów.

K a n c l e r z  wskazuje, że sam fakt po­
pełnienia niewłaściwości przez jednego ofi­
cera, nie może być usprawiedliwieniem fa­
ktycznej publicznej zniewagi oficera i żołnie­
rzy. Przytacza odnośne sprawozdanie gene­
ralnej komendy o zajściach w czasie od 9. 
do 27. listopada. Wojsko powołano na plac 
zamkowy, aby nie dopuścić do dalszych zajść. 
Pojawienie się wojska na placu zapobiegło 
najgorszym następstwom.

Mówca przyznaje, że wśród aresztowa­
nych było kilka osób niewinnych, które do 
następnego dnia przetrzymano w piwnicach 
koszar.

O ile dotychczas sprawę było można 
zbadać, nie było do tego ustawowego uspra­
wiedliwienia, o ile nie szło o ujęcie in fla­
granti. Wojsko wkroczyło w tem przekona­
niu, że władze cywilne zawiodły.

Wobec sprzecznych twierdzeń władz lo­
kalnych, nie może kanclerz na razie oświad­
czyć, kto ma absolutną słuszność. Ozy to bę­
dzie możliwe w przyszłości stwierdzić, tego 
nie chce dochodzić. (Okrzyki. P. Ledebour 
woła: „To jest oświadczenie bankruta!" — 
Długotrwała wrzawa.) Kanclerz prosi Izbę, 
aby nie zapominała, że armia nie tylko ma 
prawo, ale też obowiązek bronienia się przed 
bezpośrednimi atakami. (Głosy na prawicy : 
„Bardzo słusznie". Głosy z lewicy : „Ale lud 
także".)

K a n c l e r z :  ...Gdyż w przeciwnym ra­
zie żadna armia nie mogłaby istnieć. Kanclerz 
zakłada następnie stanowczy protest przeciw 
twierdzeniu posła Peirotesa, który oficerów 
w Saverne nazwał zdrajcami stanu.

Konieczne jest umożliwienie powrotu 
stanu normalnego i umożliwienie współdzia­
łania władz publicznych. Kanclerz stwierdza, 
że wysłano do Saverne generała, który ze 
strony wojskowej poczyni potrzebne kroki. 
Równocześnie nieodzowne jest, aby i ludność 
alzacka popierała te dążenia. Ze względu na 
wzburzenie umysłów w Alzacyi, które roz­
szerzyło się na całe Niemcy, zadał sobie kan­
clerz trudu, aby objektywnie przedstawić wy­
padki (burzliwa, długotrwała wrzawa, sprze­
ciwy na ławach socyalistów), unikając wszel­
kiej animozyi (sprzeciwy na ławach socyali­
stów). Wkońcu kanclerz oświadczył, że po­
wagę władz cywilnych zarówno chronić po­
trzeba, jak powagę ustawy (Długotrwała 
wrzawa i niepokój na ławach socyalistów).

Z kolei zabrał głos minister wojny 
F a l k e n h a y n .  Gdy mowę swą rozpoczął 
słowami „Podjudzające organa prasy", w 
Izbie powstała wielka wrzawa, którą przewo­
dniczący dopiero po kilku minutach mógł 
uspokoić.

P. L e d e b o u r  zaw ołał: Pan mówisz 
jak  agent prowokacyjny!

Kiedy nastąpiła cisza, minister wojny . 
oświadczył, że podjęto próbę przez agitacyę, 
prasy i systematyczne wymyślanie wojsku, 
wpłynąć w sposób nieprawny na rozstrzy­
gnięcie władz miarodajnych. (Wrzawa i sprze­
ciwy na ławach socyalistów), M inister przy­
pomina, że jeśli się tu mówi o szanowaniu 
praw ludności, to armia jest przecież częścią 
tej ludności. Od armii i jej tęgości zawisła 
całość państwa; armia byłaby zaś nic nie 
warta, gdyby nie miała powagi i poczucia 
honoru i gdyby nie panowała w niej dyscy­
plina. Armia nie jest z pewnością przezna­
czona do pełnienia służby policyjnej i bez­
pieczeństwa, a władze wojskowe kilkakrotnie 
wydały w tej mierze zarządzenia, jednakże, 
jeśli armia interweniuje, to nieodzowme są 
naturalne tego konsekwencye.

Wkońcu minister oświadczył, iż pyta­
nie, co jest lepsze, czy żeby oficer obrażony 
rzuconą nań obelgą — przebił szpadą obra­
żającego, czy żeby wziął dwu ludzi, którzyby 
mu pomogli aresztować obrażającego i odsta­
wili go na polieyę. Por. iforstner podczas 
godziny instrukcyjnej powiedział do żołnie­
rzy: Jeśli cię kto zaatakuje, to broń się na­
leżycie i daj mu należytą odprawę. Nie ro­
zumiem — kończy m inister — co można wi­
dzieć w tem złego. (Żywe sprzeciwy).

P. F e h r e n b a c h  (centrum) oświad­
czył, że idzie tu o niebywałe zajścia i wy­
raził ubolewanie z powodu, że Izba zawiodła 
się, oczekując na wyczerpujące wyjaśnienia 
ze strony kanclerza i ministra wojny. (Żywe 
potakiwania). Szanujemy powagę wszystkich 
władz, także powagę wojska, ale to, co się 
dziś tu odegrało, idzie za daleko. (Potakiwa­
nia). Najdelikatniejszą roślinką, która wyma­
ga jak największej pieczołowitości, jest pra­
wo i ustawa. W Saverne pogwałcono prawo. 
A czy usłyszeliśmy tu, aby co poczyniono 
przeciw temu pogwałceniu prawa? (Potaki­
wania). Mówca polemizuje z wywodami mi­
nistra wojny i zarzuca mu niepotrzebną od­
wagę. Wśród potakiwania całej Izby, mówca 
odpowiadając na wywody m inistra wojny, 
przypomniał, że minister był niedawno u ce­
sarza. Mówca wyraża nadzieję, że ton, w J a ­
kim tu przemawiał minister wojny, nie jest 
oddźwiękiem konferencyi, jakie się przed nie­
dawnym czasem odbyły. (Żywe potakiwania). 
W przeciwnym razie dzień dzisiejszy byłby 
dies ater dla państwa niemieckiego. (Żywe 
oklaski, wielu posłów bije oklaski tak długo, 
iż przewodniczący wzywa do spokoju). Mówca 
stwierdza też, że w sprawie zajść w Saverne 
nie idzie o wypadek czysto alzaeki, gdyż po­
dobne wypadki mogą zdarzyć się także gdzie­
indziej. Rząd powinien w ostatniej chwili 
jeszcze zastanowić się nad swem postępowa­
niem i z dyskusyi przeprowadzonej tu w Izbie 
wyciągnąć należytą naukę. (Żywe oklaski).

M i n i s t e r  w o j n y  zabrawszy pono­
wnie głos, oświadczył wśród wielkiego nie­
pokoju w Izbie, że oficer, o którego idzie, 
został ukarany. Na pytanie, jak? — nie od­
powiada. Odpowiadając na wywody p. Fehren- 
bacha stwierdził, że oficer ciężko obrażony 
musi zrobić użytek z broni, (Protesty na ła­
wach socyalistów).

Po przemówieniu p. K a i k e r  a, m i n i ­
s t e r  w o j n y  znów zabrał głos, by powie­
dzieć, że zapytano go, co myśli o przyszłości 
Alzacyi i Lotaryngii pod względem polity­
cznym. (Głosy: Oto nie pytano pana, lecz 
kanclerza!). Minister stwierdza, iż zwrócono 
się do niego osobiście. Może mówić jednak 
tylko o wojskowych planach przyszłości. My 
w armii — powiada — utrzymamy porządek, 
możecie nam to zdać, dbajcie wy o to, by 
inny duch wśród ludności zapanował. (W e­
sołość).

P r z e w o d n i c z ą c y  zawiadomił, że ze 
strony postępowej partyi ludowej przedłożono 
mu następujący wniosek: Parlament zechce 
uchwalić, że traktowanie przedmiotu interpe- 
lacyi przez kanclerza państwa nie odpowiada 
zapatrywaniom parlamentu. Wniosek ten zo­
stał poparty przez całą Izbę z wyjątkiem 
prawicy.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad.

Dymlsya gabinetu francuskiego.

Jak już wiadomo z telegramów dnia 
wczorajszego, prezydent Republiki Poincare 
przyjął dymisyę gabinetu Barthou. W ciągu 
dnia wczorajszego konferował Poincare z pre­
zydentami Senatu i Izby deputowanych, Du- 
bostem i Deschanelem co do ewentualnej 
misyi złożenia nowego gabinetu. Ministeryum 
Barthou upadło, gdy w kwestyi uwolnienia 
rent od podatku postawiło kwestyę zaufania, 
którego nie otrzymało, ponieważ radykali i 
radykalni soeyaliści pod wodzą p. Oailloux 
stanowczo się sprzeciwili uwolnieniu od po­
datku nowej pożyczki 1800 milionów.

Po upadku Brianda, który nastąpił dnia 
19 marca, wkrótce po wyborze nowego pre­
zydenta Republiki, stanął na czele nowego 
gabinetu Barthou, dotychczasowy minister 
sprawiedliwości. Gabinet Barthou przeprowa­
dził po ciężkiej walce parlamentarnej refor- 

! mę wojskową, poczem miał zabezpieczyć

środki finansowe, jakich wymaga przywróce­
nie trzyletniej służby czynnej i przeprowa­
dzić odkładaną od dawna reformę wyborczą.

Stanowisko gabinetu od początku nigdy 
nie było silne, zwłaszcza, że lewica Izby, a 
w szczególności radykali, byli zdecydowany­
mi jego przeciwnikami. Clemenceau, pod któ­
rego wpływem dominującym zawsze jeszcze 
znajduje się lewica, był od samego początku 
wrogiem Barthoifa i prezydenta Poiucarego, 
a nowy prezydent stronnictwa radykalnego 
i radykalno-socyalistycznego prowadził prze­
ciw gabinetowi opozycyę w najostrzejszej 
formie. On to przeprowadził niedawno wy­
kluczenie z partyi szeregu członków gabine­
tu, między nimi m inistra skarbu Dumonta, 
a ostatnie zwycięstwo, jakie rząd odniósł w 
Izbie, było jednym dowodem więcej, że le­
wica nie żywi do niego zaufania.

Kwestya następcy nie jest jeszcze roz­
strzygnięta. Prezydent Poincare rozpoczął już 
konferencję z kierującymi politykami parla­
mentarnymi, zaczynając według ustalonego 
w trzeciej republice zwyczaju od ustępujące­
go premiera i prezydentów obu ciał ustawo­
dawczych. Wymieniają między prawdopodo­
bnymi następcami, którzy mają szanse otrzy­
mania misyi utworzenia nowego rządu, w 
pierwszym rzędzie przywódcę radykalnych so­
cyalistów Oaillaux, mimo całej antypatyi, 
jaką prezydent Republiki żywi do jego polity­
ki, gdyż w danej chwili gabinet, któryby 
szedł dalej po linii politycznej upadłego rzą­
du, nie miałby żadnych rękojmi trwałości. 
Ogólne jest w sferach parlamentarnych prze­
konanie, że projekt ustawy o zaciągnięciu 
wewnętrznej pożyczki 1300 milionów, w tej 
formie, w jakiej go przedłożył i bronił Bar­
thou, nie znajdzie większości w Izbie.

Najważniejszą w obecnej konstelacyi 
międzynarodowej kwestyą jest, kto w nowym 
gabinecie obejmie tekę spraw zagranicznych. 
Powszechnie przypuszczają, że zatrzyma ją 
nadal Pichon. W obecnej chwili czeka bo­
wiem rozwiązania wiele doniosłych kwestyj 
z dziedziny polityki międzynarodowej, jak 
n. p. zatarg państw trójporozumienia z Niem­
cami na tle układów niemiecko-tureckich, o 
misyę wojskową niemiecką w Konstantyno­
polu, które wymagają ciągłości i wypróbo­
wanego doświadczenia w kierownictwie spraw 
zagranicznych Francyi.

O ile to wprawdzie w ramach konsty- 
tucyi francuskiej jest możliwe, obecny pre­
zydent Republiki pragnie być sam swoim 
własnym ministrem spraw zagranicznych, ale 
w chwilowej konstelacyi wewnętrznej może 
się zdarzyć, że będzie zmuszony powołać do 
steru gabinet niezupełnie według swoich ży­
czeń. Izba francuska z ostentacyą lubi akcen­
tować swą niezawisłość i okazała ją już wo­
bec obecnego prezydenta Republiki dwukro­
tnie, zmuszając wbrew jego intencyom pp. 
Brianda i Barthou do ustąpienia, tak iż ga­
binet, niezłożony po myśli rządzącej większo­
ści Izby, nie miałby warunków trwałego 
bytu. Wskutek tego tym razem nie będzie 
łatwem zadaniem utworzyć rząd, któryby w 
równej mierze posiadał zaufanie i większo­
ści parlamentarnej i naczelnika państwa, a 
przytem uzdolnienie do trafnego rozwiązania 
ważnych kwestyj polityki wewnętrznej i za­
granicznej, przekazanych mu w spuściźnie po 
gabinecie poprzednim. Do tych kwestyj na­
leży pożyczka wewnętrzna, reforma wyborcza 
i aktualne sprawy drażliwe z polityki mię­
dzynarodowej, której zagadnienia wymagają 
przedewszystkiem, aby kierownictwo teki 
spraw zagranicznych spoczęło w rękach po­
lityka rozważnego, trzeźwego i bardzo do­
świadczonego.

P a r y ż .  Wśród różnych kombinacyj na 
temat rozwikłania przesilenia ministeryalne- 
go, dwie szczególnie zarysowują się jasno i 
brane są w rachubę. Jedną jest gabinet z 
łona lewicy, opierający się na większości, 
która obaliła p. Barthou. Na czele tego ga­
binetu stanąłby p. Oaillaux. Drugą kombina­
cją  jest koalicyjne ministerstwo pod Pawłem 
Deschanelem, Pawłem Doumergue lub Janem 
Dupuy. Wymieniają także nazwisko Del- 
cassego.

KRONIKA.

Lwów, 4 grudnia.

Kalendarz.
P i ą t e k  (5 grudnia):
Sabby op. — Spitosława. — Fyłymona ap. 
Wschód słońca o godzinie 7'07 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'24 po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  11 stopni Cel.

— Pom nik  Franciszka Sm olki. Slav. 
Corr. donosi, że na uroczystość odsłonięcia po­
mnika Smolki we Lwowie przybędzie 27 posłów 
z prezydentem Izby dr. Sylyestrem na czele. 
Dr. Sylyester przemówi pod pomnikiem. Rząd

będą reprezentowali PP. Ministrowie: Heinold 
i Długosz.

— P rzedśw iąteczna lo te ry a  gospo­
darsk a  na rzecz Towarzystwa miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzności", utrzymującego „Dom 
pracy we Lwowie, odbędzie -się zdawien da­
wna przyjętym zwyczajem w ostatnią niedzielę 
przed świętami Bożego Narodzenia.

Posiada ona ustaloną markę jak najle­
pszą, więc i powodzenie z góry zapewnione.
Z jednej strony cieszy się stale ogromną ofiar­
nością, z drugiej — zapewnia biorącym w lo- 
teryi czynny udział bardzo miłą zabawę, okra­
szoną cennemi w przedświątecznej epoce wy- 
granemi, oraz przekonaniem, że przyszło się z 
pomocą najbiedniejszym.

W roku bieżącym stanęła na czele komi­
tetu pań, zajmujących się urządzeniem ioteryl 
gospodarskiej, Pani Namiestnikowa Wanda Ko- 
rytowska, a udział Jej w dobroczynnem przed­
sięwzięciu zapewnia mu tem większe powo­
dzenie.

Pani Namiestnikowa poleca też loteryę 
znanej ofiarności kraju i jego stolicy i prosi o 
nadsyłanie fantów, przedewszystkiem: zwierzyny, 
drobiu, ryb, masła, sera, trunków i wszystkie­
go, cokolwiek wchodzi w zakres gospodarstwa 
domowego, w dniach między 15 a 20 grudnia
b. r. do pałacu Namiestnikowskiego we Lwowie.

— Z c. i  k. a rm ii. Wojskowe odznaki 
zasługi III. klasy dla oficerów otrzymali ka­
p i t a n o w i e :  Rudolf Pelz i Edmund Nitsche 
1 pp., Jan KovaSić, nadkompl. w 5 pp., nauczy­
ciel w szkole kadeekiej dla piechoty we Lwowie, 
Józef Becker 13 pp.

Zamianowani zostali p o d  w e t e r y n a ­
r z a m i ,  akademicy wojskowej Akademii we- 
terynaryi w Wiedniu : Stanisław Jaro§ 12 p. 
drag., Jan Toman z 15 p. drag. w 8 p. uł., 
AntoniLeehner z 10 p. drag. w8p .  drag.; akce-  
s i s t a m i  a p t e c z n y m i  w r e z e r w i e  jedno­
roczni ochotnicy, magistrowie farmaeyi: Mirko 
Drgane z 25 oddziału sanitetów w aptece szpi­
tala ganizonowego nr. 15, Albert Pilpel z 14 
oddziału sanitetów w aptece szpitala garnizo­
nowego nr. 14, Andrzej Csanda z 21 oddziału 
sanitetów w aptece szpitala garnizonowego nr. 
3, Edward Stain z 6 oddziału sanitetów w 
aptece szpitala garnizonowego nr. 1, Jan Simon 
z 3 oddziału sanitetów w aptece szpitala gar­
nizonowego nr. 3, Eugeniusz Bolić z 22 od­
działu sanitetów w aptece szpitala garnizono­
wego nr. 15, Korneli Omescuz26 oddziału sa­
nitetów w aptece szpitala garnizonowego nr. 15, 
Antoni Kaba z 10 oddziału sanitetów w aptece 
szpitala garnizonowego nr. 14, Koloman Sziics 
z 25 oddziału sanitetów i Brzetysław Najman 
z 15 oddziału sanitetów w aptece szpitala gar­
nizonowego nr. 15, Ottomar Rejmar z 5 od­
działu sanitetów w aptece szpitala garnizono- 
nowego nr 15, Rudolf Polednak z 15 oddziału 
sanitetów w aptece szpitala garnizonowego nr. 
15, Aloizy Sulc z 3 oddziału sanitetów w aptece 
szpitala garnizonowego nr. 3, Jan Fries z 19 
oddziału sanitetów w aptece szpitala garnizo­
nowego nr. 15, Stanisław Kuhnen, Dezydery 
Liebmann i Michał Tropper z 14 oddziału sa­
nitetów w aptece szpitala garnizonowego nr. 14, 
Wacław Janda z 15 oddziału sanitetów w aptece 
szpitala garnizonowego nr. 15.

— Z Uniwersytetu. PP. Aleksander 
Bruckmann, rodem z Brodów, Karol Meseh, 
rodem ze Lwowa, Leon Antoni Chomiński, ro­
dem z Bełza, Józef Mastyński, rodem Kołomyi, 
Dawid Spirman, rodem z Halicza i Edward 
Urich, rodem ze Lwowa otrzymali w tutejszym 
Uniwersytecie stopnie doktorów praw.

PP. Maks Brender, kandydat adwokacki, 
rodem ze Stanisławowa i Stanisław Łobos, au- 
skultant sądowy z Żywca, utrzymali w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopnie doktorów praw.

— W sprawie reform y semiuaryów 
nauczycielskich. Zarząd komisyi dla reformy 
seminaryów nauczycielskich, utworzonej w ło­
nie Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
zawiadamia, że posiedzenie tejże komisyi, wy­
znaczone pierwotnie na 7 i 8 b. m., zostało 
przełożone na początek 1914 r. Zmianę tę spo­
wodowały głosy niektórych członków komisyi, 
że termin 7 i 8 grudnia jest zawczesny i że 
należy jeszcze raz rozpisać i przesłać kwestyo- 
naryusz do gron nauczycielskich wszystkich se­
minaryów. Kwestyonaryusz taki jest potrzebny 
celem zebrania komrretnego materyału, oparte­
go na długoletniem doświadczeniu nauczycieli 
naszych seminaryów.

— Z nofaryatu. P. Minister sprawiedli­
wości przeniósł notaryusza dr. Adolfa Gottlieba 
z Waszkowiec do Czudyna.

— Konkurs na posadę redaktora.
Tow. ogrodnicze warszawskie ogłasza konkurs 
na stanowisko redaktora Ogrodnika od 1 sty­
cznia 1914 r. Kandydaci zawodowi, wykształ­
ceni ogrodnicy, którzy dali się poznać ze swych 
prac literackich, zgłoszenia swe, poparte kró­
tkim życiorysem i odpowiednimi dowodami, po­
winni złożyć w kaneelaryi T. O. W., Bagatela 
3, w Warszawie przed 15-ym grudnia r. b. 
Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, którzy u- 
kończyli wyższy zakład naukowy i posiadają 
odpowiednie przygotowanie przyrodnicze. Re­
daktor Ogrodnika pobierać będzie pensyę ro­
cznie rb. 1500 bez żadnych dodatków na se­
kretarza, oraz honorarya autorskie za napisa­
nie artykułu. Towarzystwu przysługuje prawo 
zamianowania komitetu redakcyjnego, którego
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zadaniem będzie nadanie ogólnego kierunku 
pisma.

— Sprawy m iejskie. Sekcja finansowa 
Rady miejskiej na odbytem onegdaj posiedze­
niu przyznała komitetowi obchodu 100 rocznicy 
urodzin Zygmunta Krasińskiego subwencyę 300 
kor. na tablicę pamiątkową w katedrze i uchwa­
liła wydzierżawić z wolnej ręki na 3 lata staw 
Pełczyński na wyrąb lodu po 1400 kor. rocznie. 
Dalej pożywiono na wypłatę 1000 kor. tytułem 
zwrotu kosztów ołtarza postawionego bez wie­
dzy Reprezentacyi miejskiej w liceum król. 
Jadwigi.

— Otwarcie czasowego urzędu po- 
cztowo-telegraficznego Lwów 12. Z dniem

.5 b. m. wchodzi w życie w gmachu sejmowym 
na czas trwania sesyi sejmowej urząd poczto- 
wo-telegraficzny z urządzeniem telefonicznem 
Lwów 12. Urząd ten połączony będzie zapomo- 
cą sześciorazowych chodów' z urzędem poczto­
wym Lwów 1.

— „Koło polonistów" Tow. nauczy­
cieli szkół wyższych odbędzie posiedzenie w 
sobotę, dnia 6 b. m. o godz. 6 wieczorem w 
sali gimnazyum III. na parterze (ul. Batorego). 
Porządek dzienny: 1. Referat p. Eug. Kuchar­
skiego : Plan nauki języka polskiego dla klasy 
VII. 2. Dyskusya.

— M isja argentyńska w Galicyi. We 
środę, dnia 3 grudnia b. r., odbyła naukowa 
misya argentyńska szereg konferencyj w gma­
chu Izby handlowej i przemysłowej we Lwo­
wie z galicyjskiemi firmami interesującemi się 
eksportem do Argentyny. Członkowie misyi ar­
gentyńskiej udzielili przedstawicielom firm szcze­
gółowych informacyj co do szans zbytu ich ar­
tykułów w Argentynie, a na podstawie wzorów 
i katalogów informowali o ewentualnych zmia­
nach w fabrykacyi danych artykułów w tym 
kierunku, aby one odpowiadały smakowi i wy­
maganiom argentyńskich konsumentów.

W szczególności interesowały misyę ar­
gentyńską parkiety i drewniane płyty posadzko­
we, tudzież inne wyroby drewniane, wyroby 
sukiennicze, a w szczególności sukno dla woj­
ska (t. zw. Militartuch), różne gatunki papieru 
chemicznego, jako to papier indygowy, parafi­
nowy, cerezynowy i t. zw. „Carbon“, plomby 
stalowo-blaszane, wyroby koszykarskie, konser­
wy jarzynowe, owocowe i inne.

Towarzystwo kuśnierzy i białoskórników 
w Tyśmienicy, reprezentowane na konferencyi 
przez zastępcę dyrektora p. Merdingera, intere­
sowało się głównie skórami baraniemi, które 
wspomniane Towarzystwo zakupuje w różnych 
zagranicznych krajach, a także pośrednio i w 
Argentynie.

Po południu zwiedziła misya argentyńska 
„Galicyjską fabrykę obuwia" i „fabrykę likie­
rów J. A. Baczewskiego" we Lwowie. Członko­
wie misyi interesowali się fabrykacyą obuwia, 
która zastosowując najnowsze maszyny i wyra­
biając towar elegancki według specyalnych sza­
blonów, ma dane wszelkie podstawy po temu, 
aby wyrobami swymi nietylko w Galicyi wy­
przeć obuwie fabrykacyi zagranicznej, lecz ró­
wnież eksportować poza granice Galicyi i Au- 
stryi.

Z wielką uwagą zwiedziła również misya 
argentyńska fabrykę likierów J. Baczewskiego, 
w której dzięki uprzejmości p. dr. Henryka Ba­
czewskiego, dającego w języku francuskim jak 
najdokładniejsze wyjaśnienia natury technicznej 
co do rafineryi spirytusu i fabrykacyi likierów, 
członkowie misyi argentyńskiej w sposób nao­
czny przekonali się o sprawności tej gałęzi 
przemysłu w Galicyi, która bez wątpienia arty­
kuł taki, jak likiery, mogłaby wprowadzić na 
argentyńskich rynkach zbytu.

Ż odbytych konferencyj, tudzież ze zwie­
dzenia lwowskich fabryk, nabrała misya ar­
gentyńska przekonania, że przemysł galicyjski 
rozwija się wcale pokaźnie i że mógłby nie­
które artykuły wywozić do Argentyny. Misya 
argentyńska bowiem nie mogła początkowo u- 
kryć uprzedzenia na niekorzyść przemysłu ga­
licyjskiego, z jakiem do Galicyi przybyła.

Nadmienić jeszcze musimy, że misya ar­
gentyńska zwiedziła przy okazyi Bazar krajo­
wy, gdzie interesowały ją różne wyroby gali­
cyjskiego przemysłu domowego, tudzież kilimy 
i makaty buczackie; członkowie misyi argen­
tyńskiej zwiedzili również Muzeum eksportowe 
Ligi pomocy przemysłowej, gdzie z zaintereso­
waniem oglądali wzory różnych artykułów ga­
licyjskiego wytwórstwa, z których znaczna część 
nadawałaby się do eksportu.

Dla braku czasu nie mogła misya ar­
gentyńska zwiedzić Borysławia i Drohobycza, 
które jako środowiska przemysłu naftowego, 
wzbudzały zainteresowanie jej członków; w dniu 
dzisiejszym udała się misya argentyńska do 
Czerniowiec, zkąd wraca na sobotę 6 b. m. do 
Krakowa i Białej, gdzie odbędą się również 
konferencye z interesowanemi firmami przemy­
słu zachodnio-galicyjskiego.

— Dla 85-letuiej staruszki Zofii Goł. 
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu spo­
łecznym, złożyli w dalszym ciągu w admini- 
stracyi Gazety LwoiusUej, I. K. z Husiatyna 5 
kor., A. D. że Lwowa 4 koron.

(Ą ) Zgubiono : złotą szpilkę z brylan­
tami wartości 400 kor.

(A ) Znaleziono : kolczyk złoty z niebie­
skim kamyczkiem.

(A ) Silne poparzenie. W mieszkaniu 
woźnego Michała Kulibaby przy ul. Żółkiew­
skiej 1. 63 dwuletnie jego dziecko wylawszy 
na siebie wTczoraj po południu garnek z kipią- 
cem mlekiem, odniosło bardzo znaczne poparze­
nia. Odwieziono je do szpitalika im. św. Zofii.

(A) Mały zbieg. Trzynastoletni Mieczy­
sław Maciuch, uczeń III. klasy gimrmzyalnej, 
zbiegł onegdaj z Jarosławia.

(A) Zaginiony starzec. Przed dwoma 
dniami wyszedł ze swego mieszkania 70-letni 
Jan Boguniewski i znikł bez śladu. Jest on 
słusznego wzrostu, blondyn.

( A )  Ogień. W  p raczk am i przy  ul. Czar­
nieckiego 1. 2 w y b u ch ł w czoraj ogień, od k tó ­
rego zap a lił się sufit m ieszkania  n a  ł. piętrze. 
S traż pożarna  ogień s tłu m iła .

(A) Oszust. Właścicielka pensyonatu 
„Goplana" oskarżyła wczoraj w połicyi nieja­
kiego Kulmatyckiego, który przedstawiwszy się 
za współpracownika jednego z pism wyłudził 
od niej 16 koron, obiecując w zamian zamieścić 
w tern piśmie „artykuł" o jej pensyonacie.

(A) Samobójstwo. Ubiegłej nocy w ku­
chni mieszkania p. S. K., właściciela realności 
przy ul. Małeckiego, powiesił się 62-letni Pa­
weł Pryszezewski służący. Zwłoki odstawiono 
do Zakłada medycyny sądowej. Przyczyna sa­
mobójstwa nieznana.

(A) K ronika policyjna. Ze strychu 
domu przy ulicy Miodowej skradziono p. I. 
Backermanowi kilkanaście sztuk ubrań letnich.

P. Maryi Borkowskiej z Nowego Sącza, 
bawiącej chwilowo we Lwowie, skradziono wczo­
raj na głównym dworcu kolejowym z torebki 
pulares, zawierający 120 koron w banknotach 
i trochę srebrnej monety.

Policya aresztowała w nocy czterech mło­
dzieńców braci Władysława i Adama Kuryla- 
sów, Michała Gendosa i Jana Cisińskiego, którzy 
onegdaj rozbili wagon kolejowy, kradli z niego 
cukier, a ponadto popełnili cztery inne większe 
kradzieże.

— Z m a rli : we Lwowie, Kazimierz Smo­
leński, budowniczy, w 54 r. życia; Franciszek 
Swoboda, kupiec, w 69 r. życia.

w Wiedniu, Rudolf Sommer, artysta tam­
tejszego teatru nadwornego, w 61 r. życia.

— Pom nik  Andrzeja Hofera w Me- 
ranie. Z okazyi setnej rocznicy ponownego po­
łączenia Tyrolu z Austryą odbędzie się w r. 
1914 odsłonięcie pomnika Andrzeja Hofera w 
Meranie, Wykonanie pomnika powierzono wie­
deńskiemu rzeźbiarzowi Emanuelowi Pendlowi.

— Eksplozya. W fabryce broni w Pil- 
znis podczas próby dział nastąpiła eksplozya, 
która rozerwała lnfę jednego działa. Dwaj robo­
tnicy odnieśli tak ciężkie obrażenia, źe niebawem 
zmarli.

— P ięćdziesięcioletni jub ileusz swe­
go istnienia obchodziła dnia 2 b. m. Kasa 
oszczędności gminy Ischlu.

— Pom nik lo tn ika w Gorycyi. Dnia
1. b. m. odsłonięto na polu wzlotów w Gory­
cyi pomnik, poświęcony pamięci zmarłego tra­
giczną śmiercią dnia 4. listopada z. r. poru­
cznika Arystidesa Petroyicsa.

— Nowy szpital wojskowy w Gory­
cyi. Dnia 2 b. m. w obecności Namiestnika ks. 
Hohenlohego odbyło się w Gorycyi poświęcenie 
nowo zbudowanego szpitala garnizonowego Imie­
nia Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. 
Ceremonii dokonał ks. Arcybiskup dr. Sedej.

— Pies policyjny, k tóry  m inął się 
ze swem powołaniem. Z Grazu donoszą, że 
w pobliżu miejscowości Sernria pojawił się na­
gle pies, który porwał ze stada owiec jedną z 
nich i rozerwał w kawałki. Jak się później o- 
kazało, pies ten należał „do rodu psów poli­
cyjnych" i był własnością pewnego sierżanta 
żandarm eryi.

— Świętokradztwo. Z K ow na donoszą: 
W m iejscow ości Ju d ra n y , w pow. rosieńsk im , 
dokonano w łam an ia  do tam tejszego kościo ła 
kato lick iego  i skradziono rozm aite przedm ioty 
kościelne.

— Sprawa Bogdana br. Ronikiera.
Z ośmDastego posiedzenia trybunału zasługuje 
jeszcze kilka szczegółów na obszerniejsze omó­
wienie. Przedewszystkiem zabrał głos hr. R o­
n i ki e r i przemówił w następujące słowa:

— Z powodu zeznania Woźniakówny, 
muszę dać wyjaśnienia. Wezwany był na spra­
wę chemik Hantower, któremu wezwania nie do­
ręczono i dla tego się nie stawił. Otóż pan ten, 
przed rozprawą w II. departamencie, przybył 
do matki mojej, po raz pierwszy i oświadczył, 
żc Woźniakówna znała Stasia. Następnie Han­
tower przyprowadził ją do mojej matki. W dru­
gim. pokoju siedziała moja żona; usłyszawszy, 
że jest mowa o sprawie, weszła do pokoju i 
zaczęła wypytywać Woźniakównę o Stasia, o je­
go cechy charakterystyczne. Woźniakówna odpo­
wiedziami dowiodła swej znajomości ze Stasiem.

W yszedłszy z w ięzienia, posta ra łem  się 
o znajom ość z p. H antow erem , a następn ie  za 
jego  pośrednictw em  z W oźniaków na. Gdy p rzy ­
szedłem  do niej, ośw iadczyła, że n ie  chce 
św iadczyć. N ie nalega łem .

W o ź n i a k ó w n a ,  na zapytanie adwokata 
Karabozewskiego, zeznaje w tej sprawie:

— Przychodził do mnie Ronikier, przy­
chodzili inni, krewni jego i niekrewni. Tak 
mnie męczyli, że wkońcu zagroziłam sprowa­

dzeniem połicyi. Namawiali, żehyrn skłamała, 
ale przysięgnąć mogę raz jeszcze, że mówię 
prawdę. Zwracała się do mnie żona Ronikiera 
i jego matka, a szczególnie zajmował się tą 
sprawą pewien pan, którego nazwiska nie pa­
miętam ; poznałam go w pewnym nieznajomym 
domu. Było to podczas poprzednich rozpraw 
w Izbie. Pan ten obiecał mi bilet na sprawę. 
Pojechaliśmy do Izby, ale już było za późno. 
W drodze powrotnej zauważył, iż byłoby lepiej, 
abym miała bilet na swoje nazwisko i zapro­
ponował mi udanie się do p. Ronikicrowej- 
matki. Obecna pani i młoda hrabina prosiły 
mnie, błagały, żebym świadczyła, iż znałam 
Stasia, lecz odmówiłam stanowczo.

S t r o n y  badają świadka bardzo szczegó­
łowo.

Adw. B o b r i s z o z e w-P u s z k in, chcąc 
sprawdzić jego prawdomówność, wypytuje o 
adres p. Ronikierowej, o meble, obrazy, liczbę 
okien, rozkład pokojów w jej mieszkaniu.

Ś w i a d e k  daje trafne odpowiedzi.
W dalszym ciągu, odpowiadając na bar­

dzo liczne pytania adw. Bobriszczewa-Puszkina, 
świadek mówi :

— Panu może to się nie podobać — cóż 
robić — ale to wszystko prawTda. (W sali we­
sołość).

Adw. Henryk E t t i n g e r  wypytuje świad­
ka o nazwisko tego pana nieznajomego. Czy 
ono było polskie, rossyjskie, czy żydowskie?

Ś w i a d e k .  Nie polskie i nie rossyjskie.
Adw.  H. E. zapytuje przewodniczącego, 

czy może wymienić nazwisko, aby otrzymać od­
powiedź przeczącą lub twierdzącą.

P r z e w o d n i c z ą c y  żąda wymienienia 
kilku nazwisk.

Adw.  H. E. wymienia dwa.
Ś w i a d e k  przeczy.
A dw.^H. E.: Hantower.
Ś wT i a d e k : Tak ! T ak! (W sali poru­

szenie).
Uczeń, znajomy Woźniakówny, nie tylko 

nie był zamordowany, lecz żyje i kształci się 
zagranicą.

Inne zeznania nie przynoszą szczegółów 
nowych, ani ciekawych.

— Ban. Tytuł ban albo banus w wie­
kach średnich był używany zarówno przez 
Chorwatów, jak i przez Węgrów. Był to tytuł 
i godność przywódcy komitatów granicznych 
państwa węgierskiego. Oznaczał tedy nmiejwię- 
cej to samo, co oznaczał tytuł margrabiego w 
Niemczech.

W dawnych czasach ban otrzymywał wła­
dzę od króla, ale musiał składać przysięgę w 
Sejmie węgierskim. Mianowano go na czas nie­
ograniczony, ale jednak nie dożywotni. Posia­
dał on władzę niemal nieograniczoną zarówno 
w sprawach wojskowych, jak i w sprawach 
administracyi, oraz sądowych. Była to więc 
władza niemal królewska. Ban w powierzonej 
sobie krainie był osobą, która co do godności 
następowała zaraz po królu. Miał też te same 
prawa i obowiązki, które posiadał król. W cza­
sach wojennych dowodził wojskami swojego 
banatu. Najwybitniejszymi banataini były ba- 
naty Dalmacja, Kroacya, Sławonia, Bośnia, 
Macsow i Szoreny. Granice poszczególnych ba- 
natów zmieniano często, gdyż niejednokrotnie 
kilka z nioh łączono w całość albo większe ba- 
naty rozdzielano na mniejsze okręgi. Ustawi­
czne najazdy tureckie na Węgry doprowadziły 
do tego, że stopniowo wszystkie banat.y znikły 
z wyjątkiem chorwackiego. Ale i władza tego 
ostatniego banatu była bardzo ograniczona, po­
nieważ część zabrała Tureya, drugą część obsa­
dzili na stałe komendanci wojsk cesarskich. 
W tej jednak części banatu chorwackiego, któ­
ry jeszcze banom pozostał, urzędowali oni tak 
samowolnie, że z początkiem wieku XVII. Sejm 
węgierski na podstawie osobnej ustawy uregu­
lował i ściśle określił zakres władzy bana. 
Stało się to za jednego z najgroźniejszych ty­
ranów, bana Jana Droskoricha. Sejm w Presz- 
burgu w 1723 roku podporządkował banat 
chorwacki Radzie namiestniczej węgierskiej, któ­
rą wtedy zorganizował. W 1746 roku sprawa 
wojskowa banatu chorwackiego została oddana 
bezpośrednio pod zarząd Rady wojennej Nadwor­
nej wiedeńskiej. Natomiast Marya Teresa w 1751 
roku oddała komitaty Poszego, Yerocze i Syr- 
mię, zdobyte ponownie na Turkach przez cesa­
rza Leopolda II., zarządowi bana. Po takich 
zmianach aż do czasów najnowszych władza i 
godność bana Ohorwacyi i Sławonii obejmowa­
ły następujące prawa:

Ban Ohorwacyi i Sławonii był trzecim 
z rzędu dostojnikiem państwowym węgierskim, 
przewodniczącym sądu banalnego, który równał 
się sądowi królewskiemu na Węgrzech i podle­
gał tyiko sądowi siedmiu mężów, członkiem 
Rady namiestniczej węgierskiej, dowódcą pospo­
litego ruszenia i właścicielem pierwszego, oraz 
drugiego pułku granicznego banalnego. Miał 
prawo, po otrzymaniu pozwolenia królewskiego, 
zwoływać Sejmy banalne, na których z ustawy 
przewodniczył. Dalej wydawał w swoim okrę­
gu rozporządzenia namiestnieze, a podczas ko- 
ronacyi niósł przed królem złote jabłko pań­
stwa.

— K ursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 3 grudnia 1913. Godzina 
5 po południu. Ropa: a) marka borysławska 
na grudzień żądają 8 33 kor., płacą 8’30 kor., 
bez transakcji. Usposobienie słabe.

Kronika zagraniczna,

* N a g r o d y  d l a  l o t n i k ó w .  Kurato- 
ryum niemieckiego narodowego funduszu lotni­
czego postanowiło wyznaczyć z funduszu togo 
następujące nagrody lotnikom, którzy w ciągu 
lata i jesieni roku bież. dokonali najdłuższych 
lotów. Nagroda pierwsza, 100.000 marek, 
ma przypaść w udziale znanemu lotnikowi 
alzackiemu, Wiktorowi Stoefflerowi, za prze­
lecenie, bez lądowania, 2078 kilometrów. Dru­
gą nagrodę, 60.000 marek, ma otrzymać lotnik 
Sehlegel, za 1506 kilometrów; trzecią 50.000 
marek — Thelen, za 1371 kilom., czwarta,
4-0.000 marek — porucznik Kastner, za 1228 
kim.; piątą, 25.000 marek — Stiefrater, za 1175 
kim.; szóstą, 15.000 marek — podporucznik
Geyer, za 1150 kim.; siódmą wreszcie 10.000
marek — Caspar, za 1115 kim. Rozdawni­
ctwo nagród ma nastąpić w Berlinie dnia 18
b. m., w obecności ks. Henryka pruskiego.

* L o t n i k  f r a n c u s k i  V e d r i n e s  wy­
lądował wczoraj gładko w Sofii.

* T r a g i c z n y  z g o n  l o t n i k a .  Z Lon­
dynu donoszą: W pobliżu Eastchurch spadł 
dnia 2 b. m. kapitan Lushington ze swym apa­
ratem i poniósł śmierć na miejscu. Towarzy­
szący mu oficer odniósł lekkie obrażenia. Apa­
rat został zdruzgotany.

* A r e s z t o w a n i e  l o t n i k ó w.  Z Ge­
nuy donoszą, że tamtejsza policya aresztowała 
dwu holenderskich lotników, którzy tam przy­
byli z Jawy. Oskarżyli oni swego gospodarza, 
źe im ukradł z pokoju 40.000 lirów w papie­
rach wartościowych. Okazało się jednak, że pa­
piery te zastawili w banku sami lotnicy. Znale­
ziono u nich kosztowności, wartości 32.000 
kor., z których posiadania nie mogli się wyle­
gitymować. Przypuszczalnie pochodzą one z kra­
dzieży.

* K o s z u l a  s u ł t a n a  Sol i ma .  Z Kon­
stantynopola donoszą, że wielki wezyr wraz z 
tureckimi ministrami • sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych udają się do Adryanopola, by 
wziąć udział w ceremonii religijnej z okazyi 
odzyskania historycznej koszuli sułtana Selima, 
którą — jak wiadomo — odnaleziono w Wie­
dniu.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  W miej­
scowości Hattersheim nad Menem — jak do­
noszą do pism frankfurckich — zawalił się 
dnia 2 b. m. nowo budujący się kościół. Do­
tąd w.ydobyto z pod gruzów jednego robotnika 
nieżywego, sześciu zaś innych ciężko rannych.

* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  a u t o m o ­
b i l owy.  W pobliżu Bolzhausen — jak dono­
szą z Berlina — wpadła dnia 2 b. m. dorożka 
automobilowa do rowu, przyczem szofer został 
zabity, a cztery inne osoby, jadące tym auto­
mobilem odniosły śmiertelne obrażenia.

* P o ż a r  w k o ś c i e l e  św.  P a w ł a  w 
D o r t m u n d z i e .  W kościele św. Pawła w 
Dortmundzie wybuchł dnia 2 b. m. pożar, któ­
ry zniszczył doszczętnie organy. Ofiarą płomie­
ni padła także część zakrystyi. Ponieważ do­
konywano naprawy organów, przypuszczają 
przeto, że ogień powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z piecem gazowym. Szkoda wy­
nosi przeszło 30.000 marek.

* Wy l e w  N e w y  w P e t e r s b u r g u .  
Rzeka Newa wylała dnia 1 b. m. Petersburgu 
i zalała niżej położone części miasta.

* S p a l o n a  f a b r y k a  p o r c e l a n y .  
W miejseowmści Tellnitz spłonęła w nocy z 30 
listopada na 1 grudnia prawie doszczętnie fa­
bryka porcelany L. Pohla. Szkoda wynosiła 
przeszło 100.000 kor. W fabryce zajętych było 
700 robotników.

^ Z d e r z e n i e  p o c i ą g u  t o w a r o w e ­
go  z w o z e m  k o l e i  e l e k t r y c z n e j .  Na 
linii Katowiee-Huta królewska nastąpiło dnia 2
b. m. zderzenie się pociągu towarowego z wo­
zem kolei elektrycznej. Wóz kolei elektrycznej 
został znacznie uszkodzony, a jadące w nim 
trzy osoby odniosły ciężkie obrażenia.

* J a k ż e ż  wi ę c  c h o d z i  ubr any? . . .  
Pisma rossyjskie donoszą, źe w teatrze Ale­
ksandrowskim w Petersburgu dziwna przygoda 
spotkała onegdaj Leonidasa Andrejewa. Na jc c - 
nie teatru odbywały się próby z ostatniej sztu­
ki Andrejewa p. t. „Nie zabijaj". Andrejew 
chciał być obecny na próbie. Jakież było jego 
zdziwienie, gdy w drodze za kulisy zagrodził 
mu drogę urzędnik teatralny, który obejrzawszy 
ubranie Andrejewa, oświadczył, że taki obszar­
pani ec nie może być autorem sztuki i wyrzucił 
go za drzwi. Z opresyi wyratował go dopiero 
jeden z woźnych i ułatwił przedostanie się 
Audrejewowi na scenę.

Notatki literacko-artystyczne.
Tadeusz Konczyński. „Modna choroba". 

Krotoehwila w jednym akcie. Warszawa. Na­
kład Gebethnera i Wolffa.

(zg. s.) Krotoehwila, jako rodzaj teatral­
ny, kanni się nieprawdopodobnemi sytuacjami 
i niemi publiczność rozśmiesza, wyprowadzone 
zaś na scenę postacie karykaturuje niekiedy,



lecz nie pozbawia charakterystycznych, cech 
prawdopodobieństwa. Artyzm farsy polega głó­
wnie na zręeznem zestawieniu i pogodzeniu 
udatnem powyższych przeciwieństw. Nie jest to 
rzeczą łatwą. Nie dziw więc, źe nawet utalen­
towani pisarze dramatyczni rzadko kiedy dają 
krotoehwile dobrze zbudowane, utrzymane w to­
nie wykwintnego smaku, wesołe, zabawne i 
ożywione względnie prawdopodobnymi, chociaż 
śmiesznymi typami i charakterami.

R epertuar tea tru  m iejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, 4 grudnia, „We­
soły małżonek". — W piątek, 5 grudnia, po 
południu „Makbet", tragedya W. Szekspira. — 
W piątek, 5 grudnia, o godzinii*8'15 wieczo­
rem Koncert Ysaya. — W sobotę 6 grudnia, 
o godz. 3 po poł. „Dzwon zatopiony" tragedya 
Hauptmanna. — W sobotę, o godz. pół do 8 
wieczorem po raz Iszy „Norma", opera Belli- 
niego. Występ Ireny Bohuss i Janiny Korole- 
wicz-Waydowoj. Abonament Nr. *15. — W nie­
dzielę, 7 grudnia, o godz. pół do 4 po poł. 
„Małżeństwo Loli", komedya H. Zbierzchow- 
skiego. — W niedzielę., o godz. pół do 8 wie­
czorem „Wesoły małżonek", operetka Eysle- 
ra. — W poniedziałek, 8 grudnia, o godz. pół 
do 4 po poł., z powodu odsłonięcia pomnika 
Franciszka Smolki i Zjazdu uczestników uro­
czystości „Straszny dwór", opera St. Moniuszki. 
Ceny dramatu. — W poniedziałek, o godz. pół 
do 8 wieczorem „Wesoły małżonek", operetka 
Ed. Eyslera.

R epertuar tea tru  m iejskiego 
w Krakowie.

W piątek, 5 grudnia, „Pani prezesowa", 
krotochwila M. Hennequin’a i P. Yebera. — 
W sobotę, 6 grudnia, po raz pierwszy „Don 
Juan" dramat T. Eittnera. — W niedzielę, 
7 grudnia, po poł. „Pierwsza sztuka Fan­
ny", krotochwila Bernarda Shawa. — W nie­
dzielę wieczorem, „Don Juan", dramat T. 
Eittnera. — W poniedziałek, 8 grudnia, po 
poł. „Piękna żonka", komedya M. Bałuckie­
go. — W poniedziałek wieczorem, „Pieśń kró­
lewska", komedya Józefa Wiśniowskiego. — 
We wtorek, 9 grudnia, „Don Juan", dramat T. 
Eittnera.

Trzydziestopięciolecie
pracy prof. Politechniki t Karola 

Skibińskiego i M aksymiliana 
Tlm lliego.

Lwów, 4 grudnia.
Dziś o godzinie 12 w południe odbyła 

się w auli Politechniki uroczystość uczczenia 
35-letniej pracy profesorów Karola Skibiń­
skiego i Maksymiliana Thuiliego.

Na uroczystość tę przybyli : Zastępca 
Marszałka krajowego w Wydziale krajowym 
dr. Piłat, Rektor Uniwersytetu lwowskiego dr. 
Starzyński, Rektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr. Kostanecki, grono profesorów Uni­
wersytetu, przedstawiciel Akademii wetery- 
naryi, dyrektor miejskich zakładów elektry­
cznych Tomicki, dyrektor gazowni miejskiej 
Teodorowicz, profesorowie Politechniki in 
corpore z Rektorem dr. Olearskim, b. ucznio­
wie jubilatów i młodzież technicka.

Do ozdobionej dywanami i obrazami 
auli wprowadzono jubilatów, wśród hucznych 
oklasków zebranych. W fotelach honorowych 
zabrali miejsca jubilaci, obok nich goście — 
w dalszych rzędach uczestnicy uroczystości.

Do jubilatów przemówił pierwszy imie­
niem młodzieży prezes Związku słuchaczów 
wydziału inżynieryi p. P o l  l ak.  W gorących, 
serdecznych słowach podniósł mówca, że na 
dzisiejszą uroczystość zebrali się wszyscy tak 
licznie, aby uczcić pracę jubilatów, pracę, 
która wydała tak świetne wyniki. Owocem 
tej pracy są te liczne rzesze uczniów, rozsia­
nych po całym obszarze ziem polskich, któ­
rzy pracują na techniekiem polu podniesie­
nia kraju, a którzy wszystko co potrafią na 
tern polu dobrego zdziałać — zawdzięczają 
jubilatom. Oni też świadczyć będą w dalszym 
ciągu w przyszłości o tej niezmordowanej 
działalności pedagogicznej prof. Skibińskiego 
i prof. Thuiliego.

Obecni uczniowie czują się szczęśliwy­
mi, że mogą uczestniczyć w tej uroczystej 
chwili i wyrazić raz jeszcze swoją cześć, 
wdzięczność i miłość swoim profesorom. Mó­
wca złożył następnie jubilatom podziękowa­
nie za ich życzliwość w stosunku do mło­
dzieży, która też patrzy na nich, jak na 
szczytny wzór do naśladowania. Dowodem 
tej wdzięczności i miłości uczniów jest za­
mianowanie obu jubilatów członkami honoro­
wymi Tow. teehnickich.

Po tej przemowie Chór technicki od­
śpiewał specyalnie na tę . uroczystość ułożoną 
kantatę, a następnie prof. M a t a k i e w i c z  
złożył hołd jubilatom imieniem delegatów b. 
uczniów i jako kurator Związku słuchaczów 
wydziału inżynieryi. Mówca przypomniał ol­

brzymie zasługi obu jubilatów dla nauki pol­
skiej, ich dzieła, podręczniki, rozprawy, ich . 
ciągłą troskę o wysoki poziom nauki, której 
byli przedstawicielami w Politechnice lwow­
skiej, wreszcie omówił ich działalność oby­
watelską poza murami i wewnątrz murów 
szkolnych. Przeszedłszy następnie do ich za­
sług naukowych, mówca podkreślił, że jeśli 
dziś już nie sprowadza sic do kraju obcych 
inżynierów, to ich w tern zasługa, oni stwo­
rzyli polski język technicki, polską naukę 
technicka (Oklaski). Dziś zebrali się tu 
wszyscy, nie, aby ich odznaczyć, bo to nie 
leży w' mocy inicjatorów tej pięknej uroczy­
stości, lecz aby im dać dowód wdzięczności 
za to wszystko, co dla polskiej nauki zdzia­
łali. Oby JBóg pozwolił im długie jeszcze lata 
pracować dla dobra tej nauki i młodzieży, 
którą obaj tak bardzo ukochali.

Z kolei Rektor Politechniki dr. Ol c a r ­
s k i  imieniem grona profesorów Politechniki, 
którego chlubą są obaj jubilaci, składał im 
życzenia, podnosząc, że dzisiejszy ich jubi­
leusz, to nie tylko ich uroczystość, ale zara­
zem tryumf nauki polskiej, którą oni pchnęli 
na nowe, jasne tory i potrafili wywalczyć 
jej pole pracy około ziemi naszej, tak uko­
chanej.

Imieniem Polskiego Towarzystwa Poli­
technicznego składał życzenia dyrektor T o­
ra i c k i.

Witany burzą oklasków wszedł na po 
dyurn prof. S k i b i ń s k i .  Mówca cofnął się 
myślą wstecz. 84 lat" temu, kiedy obejmował 
obowiązki profesora Politechniki. Czasy były 
inne, uczelnia dopiero w rozwoju, nie było 
prawie polskiego słownictwa technickiego. 
Praca więc była ciężka, ale trud jej opłaciły 
owoce. Zgodność, solidarność grona profe­
sorskiego, posłuch uczniów, pomogły w tej 
pracy, za którą dziś tak zaszczytne i serde­
czne obaj zbierają podzięki. Mówca dzięko­
wał wszystkim za życzenia, w szczególności 
młodzieży, która dała inieyatywę do tej uro­
czystości, widocznie więc sama zrozumiała 
intencje całego życia jubilatów.

Życzeniem, by Związek słuchaczów wy­
działu inżynieryi stał się chlubą Politechniki, 
zakończył profesor Skibiński swą przemowę, 
nagrodzoną hucznymi oklaskami.

Wkońcu prof. T h u l l i e  witany również 
owacyjnie, dziękował nie za owacyę, na któ­
ra., jak się wyraził, nie zasłużył, lecz za ten 
dowód miłości, którą potrafił sobie zaskarbić 
u młodzieży. Podziękowaniem Rektorowi, 
gronu profesorów i gościom za zgotowanie 
tej niezapomnianej uroczystości, jubilat za­
mknął swoją mowę.

Słuchacz Politechniki S c h ii t z e 1 od­
czytał telegramy, których nadeszło mnóstwo 
z kraju i zagranicy, między innemi od: JE. 
ks. Arcybiskupa Bilczewskiego, Wiceprezy­
denta Rady szkolnej krajowej Dembowskie­
go, szefa sokcyi w Ministerstwie kolei żela­
znych Kosińskiego, warszawskiego Tow. te­
chnicznego, inżynierów Wydziału krajowego, 
Związku inżynierów Namiestnictwa itd.

Zakończyła obchód - wspólna fotografia 
uczestników uroczystości.

* **
Karol S k i b i ń s k i ,  urodził się w Ka­

mieńcu Podolskim w r. 1849, szkołę realną 
ukończył we Lwowie, Szkołę politechniczną 
w Wiedniu w roku 1871, otrzymał na­
stępnie posadę przy centralnej morawsko- 
śląskiej kolei żelaznej, a potem w biurze 
konstrukcyjnom mostów kolei Arcyks. Ru­
dolfa, zkąd w r. 1872 powołano go do wy­
pracowania projektu budowy części tejże 
kolei, położonej w Karyntyi. Budowę tej kolei 
prowadził w sokcyi Tarvis, gdzie pozostawał 
do r. 1875, zajęty nadto wypracowaniem pro­
jektu rekonstrukcyi szkód wyrządzonych na 
kolei Arcyksięcia Rudolfa, oraz — prócz in­
nych — projektu kolei z Weis do Kirchdorf 
w Austryi Górnej. W r. 1879 otrzymał po­
sadę asystenta katedry geometryi wykreślnej 
w lwowskiej Szkole politechnicznej. Posadę 
tę zajmował przez lat siedm, t. j. do r. 1886, 
prowadząc nadto czasowo w zastępstwie wy­
kłady budownictwa kolejowego i miernictwa. 
W r. 1880 habilitował się na docenta pry­
watnego z zakresu mechaniki budowniczej, 
teoryi mostów i geometryi wykreślnej, w r. 
1888 został zwyczajnym profesorem.

Przez kilkanaście półroczy piastował 
urząd dziekana wydziału inżynieryi, w roku 
1891/2 zaś obrano go Rektorem Szkoły poli­
technicznej. W r. 1888 zamianowany został 
członkiem komisyi egzaminacyjnej II. egza­
minu państwowego na wydziale inżynieryi, 
w r. 1902 prezesem tejże komisyi, którą to 
godność złożył w r. 1918 z powodu ogro­
mnego przeciążenia pracą. Jest również człon­
kiem komisyi egzaminacyjnej na wydziale 
hydrotechnicznym. Redagował ponadto kilka 
lat Czasopismo Techniczne.

Maksymilian Marceli T h u l l i e  urodził 
się we Lwowie w r. 1854. Gimnazyum ukoń­
czył we Lwowie, Politechnikę w Wiedniu. 
Bezpośrednio potem wstąpił do kolei lwow- 
sko-czerniowieckiej, gdzie pracował zrazu 
w sekcyi konserwacyi we Lwowie, następnie 
w Stanisławowie, a wreszcie przy budowie 
mostu żelaznego na Serecie w Paszkarach.

! Po ukończeniu budowy w r. 1S77 przenie- ’

siony został napowrót do Lwowa do dyrekcji > 
. ruchu.  Yf r. 1876 złożył egzamin dyplomo-j 

wany na wydziale inżynieryi Politechniki I 
wiedeńskiej i otrzymał dyplom i tytuł dy- [ 
ploinowanego inżyniera, pozostając w' oddziale 
konserwacyi kolei do r. J88S. Habilitował 
się w r. 1878 w7 lwowskiej Szkole politechni­
cznej jako docent prywatny budowy mostów. 
W r. 1880 zaś rozpoczął jako docent płatny 
wykłady mechaniki budowniczej, które pro­
wadził <io roku 1888, w którym mianowano 
go profesorem nadzwyczajnym statyki bu­
dowli i teoryi mostów. — W roku 1889 
powierzono mu nowo utworzoną trzecią ka­
tedrę inżynieryi, obejmującą wykłady statyki 
budowli i budowy mostów, na którem to 
stanowisku do dziś dnia niestrudzenie pra­
cuje. Piastował kilkakrotnie urząd dziekana, 
a dwukrotnie w r. 1894/5 i w r. 1910/11 
urząd rektorski. W r. 1890 został członkiem 
komisyi egzaminacyjnej II. egzaminu pań­
stwowego, w r. 1904 wiceprezesem, w roku 
1918 jej prezesem. Był również prezesem 
komisyi egzaminacyjnej na wydziale budo­
wnictwa ' wodnego, od chwili mianowania 
tejże komisyi i przez kilka lat redaktorem 
Czasopisma Technicznego. Od szeregu lat za­
siada w Radzie miejskiej — za działalność 
na polu katolickiem odznaczony został orde­
rem Pro Ecclesia et Pontificc.

OSTATNIA POCZTA.

'Ł  s y t u a c j i *

□  W kaloarach gmachu sejmowego już 
od godziny 9 rano panował dziś ruch oży­
wiony. Przybyło wielu posłów i różnych de- 
putiicyj. Obradowały przedpołudniem : Zwią­
zek narodowo-ludowy, lewica demokratyczna, 
oraz komisje parlamentarne środka i auto- 
nomistów, te dwie ostatnie początkowo od­
dzielnie, później na wspólnem posiedzeniu.

Na dziś po południu zwołane zostały 
wszystkie pełne kluby sejmowe, prócz kra­
kowskiego, który zbierze się jutro o godz. 9 
rano.

Po posiedzeniach klubowych zebrać się 
mają o godz. 9-S0 wieczorem prezydya wszy­
stkich klubów sejmowych polskich na wspól­
ną konferencję.

=  Serbska Istina, wydawana w Sera- 
jewie, wyraża się z wielkiem uznaniem o 
w y w o d a c h  dr.  B i l i ń s k i e g o  w sprawie 
bośniackiej kwestyi agrarnej. Wymieniony or­
gan stwierdza, że z całego expose wspólnego 
P. Ministra skarbu przebija chęć zdziałania 
rzeczy dobrych i pożytecznych dla Bośnii i 
Hercegowiny.

=  Z Rzymu donoszą: Podczas wniesie­
nia w I z b i e  d e p u t o w a n y c h  zapytania 
w sprawie starcia między policją a tłumem 
w Rimini, poseł republikański Gaudenti za­
wołał : Precz z Sabaudczykarni 1 Podsekretarz 
stanu Palicioni zaprotestował przeciw temu 
okrzykowi i wzniósł okrzyk: Niech żyje król! 
Wszyscy posłowie z wyjątkiem skrajnej le­
wicy powstali z miejsc i wśród burzliwych 
oklasków7 wznieśli okrzyk na cześć króla. 
Przewodniczący przywołał p, Gaudentiego do 
porządku,

=  P o r t u g a l s k i e  I z b y  ukonsty­
tuowały się dn. 2 b. m., wybierając wśród 
wielkiego wzburzenia Hugona Azevedo pre­
zydentem Izby deputowanych, a Braacampa 
Freire ponownie prezydentem senatu.

=  N. I r .  Presse donosi: Ambasadoro­
wie mocarstw mają w tych dniach zawiado­
mić rząd niemiecki, żeby zawiadomił księcia 
Wied, że kandydatura jego na t r o n  a l b a ń ­
s k i  jest przedmiotem rozwagi, że jednak są 
pewne jeszcze formalności do załatwienia, co 
niewiele zajmie już czasu.

=  Do Polit. Corr. donoszą, że zgłoszo­
na przez angielskiego członka k o m i s y i  
g r a n i c z n e j  a l b a ń s k i e j  propozycya kom­
promisowa zostanie prawdopodobnie przez 
mocarstwa przyjęta.

— R z ą d  r u m u ń s k i  zamyśla od Izb 
zażądać 80 mil. fr. kredytu na budowy ko­
lejowe’ w nowonabytych terytoryacli.

=  Rzymska Tribuna dowiaduje się, że 
mocarstwa zamierzają p r o b l e m a t  w y s p  
E g e j s k i c h  rozwiązać w drodze konferen­
cji swych ambasadorów w Konstantynopolu. 
Włochy i drugie państwo trójprzymierza są 
rzekomo za tem, tak samo jedno z państw 
trójporozumienia.

=  Z powodu odwiedzin a n g i e l s k i e j  
i f r a n c u s k i e j  e s k a d r y  w A t e n a c h  
dał król Konstantyn dnia 1 b. m. wielki 
obiad ku czci gości, a następnego dnia mini­
ster marynarki Demerdżis podejmował ich 
śniadaniem. Tegoż dnia odbył się wieczorem 
obiad dworski ku czci angielskiego admirała.

— W Konstantynopolu głoszą, że wy­
dane zostało irade sułtariskie mianujące ge­
nerała niemieckiego L i m a n n  a szefem in-

! spekeyi wojskowej, członkiem najwyższej

> Rady wojskowej i komendantem 1 korpusu 
j w randze generała dywizji.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kralfów, 4 grudnia. W uroczystości 

odsłonięcia pomnika Smolki we Lwowie we­
zmą udział w imieniu Rady m. Krakowa pre­
zydent Leo, wiceprezes Sare i radni Fede- 
rowicz i Bandrowski.

Kraków, 4 grudnia. Sekcja ekonomi­
czna Rady miejskiej uchwaliła zwrócić się 
do Związku turystycznego w sprawie wyda­
nia plakatu z rycinami, przedstawiającemi 
widok Krakowa i ważniejsze jego osobliwo­
ści. Plakaty takie rozmieszczone po hotelach 
i dworcach kolejowych, będą dobrą reklama 
i przyczynią się do poparcia ruchu turysty­
cznego.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 4 grudnia. Stan powietrza 

na 5 grudnia: G a l i e y a  W s c h o d n i a :  
Zmiennie, później coraz pochmurniej, niepe­
wnie, nieco cieplef, zachodni ożywiony wiatr.

G a l i e y a  Z a c h o d n i a :  Pochmurno, 
opady, ciepłota spada, półocno-zaehodni oży­
wiony wiatr.

Wiedeń, 4 grudnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Michała Antoniego Krzy*s z t o fo r- 
s k i  eg o  w Skawinie do Bochni, Józefa R a­
d o n i a  w Radłowie do Skawiny, Stanisława 
B i t t n e r a  w Radłowie do Skawiny, dr. Zy­
gmunta Du V&1 la  w Dobczycach do Jasła, 
dr. Włodzimierza R ó ż a ń s k i e g o  w Jaworz­
nie do Kolbuszowej, Emila D w o r z a r i s k i e -  
go w Gorlicach do Jaworzna, Wawrzyńca 
K r z a n o w s k i e g o  w Krościenku do Strzy­
żowa; dalej nadał sędziemu w okręgu wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie, Leonowi 
K- onopee ,  posadę sędziego w Gorlicach; za­
mianował sędziami auskultantów: Marcelego 
Wincentego K l i m o n t o w s k i e g o  dla Ra­
dłowa, dr. Władysława B u r k a  dla Suchej, 
dr. Pawła Ż u k o w s k i e g o  dla Rozwadowa, 
dr. Stefana S c h w a r c e n b e r g - G z e r n e g o  
dla Dobczyc, Tadeusza R o t t e r a  dla Kro­
ścienka, dr. Stanisława Leopolda G u t t h e -  
go i dr. Eugeniusza Tadeusza S t a w o w -  
s k i  ego , obu w okręgu wyższego sądu kra­
jowego w Krakowie.

Poznań, 4 grudnia. (Tel. pryw.). Z po­
wodu Zjazdu Polaków w Winterswijk, w Ho- 
landyi, odbyto rewizyę w mieszkaniu Jana 
Brejskiego w Bochum i w mieszkaniach in­
nych członków komitetu, który Zjazd urzą­
dził. Szukano materyału do wytoczenia pro­
cesu. Policyi idzie mianowicie o wytoczenie 
procesu pp. Stolpemu, Mańkowskiemu, Brej- 
skierau i Kwiatkowskiemu, chociaż kongres, 
przez nich zwołany, ani w przygotowaniach, 
ani w przebiegu swoim w niczem nie sprze­
ciwił się ustawom pruskim.

Lublin, 4 grudnia. Ukazał się pierw­
szy numer Głosu Lubelskiego, który z pisma 
tygodniowego przekształcił się w pismo co­
dzienne.

Petersburg , 4 grudnia. (Pet. Ag. tel.) 
Budżetowa komisya Dumy wyraziła życzenie, 
ażeby przedstawiciele Rossyi zagranicą po­
czynili kroki, celem zapobieżenia wyzyskowi 
rossyjskich robotników przez zagranicznych 
agentów i aby rząd wydał zarządzenia prze­
ciw sprzecznej z ustawą immigracyi do Rossyi.

Petersburg , 4 grudnia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj rozeszła się pogłoska o śmierci mi­
nistra spraw zagranicznych Sazonowa. Oka­
zało się, że zmarł brat jego, b. poseł do 
trzeciej Dumy, nacyonalista.

H elsingfors, 4 grudnia. (Tel. pryw.). 
Rewizya w Banku akcyjnym w mieście Niu- 
karlebin, którego dyrektor Lenerstern za­
strzelił się, wykryła oszustwo na 800.000 
marek.

Paryż, 4 grudnia. Sprawa utworzenia 
nowego gabinetu nie postąpiła dotychczas. 
Prezydent Izby posłów Desehanel odmówił. 
Poincare zwrócił się do senatora Jana Du- 
puy. Jeżeli jemu nie powiedzie się misya, 
to prezydent zwróci się do senatora Dou- 
mergue. Gdyby i ta kombinacya się rozbiła, 
wymieniają p. Oaillaux, przeciw któremu je­
dnak są koła umiarkowane i konserwatywne, 
gdyż obawiają się, że natychmiast zniósłby 
8 -letn ią służbę wojskową.

Odpowiedzialny redak tor:

I d s i J i i  K r e c h o w i s c k i .



N A D E S Ł A N E .

Jan Janusie ¥icz
egz. m asażysta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w ykonają w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słom lankl. Ceny um iar­
kow ane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — napraw ione odsyłają.

" 2 "  T Z  z
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 3 grudnia 1913.

71 — 3 — 31 — 6 — 52
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej w ypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie' 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 17 i 81 grudnia 1918.
Z c. k. Uraędu loteryjnego dla Galicyi 

i Bukowiny.

H H  P f p i l  wagonów sy- 
D & Ł J IjI 1  1  pialnych w kraju 

i  z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k, Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasat Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Js fffieiloskska Nr. 3.
—  £34, -  T e le fon  —  234. -

M res telegraficzny: Stadtbureau.

ŚS8888888888888I

Fryzyerka 
H A R T A  LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
MlSca Łyczako w ska i. 23.
Przyjechali do Lwowa

dnia 4 grudnia 1913.
Hotel Żorża. Pp.: E. SpielmaDn z Wie­

dnia, K. Przybysławski z Uniża, M. Gara- 
p ch z Krakowa.

Hotel Europejski. Pp.: E. br. Błażow- 
ski z Nowosiółek, Z Horodyński ze Zbydnio- 
wa, ks. S. Wolanin z Woli zarzyckiej, S. 
Schatzel z Brzeżan, M. Urbański z Wie­
czorków.

Hotel Imperial. Pp.: S. hr. Stadnicki 
z Krysowie, J. hr. Potocki z Eymanowa, J. 
Kieski z Kołomyi, J. Hupka z Niewisek, J. 
Fedi-rowiez z Krakowa, E. Mais z Bochni,
F. Maryewski z Podgórza, A. Kapliński z 
Korczowa, S. Więckowski z Sokala, dr. J. 
Lec z Krakowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 4 grudnia 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadąią

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 6 -0 '— 62c-—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł............  380-— 390—
Kolei Lwc w-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 505-— 512'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  506'— 514—
11. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . , — ——
Banku hip. gal. 4 '/s pr. w. a. los

w 50 1...................... 9 0 - -  90-70
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1.....................  81-50 82-20
Banku kraj. 41/s pr. w. a. los w 51 1. 91-20 91 90
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 82-70 83-40
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 601. 91-50 92-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4‘/a pr. 60 1. , 90-— 90-70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91-— 91"70
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 96"— — -—
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc. log

w 41 h'* 1.................. 8 8 - -
')  Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1..............  80-80 81-50
Tow. kred. gai. zien , 4l ls los. 52 1. 90-80 91-50

H I. Obłigi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Bnkow. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku fcraj. 4l/s pr. (3 em.)
Eomun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki kraj owej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1608
’) ,  miasta Lwowa 4 pr. . .

» 4 pr. . .
,  „ Krakowa . , .

IY , IKonety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . ,

Kurs gfeldy w iedeńskiej.
dnia 2 grudnia 1913 

A. Ogólny d ług państwa, płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot,
mąj-łistopad   82-55 82-75
styczeń-liciee   82-45 82-65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń   85-60 85-80
kw ieeień -październ ik   85-70 85-90
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1610—  1650—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 455-— 465—
„ „ 1864 po 100 zł.........................— ——
„ „ 1864 po 50 zł..........................  - —

B , B ła g  państwa (wszystkich w Radzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Anstr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r   103.60 103-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r   83-— 83-20

C. Obligacye kolejow e.

97-50 98-30

90-— 90-70
80-50 81-20
80-50 81-20
82-80 83-50
80— 80-70
7 9 - - -"9-70
80-50 81-20
81-70 81-40

11-39 11-48
19-16 19-26

250•— 253-—
253-30 254-30
117-60 118-10

l) Kupony opłacają ‘/i^o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

82-75

82-75

83-75

83-75

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 p r. 82-75 83-75
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-60 103-60
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'U p r   103-15 104-15
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)...............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/< pr. (ostempl. akeye) . . . .  423-— 427—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115—  —•—
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

„OOC zł. 4 p r......................................  84-20 85-20
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.......................  84-— 85—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r...............................  81-60 82-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1886, 4 pre..................  89-50 90-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  88-50 89-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em

z r. 1887, 4 pre.................................89 25 90-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre..................  88-70 89-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc..................  87-50 88-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc................... 88-— 89—
Kol. półnoenei ees. Ferdynanda em.

z r. 1904. 4 pre..................  84-50 85-50
Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc. 84-20 85-20

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r . ..........................................  82-60 83-60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  104-— 105—

D . B ła g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ..........................— •— ——

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 99-*0 99-40
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 463-50 473-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 0 --  230—
„ obi. pr. reguł, Ci3y 4 pre, . . 284-— 294-—

E. O bligacje lndom nizacyjne.
Węgier za 100 zł, 4 pre.....................  82-20 83-20
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  82-60 83-60

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-25 100 25
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ........................ ..... 81-50 82-50
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 82-— 83—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97-10 9810
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1898

4 prc.....................................................  79-— 80—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 111-— 119-— 
Tureckie obi, prem. kol. za 400 f r . . 231-— 234—

Ci. L isty zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom,

Austr, zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 287-— 297—
„ „ 1889 3 pr. 244-50 254-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/i pre, 60 1. . . , —•— —•—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-25 99-25
Gal. Tow. kr, ziem, 4 pr. los 56 1. 80-70 81-70

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 88-50 91-—
„ „ „ „ 4 pr. starsze , 94-— 95—
„ „ „ „ 41/! pr. 5z let. 91-50 92-50

Banku gal. ziem. kred. 47s pr. 60 1. 91-50 92-50
Gal, ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 41/! pr, 90-50 91-50

„ „ „ „ los. 50~1. 4 l/i pr. , 90-50 91 50
n tt n n „ 60 1. 4 pr. . . 82-— 83- -

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
41/a pr. 51‘/i la t zwrotne . , . 9125 92-25

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 łat 4 1/a p r  90-— 91-—

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr 80-50 81 -50
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr, . . 86-50 87-50

50 latw .k. 4 pr. 87-50 88 50

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom,

Kolej Lwów-Gzern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr   76-25 77-25

Kolej Lwów-Ozerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc  81-70 82-65

W |g . gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 112-— — —

Tow. żeglugi parów, po Dunaju cm. 
z r. 1886 4 pre. , , , . 109-— 110—

Koronowa waluta. płacą żąd.v<

I. Losy (za 3ztukg).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-75 30-75
Zakł. kred. dla handi. i przem. 100 złr. 475-— 485- —
Ciary 40 złr. m. k ................................ —•—______ __•_
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 62-50 66-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51‘85 55S5

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-95 36—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 96-—____—

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 338-40 339 40 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 384-— 388—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3767-— 3775-_
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 627 25 628-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 823-— 824—  
Dolno-austr. tow. esk. 4u0 kor, . . 755-— 759—
Gal. banku hip. 200 złr......................  623’— 625—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 524-20 525-20 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 20G2-— 2072—  
„ Związku gUnionbank) 200 zł. 594-— 595-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-— 268—  
Zi.vnostenska t anka 100 złr. . , , 268 75 269-75

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. *ke. pierw. 200 złr. 435-— 440—  

„ „ „ ake. zakład .200 złr. 425-— 430—
Arstr.Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1238-— 1244—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4845-— 4881—

„ Lwów-Bełżec (ake. pierw.) 200 zł. 365-— 368—  
„ Lwów-Ozerniowee-JassySOOzł. 507-— 510-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor................................................-307-— 309—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A ipina 100 złr. 815-75 816 75 
Prag. Tow Żelazn, przem. 500 złr. . 2700-— 2720—  
Tow. kopalń węgla w B riii 100 złr. 909-— 913 — 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 309-— 310 50 
Galie, karpac. naft. Iow . 500 kor. . 1000-— 1020—
Schcdniey 500 kor................................ 469'— 475—
Tur, zaras. tytoniów, 500 franków . 411-— 416-—

A* W eksle.
Niemieckie B a n k i.................117 60 117 80
Włoskie B a n k i   94-67l(J 94-821/5
Loudyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24'101/, 24 J41/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-30 95-45
Petersburg za 100 rubli 4*/B pre. 253-621/* 254-621/! 
Szwajcarskie B a n k i ............................95-12'/a 95-27*/„

K. W a I *  4 y .
Dukat c e s a r s k i ....................... 11-40 11-45
Austr.-węg. 8 guid. złota moneta . — •— —■—
20-frankówka . . . . . . .  19-05 19-09
2 0 -m a rk ó w k a ................. 23-64 23-60
Rossyjski półiiuperyał . . . .  —-— —•—
Niem. banknoty za 100 ma-.ek . 117-65 117 85
Włcskio bankniiy  za 100 lir . . 94-70 9490
R u b l e ................................. 253-25 254-25
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Licytacye.
L. 7866/1913 (17671 3 - 3 )

Ogłoszenie licytacyi.
Celem zabezpieczenia dostawy dla gali­

cyjskich c. k. Zarządów salinarnych w roku 
1914 względnie w latach 1914/15 względnie 
w latach 191416, następujących grup mate- 
ryałów, a to:

Grupa I. nafta.
Grupa II. olej rzepakowy.
Grupa III. olej niebieski.
Grupa IY. świece.

Materyały żelazne.
Grupa I. gwoździe.
Grupa II. nity,
Grupa III. śruby.

Materyałów budowlanych.
Grupa I. cement.

Wyrobów z lnu i konopi.
Grupa I. wyroby powróźnic-ze.
Grupa II. worki do drzewa;
Grupa III. konopie.
Grupa IY. bawełna.
Grupa V. noszonki.

Wyrobów asbestowych.
Grupa I. uszczelniacze.

Wyrobów szczotkarskich.
Grupa I. pendzle i szczotki 

rozpisuje się niniejsżem publiczną rozprawę 
ofertową.

Oferty opiewać mogą na dostawę po­
szczególnych grup lub łącznie kilku grup 
powyżej wymienionych.

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salinarnego w Wieliczce najpóźniej do 16go 
grudnia 1913 do godziny 10 przed połu­
dniem. Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w "Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej, t. j. 16 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południem, przy- 
c-zem oferenci mogą być obecni.

Wadyum w wysokości (2 prc.) dwóc-h 
procent od rocznej kwoty obliczonej według 
rozpisanej ilości artykułów i oferowanyc-h 
cen jednostkowych złożyć należy przed wnie­
sieniem oferty w kasie Zarządu salinarnego 
w Wieliczce, a odnośny kwit depozytowy do­
łączyć do oferty.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedyńczych powyżej wymienio­
nych grup i t. p. powziąć można z warun­
ków licytacyjnych i wykazów materyałów
poszczególnych powyżej wymienionych grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z formula­
rzem oferty otrzymać można albo w kance­
laryi c. k. Zarządu salinernego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

Wieliczka, dnia 29 listopada 1913.

L. 26.872/13 (17700 2 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w celu wydzierżawienia prawa po­
boru podatku konsumcyjnego od wina, w okrę­

gu poborowym „Przemyśl", odbędzie się w 
w tejże Dyrekcyi dnia 12 grudnia 1913 od 
godziny 9 przed południem do 12 w południe 
publiczna licytaeya ustna z dopuszczeniem pi- 

: semnych ofert. Cena wywołania wynosi 
; 16.926 kor. 76 hal., czas trwania dzierżawy 
1 obejmuje bezwarunkowo lata 1914, 1915 i 

1916 lub bezwarunkowo na rok 1914 z mil- 
czącem przedłużeniem na rok 1915 wzglę­
dnie 1916.

Oferty pisemne ostemplowane znacz­
kiem na 1 kor., opieczętowane i należycie 
zaadresowane w kowertacb, na których ma 
być podany przedmiot dzierżawy, zaopatrzone 
w kwity kasowe c. k. Urzędu podatkowego 
na złożone wadyum w papierach wartościo­
wych przedstawiających pupilarne bezpieczeń­
stwo lub wadyum w gotówce wynoszące 10 
prc. ceny wywołania, mają być wniesione 
do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w 
Przemyślu najpóźniej do 9-tej godziny rano 
w dniu licytacyi.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak niemniej 
też losy i książeczki kasy oszczędności po 
myśli reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 3 grudnia 1901 1. 72.238 jako wadya 
nie będą przyjmowane.

Przy licytacyi ustnej należy powyższe 
wadyum w papierach wartościowych lub w go­
tówce złożyć do rąk komisarza przeprowa­
dzającego licytacyę.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo 
wykluczone.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od

wina, moszczu winnego i owocowego obowią­
zany jest po myśli ustawy krajowej z 7 lipca 
1909 Dz. u. kraj. Nr. 102 pobiera-1 30 prc. 
dodatek krajowy do tego podatku, jak długo 
dodatek ten będzie istnieć i za prawo poboru 
tego dodatku opłacać 30 prc. od czynszu 
dzierżawnego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma 
mieć ten sain skutek co zmiana taryfy po­
datku spożywczego.

Warunki licytacyjne jakoteż wykaz miej­
scowości należących do poszczególnego okrę­
gu poborowego można przejrzeć w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w 
godzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzo­
rach straży skarbowej w Przemyślu, w Mo­
ściskach, w Jaworowie i w Babicach.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 28 listopada 1913.

L. Nam. 2779 z r. 1913 (17697 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych w iatach 1914, 1915 i 1916 
do robót regulacyjnych, na plac budowy, 
które oznaczy c. k. Kierownictwo budowy na 
przestrzeniach rzeki objętych ustawą z dnia 
29 kwietnia 1899 Dz. u. kr. Nr. 68 odbędzie 
się dnia 16 grudnia 1913 r. o godzinie 12-tej 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w o. k. Kierownictwie budowy regu- 
lacyi Łomnicy w Kałuszu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:



15.000 m 3 faszyn wiklowych,
60.000 m s faszyn lasowych,

900.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyżej podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 180.000 kor. ma być do­
starczona do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Łomnicy w Kałuszu i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmiej- 
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce­
ny za materyały w większej ilości dostarczo­
ne, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12-tej w po­
łudnie oznaczonego na rozprawę dnia mają 
być wnoszone oferty, sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 K i w wadyum 
w kwocie 4000 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W  ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 sierpnia 1918.

Za c. k. Namiestnika: 
Blum w. r.

(Wzór oferty.)

Oferta.

której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1914, 1915 
i 1916, dostarczyć w terminach przez c. k. Kie­
rownictwo budowy regulacyi Łomnicy w Ka­
łuszu oznaczonych, materyały faszynowe do 
budowli regulacyjnych na całej przestrzeni 
rzek Łomnicy, Ozeczwy i Duby ustawą regu­
lacyjną objętej w ilości i pod warunkami po­
danymi w obwieszczeniu zaopustem . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W Kałuszu d n i a ...........................
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. 20.909 ex 1918 (17632 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie odbędzie się z koń­
cem grudnia b. r. licytacya na sprzedaż drze­
wa świerkowego i jodłowego na pniu w okr. 
gosp. Pasieczna, Zielona i Rafajłowa w po­
wiecie politycznym Nadwórna, przeznaczone­
go do użytkowania w latach 1914 do 1923 
na powierzchni około 3087 ha.

Drzewo to ma być kosztem nabywcy 
wyrobione i do składowisk przy kolei leśnej 
dostawione.

Koszta przewozu koleją leśną bę -zie 
ponosił c. k. Skarb.

Do przetarcia drzewa zostanie nabywcy 
oddany do bezpłatnego użytku siedmiogatro- 
wy tartak parowy w Nadwornie.

Niniejszem zaprasza się PT pp. intere­
sentów reflektujących na kupno tego drzewa, 
do obejrzenia dotyczących drzewostanów na 
miejscu.

Wszelkich potrzebnych informacyj u- 
dzielą miejscowe o. k. Zarządy lasów, a to 
c. k. Zarządy lasów w Pasiecznej (poczta 
Pasieczna), w Zielonej (poczta Zielona koło 
Nadwórny) i w Rafajłowej (poczta Zielona 
koło Nadwórny).

Z c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych.

Lwów, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. E. 1221/13 (4) (17656 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Lipińskiego w 
Oczaciu, odbędzie się dnia 31 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 111, licytacya 
realności:

a) lwh. 704,
b) lwh. 319,
e) lwh. 1064,
d) lwh. 1635 i
e) 1/2 części lwh. 647 gm. Łopatyn 

wraz z przynależnościami.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione:
ad a) lwh. 704 na 4970 kor.,

ad b) lwh. 319 na 600 kor.,
ad c) lwh. 1064 na 580 kor,,
ad d) lwh. 1635 na 20 kor,,
ad e) 1/2 cz. lwh. 647 na 1350 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) lwh. 704 — 3313 kor. 34 h.,
ad b) lwh. 319 — 400 kor.,
ad c) lwh. 1064 -  386 kor. 67 h.,
fd d) lwh. 1635 na 13 kor. 34 h.,
ad e) pół lwh, 647 — 900 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
Warunki licytacyjne, które się z twier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 111.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 13 listopada 1913,

L. 9821 913 (17633 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi 

Celem wydzierżawienia na przeciąg lat 
trzech, t. j. od dnia 1 stycznia 1914 do dnia 
31 grudnia 1916 przysługującego gminie po­
litycznej miasta Złoczowa z przedmieś iami 
Szlaki, Gliniańskie i Podwójcie prawa pobo­
ru opłat gminnych od wprowadzonych do 
miasta i tegoż przedmieść dla konsumeyi 
wszelkich napojów spirytusowych, tudzież pi­
wa i miodu odbędzie się w Magistracie mia­
sta Złoczowa dnia 10 grudnia 1913 od go­
dziny 4 do godziny 6 po południu publiczna 
licytacya ustna, jak też za pomocą ofert pi­
semnych.

Oferty pisemne wnoszone być mogą do 
Magistratu aż do zamknięcia licytacyi ustnej.

Jako cenę wywołania ustanawia się ro­
czny czynsz w kwocie 41.300 kor.

Oferty pisemne muszą zawierać prócz 
imienia, nazwiska i miejsca zamieszkania o- 
ferenta, oznaczenie przedmiotu dzierżawnego, 
czas trwania dzierżawy, ofiarowany roczny 
czynsz dzierżawny, oznaczony cyfrą i słowa­
mi, tudzież wyi aźne oświadczenie, że oferen­
tom warunki licytacyi są dobrze znane i że 
on tym warunkom w zupełności się poddaje 

Nadto oferty muszą być opieczętowane 
jak też wewnątrz przez oferenta, a jeśli ofertę 
wnosi spółka przez wszystkich spólników 
własnoręcznie podpisane i mieć zewnątrz na­
pis „Oferta".

Do oferty ma być dołączone wadyum 
wynoszące 1/10 część ceny wywołania przed­
miotu dzierżawnego gotówką lub też w pa­
pierach publicznych bezpieczeństwo pupilar- 
ne mających lub na książeczce galic. Kasy 
oszczędności

Przy ustnej podaży ma być takie same 
wadyum złożone do rąk komisyi licytacyjnej.

Oferty niezgodne z warunkami licyta­
cyjnymi, jakoteż po zamknięciu licytacyi wnie­
sione nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki tej dzierżawy przejrza­
ne być mogą w godzinach urzędowych w biu­
rze Magistratu.

Z Magistratu miasta Złoczowa. 
Złoczów, 22 listopada 1913.

Burmistrz:
Dr. G o l  d.

L. cz. E. 106/13 (9) (17684 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Berła Wolfa, kupca w Stu- 
posianach, odbędzie się w tut. sądzie dnia 
15 grudnia 1913 o godz. 10 przed południem, 
biuro Nr. II., licytacya całej realności lwh. 
88 ks. gr. gm, Stuposiany,

Wartość szacunkowa 13.280 kor.
Najniższa oferra 8854 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Lutowiska, dnia 15 listopada 1913.

L. ez. E. 1789/13 (17663 3—3)
Na żądame Pawła Chruszcza odbędzie 

się dnia 18 grudnia 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, licy­
tacya realności lwh. 202, 406 ks. gr. gminy 
Żerebki królewskie.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

lwh. 202 na 1200 kor., 
lwh. 406 na 2437 kor. 50 hal. 
Najniższa cena w ynosi: 
co do lwh. 202 — 800 kor., 
co do lwh. 406 — 1625 kor. 7 hal. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie/przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnie 28 września 1913.

L. cz. E. Nc. 13/13 (7) (17643 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie zawiadowcy masy konkur­
sowej Schmarjego Spiegelglasa, odbędzie się 
dnia 12 grudnia 1913 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 27 celem zniesienia współwłasno­
ści dobrowolna licytaeya:

a) realności lwh. 2082 ks. gr, gm. kat. 
Tarnopol,

b) realności lwh. 3897 ks. gr. gm. kat. 
Tarnopol.

Ciążące w stanie biernym tych realno­
ści długi i ciężary hipoteczne pozostaną nie­
naruszone bez względu na uzyskaną cenę 
kupna.

Każda z tych realności osobno będzie 
sprzedana.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) kwotę 10.787 kor., 
ad b) kwotę 14.427 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.

. O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E. 1578/13 (17750 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Jasła, zastąpionej przez 
dr. Władysława Chwaliboga, adwokata w Ja ­
śle, odbędzie się dnia 18 grudnia 1913 o go­
dzinie 9 przed południem, w biurze Nr 10, 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następujących realności:

a) lwh. 163 ks, gr. Olchowa, realność 
wiejska,

b) lwh. 122 ks. gr. Sielec, realność 
wiejska.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 6400 kor. 50 hal.,
ad b) 1817 kor. 76 hal.
Najniższa oferta: 
ad a) 4267 k o r ,
ad b) 1211 kor. 84 hal.
Do realności lwh. 163 ks. gr. gm. Ol­

chowa należą następujące przynależności: 
dom o 2 izbach wraz ze stajnią, stodołą z 
drzewa budowane, oszacowane na 450 kor.

Poniżej nsjniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ropczyce, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. E. 723/13 (13); (17746 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej i oszczę­
dności w Borszczowie odbędzie się dnia 13 
grudnia 1913 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, 
w Mielnicy, licytacya całej realnośei objętej 
lwh. 225 ks. gr. gm. kat. Germakówka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ró­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 12 listopada 1913.

c) 1/14 części realności lwh. 195,
d) 1/7 części realności lwh. 196,
e) 1/7 części realności lwh. 258,
f) 1/7 części realności lwh 285,
g) 1/21 części realności lwh. 256,
h) 1/14 części realności lwh. 505, ks. 

gr. gm. Hrehorów.
Nieruchomości powyższe oszacowano,

a to:
ad a) na 1800 kor., 
ad b) na 770 kor, 55 hal., 
ad c) na 301 kor. 7 hal., 
ad d) na 300 kor., 
ad e) na 64 kor. 30 ha!., 
ad f) na 85 kor. 71 hal,, 
ad g) na 38 kor. 9 hal., 
ad h) na 42 kor. 82 hal.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1200 kor., 
ad b) 514 kor., 
ad c) 201 kor., 
ad d) 200 kor., 
ad e) 43 nor., 
ad f) 60 kor., 
ad g) 26 kor.,
ad h) 30 kor., poniżej której sprzedaż 

nie odbędzie się.
Warunki licytacyjne, dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 9.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział V, 
Monasterzyska, dnia 20 października

1913.

L. cz, E. 2508,13 (17742)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Hillera odbędzie 
się dnia 31 grudnia 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 47, II. piętro, licytacya połowy 
realności lwh. 129 ks. gr. gm. kat. Długie, 
składającej się z domu i 2 morgów 359 sąż, 
kwadr, gruntu ornego.

Nieru homość tę oceniono na 2492 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 1661 kor. 67 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.

Krosno, dnia 15 listopada 1913.

L. cz, E. 2144/13 (17741)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Szubry odbędzie 
się dnia 31 grudnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
b urze Nr. 47, II. piętro, licytacya połowy 
realności lwh. 485 ks. gr. gm. Krosno, skła­
dającej się z domu drewnianego i 3 arów 
96 m 2 gruntu,

Nieruchomość tę oceniono na 2402 kor.
Najniższa cena wynosi 1201 kor.
G. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. 1979/13 (17740)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pawła Łukaszowskiego od­
będzie się dnia 31 grudnia 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 47, II. piętro, licytacya 
realności lwh. 224 ks. gr. gm. Podniebyle, 
składającej się z 1358 sążni kw. gruntu.

Nieruchomość tę oceniono na 679 kor.
Najniższa cena wynosi 458 kor. 67 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 30 listopada 1913,

L. cz. E. 2147/12 (17748)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1913 o godzinie 10 
rano w Arłamowskiej Woli sprzeda się przez 
publiczną licytacyę: konie, bydło, wozy, na­
rzędzia gospodarskie i t. d.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. E. 805/13 (17747 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 17 grudnia 1913 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya:

a) całej realności lwh. 321,
b) 5/16 części realności lwh. 16,

L. cz. E. VII. 2413/13 (4) (17722)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 giudnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4, licytaeya:

a) realność lwh. 220,
b) 1/4 części lwh. 134,
c) 1/2 lwh. 133 gm. Zawada.
Nieruchomości powyższe ocenione zo­

stały :
a) lwh. 220 na 102 kor. 6 hal.,
b) lwh. 134 na 22 kor. 14 hal.,
c) lwh. 133 na 1940 kor. 84 hal.
Najniższa cena wynosi odnośnie:
ad a) lwh, 220 kwotę 68 k>'r. 4 hal,,
ad b) lwh. 134 kwotę 14 kor. 76 hal.,
ad c) lwh. 133 kwotę 1373 kor. 88 

hal., poniżej tych cen sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 12 listopada 1913.

L. cz. E. 2762/13 (17259)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony pgzekwmjącej Arona 
Glase-a i Feigi z Krumhoizów Glszer w Ja­
błonowie odbędzie się dnia 30 grudnia 1913
0 godzinie 10 przed południem, w biurze 
Nr. 7, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

6/45 lwh. 61 ks. gr. Jabłonów, pgr.
1 pb. 199/3 i 201/1,

6/45 lwh. 583 ks. gr. Jabłonów, pb. 
201 / 2 .

Anczla Jojnę 2-im. Glasera s. Arona i 
Preidę Schauder c. MechlB odsyła się z ich 
pretensjam i do chaty na drogę prawa.

„Gazeta Lwowska" Nr. 279 z dnia 5 grudnia 1913.
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Wartość szacunkowa:
1. 1000 kor.,
2. 500 kor.
Najniższa oferta:
1, 666 kor. 66 hal..
2. 388 kor. 20 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd powiatowy w Jabłonowie ja­

ko sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Jabłonów, dnia 18 listopada J913.

L. cz. E. 4880/12 (7) (17743)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Josla 

Zeigera w Kutach, odbędzie się dnta 11 g u- 
dnia 1913 o godzinie .10 przed południem 
w biurze Nr. 13, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 

2/4 lwh. 154 ks. gr. Polanki,
1/4 lwh. 92 ks, gr. Polanki.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 4636 kor. 25 hal., 
ad b) 945 kor, 43 hal.,
Najniższa oferta: 
ad a) 3091 kor., 
ad b) 631 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przetrzeć podczas godzin urzędo­
wych w oddziela kancelaryjnym w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
li-ytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytaeyi, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 7 listopada 1913.

Ł. ez, E. 317/13 (8) (17728;
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

pożyczkowej i oszcz. w Długiem odbędzie się 
dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w Kurze Nr. 5, na zasadzie sąd. 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności:

lwh. 162 ks. gr. Dłużniów, składającej 
się z 6 parcel grunt, i 1 morg 1254 kw. s. 
wraz z domem mieszkalnym,

lwh. 51 ks gr. Dłużniów składającej 
się z 1 parc. b«d. wraz z domem mieszkal­
nym słomą krytym oraz 6 parc. grunt, o 
obsz. 917 sąż. kw.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3255 kor., 
ad b) 1083 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
rd a) 2170 kor, 
ad b) 722 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urz> ulowych w od­
dziale kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej rosz<z nia lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pr*wa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już ist :ieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 1671/13 (3) (17465)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej; Kasy 

handlowej w Glinianach, odbędzie się dma 
30 grudnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. II. na zasadzie zatwier- j

dzonych warunków licytacya realności lwh. 
204 ks. gr. Lisko, rola.

Wartość szacunkowa 2297 kor. 94 hal, 
Najniższa oferta 1931 kor. 96 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 18 listopada 1913

L. ez. E. 536/12 (17013)
E d y k t .

Na żądanie Mojżesza L&ffelholza, odbę­
dzie się dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południ ni w sądzie niżej podpisanym 
sala Nr. 16, licytacya 42/80 części gruntu o 
obszarze 36 ar. 33 m 2, iwh. 244 ks. gr. gin. 
Brzesko.

Cena szacunkowa realności wynosi 953 
koron.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutkn wynosi 635 kor, 
32 hal.

Odnośne akta przeglądać można w tut. 
sądzie, biuro Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 23 października 1913.

L. cz. E. 1217/13 (14) (17736)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 
odbędzie się licytacya dnia 30-go grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południem realno­
ści miejskiej składającej się z dwóch domów 
mieszkalnych, 3 komór, 1 drewutni, wychod­
ka oraz ogródka z podwórzem o powierzchni 
4 ar. 53 m s.

Cena szacunkowa 4247 kor.
Do tej realności należą następujące 

przynależności: 2 orzechy, 1 gruszka, 1 śli­
wa, oparkauienie i ogrodzenie ocenione na 
172 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2123 kor. 50 hal,

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr, 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
h b  ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bhcy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądn niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell., 25 listopada 1913.

L. cz. E. 4691/13 (3) (17334)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy oszczędności w Ho- 
rodence, odbędzie się dnia 30 grudnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
30, na zasadzie riniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) lwh. 2910 ks, gr. Horodenka, cała
realność złożona z pgr. lk, 548 1 i 548/3,

b) lwh. 5416 ks. gr. Horodenka, cała
realność w skład której wchodzi jedyna pb. 
lk. 1288/1.

c) l»h, 5417 ks. gr. Horodenka, cała
realność złożona z pb. lk. 1288/2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 150 kor., 
ad b) 6700 kor., 
ad c) 2600 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 100 kor., 
ad b) 3350 kor., 
ad c) 130 ) kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenks, dnia 8 października 1913.

L cz. E. 1782 13 (6) (17668)
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie Chum a Schrage w Zboro- 
wie, odbędzie się dnia 30 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południom, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, w Zboro­
wi e licytacya:

a) realności obi. lwh. 16 ks. gr. gm. 
kat. Tustcyłowy,

b) realności obj. lwh. 8 ks. gr. gm. 
kat. Tust głowy,

c) realności obj. lwh. 143 ks. gr. gm. 
kat. Tustonłowy,

d) realm ści obj. lwh. 370 ks. gr, gm. 
kat. Tustogłowy,

e) 6/12 części z połowy realności obi. 
Jwh. 7 wraz z przynależnośeiami składające- 
mi się co do realności obj. lwh. 16 tej gmi­
ny z domu, zaś co do lwh. 7 tej gminy z 
chaty stodoły i piwnicy.J

Nieruchomości wraz z przynależnościa- 
rai wystawione na licytacyę są ocenione, a 
to :

1. nieruchomość ad a) na kwotę .1460 
koron,

2. nieaiehomość ad b) na kwotę 400 
koron,

8. nieruchomość ad c) na kwotę 600 
koron,

4. nieruchomość ad d) na kwotę 1700 
koron,

5. nieruchomość ad e) na kwotę 262 
kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi:
1. co do nieruchomości ad a) kwotę

973 kor. 33 b.,
2. co do nieruchomości ad b) kwotę

266 kor. 66 h ,
3. co do nieruchomości ad c) kwotę

400 kor.,
4. co do nieruchomości ad d) kwotę

1133 kor. 33 b.,
5. co do nieruchomości ad e) kwotę

175 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
miecionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary/na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania'jodynie przez przybicie ns tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają wT okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 12 listopada 1913.

Ł. cz. E. 3848/13 (5 j (17754)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa handlowego 
w Żborowie, odbędzie się dnia 30 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12, w 
Zborowie licytacya:

a) realności obj. lwh. 273 ks. gr. gm. 
kat. Białkowce,

b) realności obj. lwh. 118 ks. gr. gm. 
kat. Białkowce.

c) realności obj. lwh. 150 ks. gr. gm. 
kat. Białkowce, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

. realność ad a) na kwotę 400 kor.,
realność ad b) na kwotę 1653 kor.,
realność bo c) n i kwotę 700 kor.
Najniższa cena wynosi:
co do realności ad a) kwotę 266 kor 

66 h.,
co do realności ad b) kwotę 1102 kor,, 
co do realności ad b) kwotę 466 kor.

66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się ninhjszem 

zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymiecionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Zborów, dnia 20 października 1913.

L. cz. E, 1896/13 (17730 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Kosyły w Lasowi­
cach, odbędzie się daia 31 grudnia 1913 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, licytacya :

1. rea'ności lwh. 1179 t. j. domu z o- 
grodem,

2. 1/6 części realności lwh, 342,

3. 1/12 części realności lwh. 343,
4. eaLj realności lwh. 870 i
5. całej realności lwh. 1047 ks, grunt, 

gm. kat. Lisowice objętych, wraz z przyna- 
łeżnościami, składająeemi się ze studni, o- 
brogu, drzew owocowych i ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

1. realność lwh. 1179 na 4600 kor,,
2. 1/6 część realności Jwh. 342 na 231 

kor. 66 h.,
3. 1/12 część realności lwh. 343 na 8 

kor, 33 h.,
4. realność lwh. 870 na 200 kor.,
5. realność lwh. 1047 na 889 kor., 
przynależności zaś:
ad 1. na 284 kor.,
ad 2. na 6 kor,,
ad 4. na 40 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. — 3256 kor,,
ad 2. — 158 kor. 44 h.,
ad 3. — 5 kor, 55 h.,
ad 4. — 160 kor., 
ad 5. -  592 kor. 66 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną ncleży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia rego 
rodzaju co do samej nieruchome ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Bolechów, dnia 3 listopada 1913

L. cz. E. VII. 2912/13 (7) (16514)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Banku eksportowego i ko­
misowego w Kołomyi, odbędzie się dnia 29 
grudnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2, 
licytacya:

a) całej realności lwh. 793 gm. kat. 
Krasna,

b) całej realności lwh. 499 gm. kat. 
Krasna,

c) 3/12 części realności lwh. 495 gm. 
kat. Krasna,

d) całej realności lwh. 207 gm. kat. 
Krasna,

e) całej realności iwh. 559 gm. kat, 
Krasna,

f) całei realności lwh. 851 gm. kat. 
Krasna, wraz z przynależnośeiami w protokole 
oszacowania opisanemi.

Nieruchomości powyższę wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to: 

ad a) na 4870 kor,, 
ad b) na 1700 kor., 
ad c) na 982 kor. 50 h., 
ad d) na 500 kor., 
ad e) na 405 kor., 
ad f) na 500 kor., 
przynależności zaś: 
ad a) na 55 kor. .i 
ad c) na 24 kor. 25 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 3283 kor. 82 h , 
ad b) 1133 kor. 32 h., 
ad c) 671 kor. 16 h., 
ad d) 333 kor. 32 h. 
ad e) 270 kor., 
ad f) 333 kor. 32 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. E. 1291/13 (16829)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 "grudnia 19i3 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V., odbędzie 
się licytacya następujących realności:

a) całej lwh. 128 ks. gr. Przemyślany,
b) całej lwh. 427 ks. gr. Przemyślany,
e) całej lwh. 428 ks. gr. Przemyślany.
Wartość szacunkowa:
ad a) 2223 kor. 62 h., 
ad b) 12.191 kor., 
ad c) 22.866 kor. 50 hal.
Najniższa oferta wynosi: 
sd a) 1482 kor. 42 h,, 
ad b) 8127 kor. 34 b , 
ad c) 15.244 kor. 34 h.
Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku.
C k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Przemyślany, dnia 7 listopada 1913.

L, cz. E. 1992/13 (20) (17727)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie 1. Miejskiej Kasy oszczę­
dności w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. 
Popiela i 2. Berła Nirenberga w Bochni, 
odbędzie się dnia 27 grudnia 1913 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wypaienio- 
nym, w bmrz* Ni. 17, licytacya realności
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lwh. 106 ks. gr. gm. Gierczyce obj. składa­
jącej się z parc. bud, lk. 17 i z 11 parc. 
grant, o łącznym obszarze 6 morgów 1121. 
sąż2 oraz z budynków t. j. domu, stodoły, 
wozowni i piwnicy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 6920 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 3680 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 17.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. VII.
Bochnia, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. E. 102418 (9) (17479)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa kredytowego w Oleszycach odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 11*30 
przed połudnem , w biurze Nr. 29, licytacya 
następujących realności:

lwh. 111 ks. gr. Byszkowa wola real­
ność wiejska,

lwh, 318 ks. gr. Byszkowa wola real­
ność wiejska,

1/4 lwh. 117 ks. gr. Byszkowa wola, 
realność wiejska.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 16.322 kor., 
ad b) 7460 kor., 
ad c) 150 kor.,
Najniższa ofera: 
ad a) 10.882 kor., 
ad b) 4974 kor. 
ad c) 100 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya był?by niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśii n’e mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. 4650/13 (6) (17787)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Markusa Schwarza w Ho- 
rodence, odbędzie s’ę dnia 30 grudnia 1913, 
o godziaie 10 przed południem w biurze Nr, 
30, na zasadzie niniejssem zatwiąrdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 

lwh. 291 ks. gr. Ol. Korniów cała re­
alność złożona z pb. lk^t. 56 Nd. 6, pgrt. 
lkat. 1216 rola, 18 2 ogród, 900/1 łąka, 901/1 
rola,

lwb. 628 ks. gr. Ol. Korniów, cała re- 
lność złożona z jednej pgrt. lkat. 18/3 ogród. 

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1700 kor., 
ad b) 50 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 1166 kor. 66 hal.,
ad b) 33 kor. 32 bal.
Do realności lwh. 291 ks. gr. Ol. Kor­

niów należą następujące przynależności: 3 
g usze mniejsze, 2 grusze większe, 14w iśn!, 
3 śliwy, 1 sosna i parkan, oraz tego roczne 
plooy na pgrt. lkat. 18/2 i 901/1, oszacowa­
ne na 50 kor.

Pon ż-j najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Horodenka, duia 6 listopada 1913.

L. cz. E. VII. 1812/13 (11) (15602)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Kramera, kupca 
w Łanczynie, odbędzie się dnia 29 grudnia 
1913 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licy­
tacya :

a) całej realności lwb. 271 gm. kat. 
Dobrotów,

b) całej realności lwh. 312 gm. kat. 
Łojowa, wraz z przynależnościami w proto­
kole oszacowania bliżej opisanemi.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) 23.178 kor.,

ad b) 7538 kor., 
przynależności zaś: 
ad a) na 12.380 kor., 
ad b) na 300 kor.,
Najniższa oferta wynosi: 
sd a) 23 698 kor. 66 hel., 
ad b) 5225 kor. 32 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem ustala i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokument-;, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 21.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delaiyn, dnia 21 paździrnika 1913,

L. cz. E. 1602/13 (4j _ (16628)
Edykt licyiaeyjny

Na żądanie p. Jana Twsraziekiege go­
spodarza z Biczówki odbędzie się dnia 81 
grudnia 1913, o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 
33 w J  śle licytacya 1/4 części realności 
lwh. 34 ks. gr. gm. kat. Biczówka obj.

Nieruchomość wystawiona ns licytacyę 
jest oceniona na 513 kor. 77 hal.

Najniższa eeaa wynosi 342 kor, 52 
hal., poniżej której licytaeya nie przyjdz.e 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 88.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dn a 31 października 1913.

L. cz. E. 4901/18 (4) (17402)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 30 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 2 w domu Oezkowskiego licytacja 
realności lwh. 427 ks. gr. Trzebinia gospo­
darstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa 13.710 kor.
Najniższa oferta 9140 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t . ' d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w od­
dziale kancelaryjnym 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E. VII. 2871/13 (7) (17757)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4, licytacya:

») realność lwh. 188,
b) 1/2 lwh. 114 gm. Błonie. 
Nieruchomości powyższe ocenione zo­

stały :
a) lwh. 188 na 4550 kor. 75 hal.,
b) lwh. 114 na 2785 kor. 99 hal. 
Najniższa oferta wynosi odnośnie:
ad a) iwh. 188 kwotę 3033 kor. 84 h,, 
ad b) lwb. 114 kwotę 1823 kor. 99 h., 

poniżej tych cen sprzedaż do skutku n;e 
przyjdzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, 12 listopada 1913.

L. cz. E. 2778/13 (4) (17624)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Scherza i Józefa 
Sambora z Kopyczyniee, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1918 o godzinie 8 30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4, licytacya realności obj. lwh. 229 
gm. Niżborg Nowy, składającej się z pg. ik. 
1244 (rola obszaru 1 ha. 4 ar. 66 m 2), ce­
lem zniesienia współwłasności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 910 kor.

Najniższa cena wynosi 910 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się zarazem

zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.). 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie, 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Niniejsza licytacya nie narusza w ni- 
czcm praw wierzycieli hipotecznych,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 21 listopada 1913.

L, cz. E. 2199/18 (17731)
Edykt licytacyjny,

Dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed połudnypl odbędzie się w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 28, licytacya realności:

a) lwh. 2593 gm. Ponikwica,
b) lwh. 622 gm Suchodoły.
Bealności te oszacowano na:
a) 400 kor. 4 hal,,
b) 881 kor, 74 hal.
N ajtaissa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi:
ad aj 266 kor. 78 hal.,
ad b) 587 kor. 83 hol,
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuie; przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 1279/12 (17647)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Singer Co. Tow. akc, 
maszyn do szycia, zastąpionej przez adw. dr. 
Wilhelma Eichla w Sanoku, odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, licytacya realności lwh. 743 
ks. gr, gm. Bukowsko, składającej się z pb, 
361, na której stoi dom drewniany.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2960 kor.

Najniższa cena wynosi 1480 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 19 lipca 1913.

L cz. E. 1289/12 (10) (17824)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
B-akowa odbędzie się dnia 30 grudnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej podpisanym, sala Nr. 16, licytacya real­
ności iwh 291 gm. Brzesko, stanowiącej ka­
mienicę piętrową Ikons. 293.

Do tej realności przynależy ogrodzenie 
sztachetowe ogrodu.

Cena szacunkowa wynosi 26.818 kor,, 
zaś przynależności 20 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż do skutku nie przyjdzie, wynosi 13.109 
koron.

Odnośne akta przeglądać można w tut. 
sądzie, biuro Nr. 16,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. E. 2596/13 (17190)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jakó- 
ba Żelazko odbędzie się. dnia 30 grudnia 1913 
o godz nie 10-30 przed południem w biurze 
Nr. 29, licytacya realności lwh. 659 ks, gr. 
Pełkinie, realność wiejska.

Wartość szacunkowa 11.050 kor. 75 h.
Najniższa oferta 7368 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunk’ licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokument;;, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenia­
ni;; i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddzielę kancelaryjnym w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­

damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. E. 2027/18 (6) (17491)
Dnia 29-go gradnia 1913 o godzinie 10 

przed południem w sądzie piżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya:

a) całej realności lwh. 252 kg. gk. 
Uherce

b) 1/2 realności lwh. 116 i
c) całej realności lwh. 257 kg. gk. 

Myczkowce.
Zlicytować się mające przedmioty są 

oszacowane:
a) cała realność lwh. 252 na 960 kor.,
b) 1/2 realności lwh. 116 na 100 kor.,
c) cała realność lwh, 257 na 300 kor.
Najniższa oferta wynosi :
ad a) 640 kor.,
ad b) 66 kor. 67 h.,
ad cj 200 kor.
Warunki licytacyjne i inue odnośne 

dokumenta przejrzeć n rż u a  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. E. 8808/13 (2) (17667)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Blausteina w Tar­
nopolu odbędzie się dnia 30 grudnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, w Zboro- 
wie, licytaeya:

a) realności obj. lwh. 1038 ks. gr, gm. 
kat. Jackowce Serwyry, stanowiącej las,

b) realności obj. lwh. 193 ks. gr, gm. 
kat. Białkowce, wraz z przynależnościami, 
składającetni się z domu i budynków gospo­
darczych.

Nieruchomości wraz z przynależnościa­
mi, wystawione na licytacyę na podstawie 
protokołu oszacowania z dnia 14 listopada 
1912 E. 2323/12 (4), są ocenione, a to:

a) realność obj. lwh. 1038 ks. Jackow­
ce Serwyry na kwotę 10.200 kor.,

b) realność obj. lwh. 193 tej gminy na 
3559 kor., które to kwoty jako wartość za 
podstawę niniejszego postępowania się przyj­
muje :

Najniższa cena wynosi:
co do realności ad a) kwotę 6800 kor.,
co do realności ad b) kwotę 2372 kor. 

66 bal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne które niniejszem 

zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeze- 
nys; terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 22 października 1913,

L. cz. E. X, 3253/18 (15) (17243)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Arona 

Leona 2 im. Kesslera i Gusty Kessler w 
Stanisławowie, odbędzie się dnia 30 gruonia 
1913 o godzinie 11 przed południem w biu­
rze Nr. 130, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków tus. m-hwałą z d. 8 września 1913 
E. X. 3253/12, licytacya następujących re 
alnośei:

a) lwh. 529 ks. gr. Stanisławów, cała 
realność położona przy ul. Kolińskiego 1. 5, 
względnie ul. Ilelwederskiej 1. 9, składająca 
się z pb. lk 453/1 o powierzchni 382 m 2, 
na której znajduje się murowany jednopię­
trowy dom mieszkalny,

b) lwh. 1771 ks. gr. Stanisławów, 
4,64 części realności położonej przy ul. Bil- 
wede.-skiej, składającej się z pgr. lk. 2683/2 
o powierzchni 345 m2, która jest placem 
niezabudowanym.

Cena szacunkowa: 
ad a) 104,665 kor., 
ad b) 1617 kor.
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dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagiell,, 20 listopada 1913.

j ni a prząjrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Boi chów, dnia 15 listopada 1913.

Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 52.332 kor. 50 h., 
ad b) 808 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
ienia i t. d )  może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziele kancelaryjnym w biurze Nr. 130 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszka j w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. 
Stauisławów, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. E. 1204/12 (17401)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wn osek strony egzekwującej Józe­

fa Langsama. kupca w Bunowsku, odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1913 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 11, na zssadzie ni- 
niej^zern zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących rednosci:

a) lwh. 103 ks. gr. Tokarnia, cała re­
alność wraz z chatą i przynależ.,

b) 4/8 części realności lwh. 12 ks. gr. 
Tokarnia.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 6530 kor. 80 h., 
ad b) 135 kor.
Najniższa oferta : 
ad a) 4353 kor. 87 h., 
ad b) 90 kor.
Do realności lwh. 103 ks. gr. gm. To­

karnia należą następujące przynależności: 8 
drzewek śliwkowych, 1 gruba grusza, 1 stu­
dnia z żurawiem drewniana, oszacowane na 
50 kor. 80 h.-

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd tut., jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
ńionym w Oddziale kancelaryjnym w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, 25 listopada 1913.

L. cz. E. 5150 13 (17735)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądz:e tut, 
w biurze Nr. 6, licytacja realności obj. lwh. 
27 ks. gr. gm. Leśniowice, składającej się z 
ról i łąk wraz z zabudowaniami, a to chatą, 
stodołą, oraz budynkiem gospodarczym.

Wartość szacunkowa 6010 kor.
Do realności lwh. 27 ks. gr. gm. Le­

śniowice należą następujące przynależności: 
a to około 30 rozmaitych drzew, 13 szcze­
pów owocowych i płot, ocenione na 170 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi kwotę 4008 kor.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

L. cz. E. 3907/13 (6) (17332)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy oszczędności w Ho- 
rodence odbędzie się dnia 30 grudnia 1913 
o godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 
30, r a  zasadzie niniąjszem zatwierdzonych 
warunków licytacja realności lwh. 2831 ks. 
gr. Serafińce, cała realność złożona z pbud. 
łkaj. 359/2 i pgrt. lkat. 1035/2.

Wartość szacunkowa 1540 kor.
Najniższa oferta 1040 kor.
Do realności lwh. 2831 ks. gr. Serafiń­

ce należą następujące przynależności: mur z 
wrotami, parkan z desek, 2 jabłoni, 1 gru 
sza i kilka wierzb oszacowane na 20 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka,, dnia 13 paźlziernika 1913.

L. ez. E. Y. 3091/13 (8) (16507)
Strona zobowiązana Sima Bart 2° Dia-

mant.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej/Ohiela 

H nryka Grossmana, odbędzie się dnia 30 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
wbiurze Nr. 41, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, licytacja realności lwh. 158 ks. 
gr. Buska wieś, kamienica dwupiętrowa w 
ul. Jabłońskiego w Rzeszowie N. k. 158.

Wartość szacunkowa 62 330 kor.
Najniższa oferta 31.165 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym w biu-ze Nr. 41.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na t.b licy  są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. E. 2173/13 (17108)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Borysa, odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1913, o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
9, lieytacya 1/12 części realności lwh. 144 
gm. Szkło, z przynależuośeiami.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
339 kor. 84 hal.

Najniższa oferta wynosi 226 kor. 56 hal.
O. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 11 listopada 1913.

L. ez. E. 2619/13 (17404)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Oharambury, odbę­
dzie się dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed połndniem, w tutejszym sądzie w biu­
rze Nr. 9 lieytacya realności lwh. 9 ks. gr. 
gm. Jaworów z przynależuośeiami.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
500 koron.

Najniższa oferta wynosi 333 kor. 34 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaworów, dnia 20 listopada 1913.

L. ez. E. 3092/13 (17729)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Bera Korala w Hu- 
ziejowie, odbędzie się dnia 31 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, lieytacya re­
alności lwh. 76 ks, gr. gm. Huziejów obj. 
t. j. domu i parc. grunt.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 
hal., poniżej której sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokęł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie-

L cz. E. VIII. 3514/12 (25) (16506)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa kredytowego i oszczędności „Mer- 
knr“ w Rzeszowie i spóln, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1913 o godzinie 10 prz"d połu­
dniem, w biurze Nr. 41 parter na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacja 
realności lwh 293 ks. gr. Buska wieś. Cała 
realność obj. dwa budynki i plac budowlany 
o powierzchni łącznej 22 ar. 26 m. kw.

War ość szacunkowa 14.806 kor.
Najniższa oferta 7403 kor.
Do realności tej należą następujące 

przynależności: studnia betonowa, schody
drabiakowe, pompa żel>zna do studni i par­
kan, oszacowane na 277 kor.

Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 57/13 (17738)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krośnie, odbędzie się dnia 31 grudnia 1913, 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienmnym, w biurze Nr. 47 II. piętro 
lieytacya:

a) realności lwh. 898 ks. gr. gm. kat. 
Korczyna składającej się z domu murowa­
nego w rynku,

b) realności lwh. 73 tejże gminy skła­
dającej się z dwóch domów drewnianych i 
177 sąż.2 podwórza,

c) realności lwh 1265 tejże gm. skła­
dającej się z komórki i 2 sąż2 gruntu.

Nieruchomości te oceniono: 
ad a) na 12.330 kor., 
ad b) na 8462 kor., 
ad c) na 20 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 6280 kor., 
ad b) 4398 kor., 
ad a) 10 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Krosno, dnia 15 listopada 1913.
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L. ez. E. XI. 1203/13 (17777)
E d y k t .

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie w sali Nr. 22, lieytacya całej realno­
ści lwh. 663 gm. Werljiąź niżny, oceniona 
na 1600 kor.,

najniższa oferta 1066 kor., 
całej realności lwh. 795 gm. Werbiąż 

niżny, oceniona na 4480 kor.,
najniższa oferta 2986 kor. 66 hal., 
połowa realności lwh. 354 gm. Wer- 

biąź niżny, oceniona na 375 kor., 
najniższa oferta 250 k r., i 
połowy realności lwh. 353 gm. Wer­

biąż niżny, oceniona na 3455 kor.,
najniższa oferta 2303 kor. 33 hal. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji musi 
być zgłosz ny najpóźniej przy licytacyi.

Osoby, mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 7 listopada 1913.

L. ez. E. XI. 2384/13 (17736)
E d y k t .

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 10 30 
prred południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w sali Nr. 22, lieytacya:

2/3 części realności lwh. 1203 gminy 
Kornicz oceniona na 145 kor. 60 bal., 

najniższa oferta 97 kor. 20 hal.,

całej realności lwh. 1616 gm. Kornicz 
oceniona na 1007 kor. 24 hal.,

najniższa oferta 671 kor. 43 hal., 
całej realności lwh. 1184 gm. Kornicz, 

oceniona na 639 kor. 08 hal.,
najniższa oferta 426 kor. 06 hal.,
1/8 części realność' lwh. 618 gm. Kor­

nicz, oceniona na 460 kor. 93 hal.,
najniższa oferta 307 kor. 28 hal. i 

2/3 części realności lwh. 269 gra. Kornicz, 
oceniona u a 400 kor. 57 h a l , 

najniższa cena 267 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 25 października 1913.

L. ez. E. 2069/13 (6) (17745)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1913 o g dżinie 10-30 
przed południem odbędzie s>ę w biurze Nr. 
16 sądu tutpjszego licytacja:

1. połowy realności lwh. 14 gm. Li- 
ehacze,

2, połowy realności lwh. 49 gm. Li- 
chacze.

Nieruchomości powyższe oceniono: 
ad 1. na 2850 kor. 50 hal., 
ad 2. na 4375 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedażnie 

nastąpi wynosi:
ad 1. -  1900 kor. 33 hal.,
ad 2. -  2716 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział HI. 
Lubaczów, dnia 20 listopada 1913.

L. ez. E. 4175/13 (17732)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie t u ­
tejszym, biuro Nr. 28, licytacja realności 
lwh 117 gm. Brody.

Realność tę oszacowano na 10.491 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi: 5246 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

Fm enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa wobec których niniajsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości jnż 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E. 1601/13 (4) (16629)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jana Twardziekiego, go­
spodarza z Bierówki odbędzie się dnia 31 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
33, w Jaśle, lieytacya 1/4 części realności 
lwh. 34 ks. gr. gm. kat. Bierówka objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest ocenioną na 513 kor. 77 hal.

Najniższa cena wynosi 342 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warnnki licytacyjne i odnoszące się do 
tpj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w są - i 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 33.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział UL 
Jasło , dnia 31 października 1913.

L, cz. E . 816/13 (17739)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M aryi zZajdiów  Janasowej 
i Bronisławy Euckiej odbędzie się dnia 31 
grudnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
47, II. piętro, licytacya realności lwh. 911 
ks. gr. gm. kat. Krosno, składającej się ze 
stodoły, studni i 2 morgów 1552 sążni kw. 
gruntu.

Nieruchomość tę oceniono na 6840 kor.
Najniższa eena wynosi 4560 kor.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. 4701/13 (17505)
E dykt licytacyjny.

Dnia 31 grudnia  1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej podpisanym 
w biurze Nr. sali 2, odbędzie s:ę l-.cytacya 
realności lwh. 67 gra. Tarnobrzeg.

Bealność składa się z pb. 161 o po­
wierzchni 219 m 2, domu murowanego parte­
rowego i oficyn, pod którym i mieści się pie­
karnia.

N ieruchom ość ta  oceniona na 30.110 
koron.

N»j niższa cena wynosi 15 055 kor.
Dokum eota powyższe można przejrzeć 

w biurze N r. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licy t-cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia iicytacyi,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, 21 listopada 1913

L. cz. E . XI. 4358/13 (17779)
E  d y k t .

D nia 10 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem , odbędzie się w sądzie tut, 
sala Nr. 22, licytacya realności lwh. 192 ks. 
gr. d^a II. dz. m. Kołomyi, oceniona 3632 
koron.

Najniższa cena 1816 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kaucelsryi Oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności Iicytacyi m u­
si być ogłoszonym najpóźniej przy Iicytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchom ości ma­
ją  już lub nabędą pew ne praw a albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnom ocn^a dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
n ia  licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

0 . k, Sąd pow ktow y.
Kołomyja, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E . XI. 3683/13 (17778)
E d y k t .

D oia 10 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w tut. sądzie, 
sala Nr. 22, licytacya realności lwh. 250 ks. 
gr. III. dz. m. Kołomyi, oceniona na  7603 
koron.

Najniższa cena 3801 kor. 50 hal. 
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum eota są wyłożone do 
w glądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności Iicytacyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy Iicytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem  tut. 
sądu, które na powyższej nieruchom : ści mają 
już lub nabędą pewne praw a albo ciężary, 
o ile nio wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
tu  zamieszkałego, zawiadam iane będą o dal­
szych wyparzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E. 3854/12 (11) (17749)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Bawię, odbędzie się 
dnia 30 go grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie tut. w biurze Nr. 3, 
licytacya :

a) 5/12 części realności lwh. 320,
b) realności lwh. 1283,
c) połowy realności lwh. 1978,
d) połowy realności lwh. 2025 i
e) 5/6 części realności lwh. 2247 gm. 

Bawa.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad a) na 361 kor. 15 h.,
ad b) na 652 kor. 10 h.,
ad c) na 323 kor. 72 h.,
ed dj na 170 kor. 44 h. i
ad e) na 221 kor. 55 h.
Najniższa cena wynosi:

ad a) 240 kor, 74 bar.
ad b) 434 kor, 74 ha!.,
ad c) 215 kor. 81 h.,
ad d) 113 kor. 62 h.,
ad e) 147 kor. 70 b.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oei nie­
m a i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tub, w biurze Nr. 3.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bawa, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. E. 1898/13 (17807)
E dykt lieyiaeyjny.

Na wniosek strony egzekwującej W oj­
ciecha Sadowego, rolnika w Gawłuszowicach, 
odbędzie się dnia 11 grudnia 1913 o godz. 
9 przed południem w biurze Nr. 28 na za­
sadzie nin iejtzem  zatwierdzonych waiunków 
licytacyjnych licytacya następujących r o d ­
ności ks. gr. gra. G aw łuszow ice:

s) 5/768 części realności lwh. 102, o- 
znaczenie realności: pbd. ik. 21/3. 76 i 78, 
oraz pgrnt. lk. 155 1, 155/2, 155/3. 155/4, 
155/5, 155/6. 157/1, 157/2, 157/8 401, 402. 
403, 404/1, 404/2, 404/3, 405/1, 405 94, 
405/94, 405/101, 406, 407/1, 501/2, 407/3, 
416 i 154/1, o łącznym  obszarze 48 ha. 79 
ar. 05 m 2,

b) 1/3 części lwh. 10, oznaczenie rea l­
ności : pgr. lk, 405/56 i 405/88 o łącznym 
obszarze 79 ar. 27 m 2,

c) 1/3 części realności lwh. 11, ozna­
czenie realności: pgr. lk. 357/2 i 357/3 o 
łącznym  obszarze 24 ar. 83 raa,

ri) 1/3 części realności lwh. 160, ozna­
czenie. realności: pgr. lk. 313/1 w obszarze 
46 ar. 15 m 2,

e) 1/3 części realności lwh, 163, ozna­
czenie rea ln o śc i: pbd. lk. 51 oraz pgrnt. lk. 
350/2, 361/1, 362, 363/1, o łącznym  obsza­
rze 49 ar. 60 m 2, wraz z domem i stodołą,

f) 1 3 części realności lwh. 174, ozna­
czenie re lności: pgr. lk. 360/7 w obszarze 
26 ar. 56 m 2,

■g) 2/12 częd realności lwh. 1 2 , ozna­
czenie realności: pgr. ik. 405/53 w obszarze 
8 ar. 42 m 2.

W artość szacunkowa: 
ad a) 50 kor., 
ad b) 133 kor., 
ad e) 40 kor., 
ad d) 100 kor,, 
ad e) 1007 kor,, 
ad f) 50 kor., 
ad g) 6 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 34 kor., 
ad b) 89 k o r , 
ad c) 27 kor., 
ad d) 67 kor,, 
ad e) 672 kor., 
ad f) 34 kor., 
ad g) 4 kor.
Do realności lwh. 10, 11, 102, 160, 

163, 174, 12 ks. gr. gm. kat,. Gawłuszowice 
nie należą żadne przynależności.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. sąd powiatowy w Mielcu za­
notuje wyznaczenie term inu licytacyjne.

W ezwanie rzeczowo upraw nionych w 
szczególności w ieizycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których p re te n s je  powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

Koszta przedłożenia warunków licyta­
cyjnych oznacza się na  kwotę 15 kor. 50 b.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
M ielec, dnia 30 października 1913.

L. cz. S. 1/13 (23) (17437)
U chw ałą tego Sądu z dnia 3 czerwca 

1913 L. cz. S. 1/13/1 otworzony konkurs do 
majątku Ghany Silberowej wc Frysztaku 
znosi się po myśli § 154 ord. konk.

O. k. Sąd obwodowy, Oddkiał IV.
Jasło , dnia 14 listopada 1913.

L. cz. S. 2/12 (43) (17636)
W spraw ie konkursowej K alm ana Krie- 

sera z Nowego Sącza ustanaw ia zię w miejsce 
radcy sądu kraj. Jana  Kornakiewicza komi­
sarzem konkursowym radcę sądu kraj. Ma- 
ryana Pieczonkę.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 13 września 1913.

L. cz. 9/12 89 k. k. (17414)
W  spraw ie konkursowej Maurycego 

H aberm ana z Józefówki, na wniosek zarządcy 
masy konkursowej wyznacza się audyencyę 
na dzień 17 grudnia 1913 r. o 10 godzinie

przed południem  w biurze Nr. 3 c. k. sądu 
powiatowego w Kozowie. celem powzięcia po 
myśli § 148 ord. konk. uchwały przez ogół 
wierzycieli co do projektu zarządcy, aby na­
leżące do masy konkursowej prawo dzierżawcy 
folw7arku Józefówka ad Krzywe odstąpić oso­
bie trzeciej.

Na tę audyencyę wzywa się wszystkich 
wierzycieli z tem nadm ienieniem , że według 
§ 256 ord. konk. tego, co na tej audyencyi 
po należytem  zawiadomieniu będzie roztrzą- 
sanem, ustalonem  lub uchwalonem, nie mogą 
strony zaczepiać żadnym środkiem prawnym, 
opierającym się na tej przyczynie, że w roz­
prawie udziału nie brały  lub brać nie mogły.

Kozowa, dnia 20 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

L. ez. S. 24/12 (72) (17719)
W  konkursie Ghasi Zwilling wyznacza 

się audyencyę do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy dra Landesa i 
dra D em anta do wynagrodzenia i zwrotu po­
niesionych wydatków na dzień 9 grudnia 
J  913 godz. 4tej po południu w e. k. sądzie 
obwodowym biurze 8.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowysh.

Tarnopol, dnia 15 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 11/12 (110) (17438)
W  konkursie P io tra  i A nny Wójciaków 

z Bzeszowa celem likwidacyi i uporządkowa­
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 16 grudnia b. r., wyzna­
cza się audyencyę na dzień 18 grudnia 1918 
o godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym w Bzeszowie Nr. 43 II. p. 

Bzeszów, dnia 23 października 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/-12 (250, 252) (17717)
W  konkursie A braham a Pinkasa wy­

znacza się po m yśli § 149 erd. konk. audyen­
cyę do zbadania rachunków złożonych przez 
zawiadowcę masy p. adw. dra W eidm ana za 
czas od 1 stycznia 1913 do 20 listopada 1913 
na dzień 16 grudnia 1913 godz. 10 przed po­
łudniem  w tym  sądzie w biurze Nr. 12.

W ierzycielom wolno jaw ić się na  tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nim i uwagi. Przedłożone rachunki wraz z za­
łącznikam i udziela się wydziałowi wierzycieli 
do rąk p. Bronisław a Nowosieleckiego z po­
leceniem zvfrotu tychże najpóźniej na wyzna­
czonej audyencyi.

Gdy w tej spraw ie konkursowej p. za­
rządca masy przedłożył projekt podziału ma­
sy, przeto zawiadamia się o tem wszystkich 
wierzycieli konkursowych, którzy zgłosili 
swoje wierzytelności, że wolno im powyższy 
projekt u komisarza konkursowego lub u za­
rządcy masy przeglądać i brać z niego od­
pisy i możliwe zarzuty wnosić do 12  gru­
dnia 1913.

Do rozprawy nad tym projektem  i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 16 grudnia 1913 godz. 11 przed połu­
dniem, do której wzywa się w szzzególności 
zarządcę masy, jego zastępcę i członków wie­
rzycieli.

Na tej audyencyi nastąpi także ustale­
nie roszczeń członków vrydziału G. Sehnupf- 
tabaka i M atiasa H endlera.

C. k. Sąd obwodowy Oddżiał IVL
Sanok, dnia 24 listopada 1913.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 273 13 (2) (17436)

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na  wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państw a, że treść czaso­
pisma „Prykarp itskaja B uś“ num er 1213 z 
dnia 25 listopada 1913 w artykule pod tyt.: 
„Halicz" w ustępie od „Jehoho ubojatyś" do 
„jetem enta w H ałyezi", od „Praw  komyssar" 
do „russkaho ezełow ika?" — zawiera zna­
miona występku z § 300 u. k. uznał doko­
naną w dniu 25 listopada 1913 konfiskatę 
za uspraw iedliw ioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu, — i wydał w myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 27 listopada 1913.

L. cz. P r. 27413  (2) (17696)
W  Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!

O. k. sąd krajowy karny jako Trybu­
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. P rokuratoryi Państw a, że treść czaso­
pisma „Tygodnik Drohobyeki" num er 48 z 
dnia 29 listopada 19F; w artykule pod tyt.: 
„Z m iasta" w ustępie od słów „Inny fakt" 
do słów „iu je  . .  ł “ zawiera znamiona wy­
stępku z §§ 516 u. k., uznał dokonaną w dniu 
27 listopada 1913 konfiskatę za uspraw ie­

dliwioną i zarządził zniszczenie eałego n a ­
kładu — i w ydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pism a dru­
kowego.

Lwów, dnia 29 listopada 1913.

Firmy.
H- cn. <&ipM. 516/13 Ctob. V III. 37 (15642) 

On o Bi m; e He .
II, k. C yp  oKpysKHHH ano  TOproBe.nŁ- 

h h u  b UepeMHm.m oró.ioniye, m,o 25 Bepe- 
cn a  1913 Bnneano p peeeTpi p an  CTOBapn- 
meHŁ 3apiÓK0BHx i roeno^ape±CHx, mo Ha 
nifteTaBi cTaTyTa 3aBH3sniO c a  13 .ih iihh  
19!3 CTOBapamene nifl 4>ipiioio „M oaounaa 
CnLnca b MaKOBHCtcy", croBapam ene aapee- 
CTpOBaHe s oÓMeacenoio nopyKoio.

Orcpyr cni.iKH ct&hobhtł rp o n a^a  Ma-
BOBHCKO.

H ae ieTHOBaHH He e oÓMeaceHHH.
Ił/meio cTOBapHmeHa ecTB po3BHTOK 

Moaounoro rocno,2i;apcTBa i opram 3an 0.fi mo- 
aouHoro npoMHeay i ToprOB.ri y  cboYx nae- 
hIb a iiie n n o :

a) CTapaTH ca o a im ny  ro^iB.iio xy- 
;̂o6h i HaómoBui rocno^apKH cboix naemB,

6) BecTH cnniBHy nepepiÓKy MoaoKa 
npo^yKOBaHOBO b roeno,a;apcTBax maemB i 
npO/3,aac mo,iouhhx npo^yKTi3 cboix u.ieH.B,

b) ftocTaBaaTH mienam npe^meTie ro- 
cno^apeKHx b naSiwioBiii rocno^apcTBi.

EtepmHMH naenaMH 3apa/iy  cf .,ik h  
cyTŁ :

1 łBan ry it3 ift, hko npe^ci/gaTe.TB,
2. Mtixa'i,i IH ko.ibhhk , an o  Kacaep,
3. M ax ala  KopHaic, a  ko aaeTynnuK 

npe/i,e'i^;aTeaa) bci roeno^api b MaKOBHCKy.
Cni.iKy n i/jnacye c a  b to h  cnoció, njo 

ni î; neiaTKOK) tjńpMH ia a /je  c3iH n i^n n e  
npep,ci^aTe.iB s a p a ły  B3raa^H0 ero aacTyn- 
h h k  i o^eH s HiieHiB s a p a ły .

BeTynHa onaaTa o^noro  a a e n a  chLikk 
ch h o ch tb  50 co t., a ypi&  10 Kop Y p ia u  
Moacaa BnaaTHTH a6o Bi/tpaay n p n  BCTyn- 
wieMK) a6o MicaaHHMH paTaan b npeT ary  
OĄnoro poKy.

3araaBHi aóopn MoacyTB pimnTH hi;o6h 
n aen  BnaaTHB TiaBKo ypijńB siaBKo noci- 
^;ae KopoB.

Koacp;HH aaeH OTBinae 3a aoóoBasana 
i eTpaTH CTOBapnmena Ha caynafi KOHKyp- 
cy a6o aiKBi^;an;Hl cboImh n a a a n , a icpiia 
Toro ^aaBmoio cyMoio uac ąo naTmepoTnoi 
b h co th  3aaB aennx naiB.

oroaomeHB cni.iKH cayatHTB Ta- 
óann,a nepep; aBOKaaeM cniaKH. Oro-iornena 
3ara,iBHHx 36opiB Mae ea  Kpin Toro no^aTH 
ĄO Bi^OMOCTH naeHiB poaicaaneM oóiacnHKa, 
a b paBi noTpeóa 6yp,yTB oroaom em  b na- 
conncax ĄJia cniaoK pia&HHHHx.

ItepeMHacaB, 20 BepecHa 1913.

H .  c n .  4> iP M, 386 13 C t o e .  I .  .613 (15743)
3M iH H  i  p;op;aTKH ą o  B n a c a H R x  B ace $ ip M  

C T O B apnm eH B .

B n a c a n o  b  p e e e T p i  C T O B apnm eH B  a a -  
P o6 k o b h x  i  r o c n o ^ a p c K H x ,

O c I / jo k  c T O B a p a m e n a : F j tH H a n H .
4> ip M a 3 3 y n H T B : T o B a p a c T B o  r o c n o ^ a p -  

e K O -T o p ro B e a B H e  „ H a p o ^ n a f i  ^ i m " ,  C T O B apa ■ 
m e H S  3 a p e e e T p o B a n e  3 o Ó M eacen o io  n o p y K o io .

1. H aena ^HpeKpm BHCTyna.iH: łBan 
H p e M a ,  K O T o p a ft n o M e p  i  C i e t f a H  T a p ó y s ,  
K O T o p afi B B C T y n a B  i  o . CTe<)>aH B a c o n a H B -  
c a a ń .

2. H.ieHaMB flapeKpai Baópam • ^,p. 
M a x a i , i  K o n io m e n ;K B B , a^B O K aT  i  łB a H  K o -  
c t b h i o k ,  n;. k. O f j ń n a a a  c y p ;. b  r a a n a H a x  i  
h o h o b h o  o . C T e ijiaH  B a c o n a H Ł C K a a .

^(aTa B n a cy : 21 BepecHa 1913.
U /, k .  Cyp, o K p y a c n a a  aK O  T o p r o B e a s n a a

I I .
3oaoniB, p p n  21 B ep ecn a  1913.

H. cn. 3 > iP M. 43/13 C tob. II . 489 (16364)
B n ac  tj)ipMH 3apo6KOBoro i rocno^apcKOro 

CTOBapameHa. 
yxB3wieHo BnacaTB po  peecTpy aapoó- 

kobbx i rocnop;apcKHX CTOBapameHŁ.
O cI^ok C T O B a p a m e H a :  Ó T a n i a .
‘FipMa 3BynaTB: ToBapacTBO K aca  3a- 

aiiKOBoi j . i a  ran^aio , npoMHcay i rocno- 
^apcTBa b O tb h ii, CTOBapamene 3apeeeTpo- 
Bane 3 orpananeHoio nopyKoio, b a3Hp'i 
noatcKiM : Towarzystwo Kasy zaliczkowej dla 
handlu, przem ysłu i gospodaustwa, stowarzy­
szenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

/(aTa cTaTyTy: OTHHia, /jHa 29 pe- 
Kaópa 1912.

IIpeflMeTOM p,iaaŁHOCTHecTŁ: 1. niflHe- 
cene rocno^apnoro i npoMacaoBoro p,o6po- 
ÓBTa CBoix naeniB nepe3 ^ocTapnaHe THMace 
rpornea b ^opo3'i B3ai'MHoro Kpe^,HTy qepe3 
npHHHMaHe BK.ia^oK OHjaAHOCTH, 2 . ypa^ace- 
Ha pA& cboix n.ieHiB cicaaftiB (Mai"a3HHiB) 
3Hapap;iB rocnop;apcKHx, mrry  uhhx HaB03iB, 
36isKa, H acina i p ,pyrax  npop,yKTiB 3eMCKax 
aK TaKoac ^axiBOK pcm6h to b h x  i lam aH  po 
cnopaflaeeHa Taxace.

H ac TpeBaHa bctb  HeorpaHHueHHfi. 
^ n p e K p n a  cocto Itb  3 psos. ^npeKTo-
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p iB : T epm a IIpeMHHrepa r e ^ a j t e r o  I lp e - 
itiHrepa, KynifiB b Othhb .

ni,a;nHc (jjipMH cniAye b tom cnoeió, 
m,o niA (Jipwoio CTOBapameHa KnaAytb cboI 
n i^nacH  oóa ąapeKTopa, K O Tpi ni^nacyioTB 
c a  nepmoio óyKBOio iireHa i bobhhm Ha- 
8BHCK0M.

OronomeHH 6y,a,yTB Bi,a,6yBaTH c a  ae- 
pea nyfiaaaH e npaóaTe 1 uape3 oroaomeHe 
b  y p a ^ O B H X  P a 3 e T a x

~X]Ę.a a a e a B  b h hoch tb  50 Kop. 
Bi,a,BiqaaBHicTB ca raa  naTB icpaTHoi' (5) 

b h co th  3aaBaeHHx y^IaiB.
/(aT a B nacy: 6 BepecHa 1918.

Hj. K. G j Ą  OKpjaCHHH aKO TOprOBeaBHHH
BiAAta If-

CTamcaaBiB, ĄHa 6 BepecHa 1918.

H . cn 3>ipM. 418.13 Cto b. I. 407 (16691)
3mihh i ĄOĄaiKH BiĄHocaai c a  ąo  BnacaHHx 
Bace b peecTpi ToproBaaBHin $ipM 3apiÓKo 

bhx i rocno,a;apcKHX cTOBapamenB. 
BaacaHO flp peecTpy 3apiÓK0BHx i ro- 

cno,a,apcKHx CTOBapanieHB.
O ci^ok cTO Bapam eH a: U nySinoK . 
*3?ipMa 3p yiH T B : F ochoA&pcKa H o u ia ,  

cTOBapameHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio 
nopyKom .

B acT ynana p ina ^OTenepiniHa ynpaBa. 
HaeHH flHpeicnjHi BaópaHi: H a  3araaB-

Tmx 36opax BiĄ6yrax AHfl 29 uepBHH 1913
]BaH cnpaBHBKOM, HaBao K am y-
6a, KHHroBO,a,ĘeM, A b t Ih  K ocap, KacaepoM, 
bci rocno^api b T ayó iiK y .

/(aT a B nacy : 19 BepecHa 1913.
1^. k. Gj ą  OKpyacHHH aKO ToproBeatHHH

B i^^ ia  II.
HopiKiB, a h a  13 BepecHa 1913.

H . cn . 4>ipK. 415/13 Ctob. II. 186 11 6 4 9 5 1
3mihh i ^o^aTKH Bi,a,Hocaqi ca #0 BnacaHax 
Bace b peecTpi ToprOBeaBHiw <)>ipM 3apiÓKo- 

b h x  i rociio1a;apcKHX CTOBapanieHB.
BnacaHO a °  peecTpy 3apo6KOBax i 

rocnoflapcKHx CTOBapanieHB.
Oci^OK cTOBapHiueHH: ,ZI,aBHAKiBn,i.
4>ipMa 3By'-iHTB: CniaKa rocuo/i.apcKo- 

Kpe,a;HTOBa „BaacHa IIoM ia“, ctobhpanieHG 
aapeectpoaaHe 3 oÓMeaceHOio nopyKoio b /(a -  
BH,a;KiBu;ax.

B acT y n an a  3 3apa,ay H e ip o  H»ko- 
HeaHaa i H e ip o  KpyniK.

H aeH aaa  ^apeKU/al BaópaHi Ha 3araaB- 
H ax »6opax BiĄ6yTax ,zi,hh 8 iepBH a 1913 
H kob CapanHaK, KacaepoM i łBaH TepnaK 
caH MapKa, KHaroBO^peM, o6a rocno,a;api b 
^aBH/i.Ki apax.

/(aT a BHHcy: 19 BepecHa 1913.
I I  K. CJĄ  OKpyacHHH aKO ToproBeaBHaa

Bi,a,fli'a I I .
HopTKiB, ĄHa 13 BepecHa 1913.

H  cn. 4>ipM. 976 Ctob. IV . 109 (17706)
3uiHH i A°AaTKEt pfl BnacaHax Bace $ipM 

cTOBPpanieHB.
BnacaHO b peecrpi CTOBapanieHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoĄapiHX.
O c'1'aok CTOBapanieHH: H/efiniB.
4>ipMa 3B yiaTB : C niana ToproBeaBHa

b I (e 6aoBi, CTOBapamene 3apeecTpoBaHe 3 
oÓMeaceHOio nopyKoio.

1. H aeH a ^apeKn/Hi B H cT ynaaa: Cke ■ 
(JiaH I I ihbko, /(aHHao I(iHBKo i H e ip o  H a -  
Haao.

2. H a e n a  ^apeicn/Hi Bafipam: BacaaB 
EepryH , cnpaBBHKOH, M axai'a HeKOHe^Haa, 
KacaapoH, B o a o ^ a a a p  H eip am aH , KHaro- 
Bo^epeM, b ci rocno,a;api b I(e6aoBi.

I I .  k. C j ą  KpaeBaa aa o  ToproBeaBHaa,
B i/w a  IV.

•ZLbbIb , ,g;Ha 1 aan H a 1913.

H . cn. 4>ipM. 254.13 Ctob. I. 603 (15341)
3aiH a i ^o^arK a ąo BnacaHax Bace (JipM 

cTOBapanieHB.
BnacaHO b peecTpi CTOBapanieHB 3a 

Po6kobhx i rocno,a;apcKHX.
Oci^oK cTOBapameHa : SK yaani.
4>ipaa sB yiaT B : CniaKOBa ToproB aa 

b S K yaaaax , CTOBapameHa 3apeecTpoBaHe 3 
oóaeaceHoio nopyKOK).

1. H aeH a ^ a p e a n a i B a c iy n n a a : M a- 
x a a a o  OaiŻHaK, K o c t b  Ma3ypaK i Po iian  
BapTOHa.

2. H aeH aaa  ^apeKn/al Ba6paHi na  3a- 
raaBH ax 36opax 2 4  Maa 1 9 1 3 : lO aiaH  
KBacHMpa, ĄapeKTop, łBaH Ma3ypaK, Ka 
caep i H k i b  T ypaaB, KHaroBO,a,eri,B.

II- k CyĄ OKpyacHaa aKO ToproBeaBHaa
Bi/i/^ia II .

3oaoaiB, ąhsi 4 acoBTHa 1913.

H . cn . 4>lpa. 394/13 C to b . I. 505 (16232) 
31ÓHH i ĄOppHKH. ĄO BHHCaHaX Bace 4>ipM 

CTOBapanieHB.
Bo acaHo b  peecip i CTOBapanieHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoĄapcKHx.
Oci^OK CTOBapameHa: X oao iB .
4>ipaa 3BynaTB: HoBipoBe ToBapacTBO 

rocno,a;apcKO ape^HTOBe nH aflIa“, cTOBapa- 
meHe sapeecTpoBaHe s ofiaeaceHoio nopyKoio 
p XoaoeBi.

’ 1. HaeH flapeKU,ai BacTynaB: M axaia
MopaaenKHH.

2. H aeH a ^apeKnaii Ba6paHi: n a  Ha,ą- 
3BanaHHHX 3araaB aax  36opax ^ , h h  3 eep- 
HHa 1 9 1 3  BafipaHaa o. M axaiia HKyfiiB, rp . 
KaT. coTpy^HHK b  XoaoGBi naeHOM ynpaBa, 
cnpaBHHKoir.

/(aT a B n a c y :  1 7  h c o b t h h  1 9 1 3 .
II- k . CyA oKpysKHHH aico ToproBeaBHaa

Bi^/iiia II .
3 o a o n i B ,  ,a ;H a  1 7  k c o t b h h  1 9 1 3 .

H . cn. <£ipar. 191,13 C tob. I  713 (16865) 
3łliHH i ^O^aTKH ĄO BHHCaHHX B®e (/)ipM 

cTOBapameHB.
BnacaHO b peGCTpi cTOBapameHB 3a- 

Po6kobmx i rocno^apcKHx.
Oci/ąoK CTOBapameHa : ^ycam B .
(pipiia 3By*THTB: CniaKa oirra^HocTa i 

H03HHOK b /(ycaHOBi, cTOBapameHG aapee- 
CTpoaaHe 3 HeofiaeaceHoio nopyKoio.

TŁ ien  ^apeK uai B acTynaB : TpaHBKo
MapKOBCKHH.

HaeHOM ^apeKnai BHfipaHHH: ^e^BKo 
/(MHTpiB.

/Z(aTa B nacy: 5 BepecHa 1913.
I I .  k. Cyfl OKpyacHaa hko ToproBeaBHHH

Bi,TA'ia II-
EepeacaHH, ^ hh  4 cepnHa 1913.

5 .  cn. <I>ipM. 557/13 Ctob. I I . 1820 (14703) 
3m1hh i ^OĄaTKH /i,o BnacaHax Bace (jpipii 

CTOBapameHB.
yxBaaeHO BnacaTa b peecTpi cTOBa- 

pameHB 3apoÓKOBHX i rocno/i,apcKHX.
O ci/i,ok CTOBapameHa: CTaHicaaBiB.
O^ipMa 3ByiHTB: CniaKa pofiiTHHna p a  

om/a^HocTH i ho3hhok b CTaHicaaBOBi, c to - 
Bapam eHe 3apeecTpoBaHe 3 o6neaceHoio ho- 
pyKoro.

LIa eH a  ^apeKnaii B a c T y n a z n : Mh-
x a a a o  ^(y3iHKeBa'i, M aK oaa IK eaioK  i łBaH  
C T oaap (n a eH a ), C eiieH  TKeniH i A.ieKcaH- 
Ąep TpaHimaK (3acTynHHKa inen iB  /i,h- 
peKii;ai).

2. H nenaiia  ^apeKn/ai Ba6pani Ha 3BH- 
iaH H ax 3araaBHHX 36opax j h s  1 a a a  1913: 
M axańao  Mopo3, kobbhb, H och $  K y3Bnan, 
k o . ..TB i M axaiiao  3aTopcKHH, caiocap 
(naeHaMH) i Ca.TBBecTep ^aifieH^HK, pofiiT- 
h h k  i I e t ł  KoBaaioK. TOKap (3acTynHHKaMa 
naeHiB /i,npeKn,Hi) bci b BapcTaTax aceai3HH- 
h h x  b CTaHicaaBOBi, KOTpi óy^yTh n i^ a a - 
cyBaTa t^ipuy CTyoBapameHa a to  : MaxaH- 
ao Mopo3, M naafiao 3aTopcKHń nepmoio 
6yKBoio iMeHa i Ha3BHCKOM, ^at^eH^aK j a ­
mę Ha3BncKoa, a pemTa ^apeKTopiB hobhhm 
iMeneu i Ha3BacK0M.

/(aT a Bnacy : 2 cep n n a  1913.
H ,.  k. C y f l  O K p y a c H a a  hko T o p r o B e a B H a a

B i^ ^ ia  I I  
CTamcaaBiB,, 2  cepnHn 1913.

H. cn. ^ipM . 367 Ctob. I I . 172 (16788)
3m1hh i flO^aTKH ^0 B racaH ax Bace $ipM 

CTOBapameHB.
BnacaHO b peec,np i : Cniaica oipa^HOcra 

i no3anoK b K yTax, cTOBapameHe 3apea- 
cTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKoio.

y c T y n n a a  3 s a p a ły :  1. /[aaT p o  To- 
miok, 2. FapacHM TajiayK .

B aópam  Ha i'x a ic p e : 1. M axaaao
T omiok, 2. AH^pia JlaaopieK,

jĄaTa B nacy: 15 acoBTHH 1913.
H/. k . Cyfl OKpyacHaa hko ToproBeaBHaa

Bi^flia II-
K ohomhh, ąhh 15 acoBTHH 1913.

H. cn. <£ipM. 284/13 C tob. II . 254 (15650) 
3m1hh i ^OĄaTKH ^0 BniicaHax Bace $ipM 

CTOBapameHB.
BnHcaHo b peGCTpi cTOBapameHB 3a- 

Po6kobhx i rocno,a,apcRHX.
OcifloK CTOBapameHa: KynHOBani

C T a p i .
^ i p a a  3ByqaTB: Fecno^apcKo mo.to-

napcKa cniaKa, CTOBapameHa 3apeacTpoBaHe 
3 oóireaceHoio nopyKoio.

1. HaeHH ĄapeKpai B acT y n an a : o. 
M ax aaao  HaKaoBan i O can  Hipiopa.

2, HaenaM a ^HpeKpai BafipaHi Ha 360- 
oax 6 u/BBiTHn 1913: o. CTecjiaH OHamKe- 
bhh  b KynHOBHiax CTapax i I b tk  ToMamia- 
cKia, rocao,a,ap b KynHOBanax cTapax.

^(aTa B n acy : 9 n e p bhh 1913.
II- k. CyĄ OKpyacHaa hko ToproBeaBHaa

BiflflJa II.
CaMÓip, ąhh 29 n a ń  1913.

E . ca . 4>ipM. 419/13 C tob . II . 129 (16345) 
3m1hh i Ąo^aTKH ^0 BnacaHax Bace (JipM 

cTOBapameHB.
BnacaHO b peecTpi CTOBapameHB 3a- 

Po6kobhx i rocno,a,apcKHx.
Oci/ąoK CTOBapameHH: CTpi.TBÓani, 
«I>ipMa 3BynHTB: CaiaKa rocno^apcKo- 

ToproBeaBHa, CTOBapameHa 3o.peacTpoBaHe 3 
oÓMeaceHoio nopyKOTo.

3niH a cTaTyTy: H a  3bopax 1 nepBHH 
1913 3MmeH0 §§ 15 i 16 cTaTyTa TaK, m;o
^OTHHHi HOCTaHOBH 6 y f l J T h  3B yiaT H :

§ 15. O/I/eH y^lH HHeHBCKHH bhhochtb

5 Kop. K oac^aa T,ieH Moace naTa ói.iBme 
y ^ ia iB : h h c .to  j ą i -tIb  g HeoÓMeaceHe.

§ 16. y ^ I a  aoacHa BnaaTHTa Bi/i,pa3y 
a6o Haani3Hmme ^0 poKy MicHHHHMH paTa- 
m h  iu ,o HaHMeHine no 50 c o t h k ib , npani.M 
nepm a paTa n y c h t b  6y rr a  BnaaneHa 3apa3 
n p a  npHHHTio b  naeH a CTOBapameHa § 24. 
EjieHair b Ih b h o  cKopme i fii.iBmaMH paT aaa 
ą o h o b h h t h  CBia yĄin.

1. EneHawa ^BpeKH,a'i Bafipam Ha 
3fiopax 1 nep b h h  1913: MHxai.i CeHHK, Ba 
c h jib  K o ry t b  i I b h h  Eadep, b c i  rocno^api 
b  CTpi.TB6a'iax.

BucoTa y ^ I n y  A° Tenep 20 Kop., Bi^ 
Tenep 5 Kop.

/ ( a r a  B H H c y :  30 cepnHH 1913.
I ( .  k . C y A  O K pyacH H H  h k o  T o p ro B e n B H H H

Bi^Aia II.
Caauip, ^ h h  2 cepnHH 1913.

Hozmaite obws8s^ui8isIaB
L. 5305 (17764)

O g ł o ś  z ś n i e .
Podaje się niniejszem do publicznej 

wiadomości, że prelim inarze funduszu powia­
towego i drogowego na rok 1914 są już wy­
łożone do przeglądu przez opodatkowanych 
w bmrze W ydziału powiatowego w godzi­
nach urzędowych przez dni 14 od dnia dzi­
siejszego począwszy.

Z W ydziału powiatowego.
Dolina, dnia 1 grudnia 1913.

Prezes
Ks. H ipolit Zaremba w. r.

L. 4034 (17763)
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do powszechnej wiadomości 
opodatkowanych, iż projekty budżetów powia­
towych na r. 1914 wyłożone zostały z dniem 
dzisiejszym w kancelaryi W ydziału powiato­
wego do przejrzenia przez dni 14.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 1 grudnia 1918.

Prezes 
Dr. Baworowski.

L. 119.469/111. (17761 1 - 3 )
W e z w a n i e .

0. k. Galie. Dyrekcya poczt i te legra­
fów we Lwowie wzywa niniejszem  niewiado­
mego z miejsca pobytu c. k. podurzędnika 
pocztowego Jakim a W itinka, ostatnio stacyo- 
nowanego w Dukli, aby najdalej do dni 14 
zgłosił się w D epartam encie III. wymienie- 
nej wyżej D yrekcji i uspraw iedliw ił samo­
wolne opuszczenie służby, gdyż po bezsku­
tecznym upływie powyższego term inu zosta­
nie po m yśli § 78 ordynacyi służbowej z r. 
1852 w drodze dyscyplinarnej ze służby po­
cztowej' wydalony.

G. k. galic. Dyrekcya poczt i telegrafów 
Lwów, dnia 1 grudnia 1913.

P rezy d en t: 
W opaterni.

L. 4391 (17765)
O g ł o s z e n i e .

W ydział powiatowy w Mielcu zawiada­
m ia interesow anych, że budżet powiatowy na 
rok 1914 wyłożony został w biurze W ydziału 
powiatowego w Mielcu do przeglądu w go­
dzinach urzędowych.

Mielec, dnia 3 grudnia 1913.
Prezes

Tarnowski.

L. cz. C. V. 566/13 (6) (17784)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
M arkusowi Herschowi Ostowi z Uhnowa, któ­
rego m iej-ce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Chaskia P iu b ra  pozew o 908 
kor. 41 bal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na  dzień 10 grudnia 1913, 
o godz. 10 przed południem, biuro Nr. 14,
II. piętro.

Celem strzeżenia praw M arkusa H erseba 
Osta z Uhnowa ustanaw ia się p. dr. P isch lera, 
adwokata w Tarnowie, kuratorom.

Ten :e kurator zastępywać będzie M ar­
kusa H erscha Osta w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Tarnów, dnia 27 listopada 1913.

L, cz. 0 . 652/13 (2) . (17815)
E d y k t.

Przeciw7 Feliksowi Ohwiejowi z Ja ro ­
cina, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do tut. sądu przez P iotra 
W ołoszyna w Dąbrowicy pozew o 732 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
raw ę na dzień 10 grudnia 1913, o godzinie 

rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. A lfreda Jossego, c. k. notaryu- 
sza w Ulanowie, kuratorem

Tenże kurator zasiępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ul nów, dnia 18 października 1913.

L. cz. C. II. 410/13 (2) (17805)
E d y k t.

Przeciw  W incentem u W rona z Żarnó- 
wki, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Makowie przez Józefa W ronę pozew o 
224 kor. +  80 kor. +  200 kor,

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 9 grudnia 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  W incentego 
Wrony ustanaw ia się p. dr. W ład. Chodo- 
iowskiego adwokata w Makowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nic zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 30 listopada 1913.

L. cz. Cg. I. 435/13 (1) (17386)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Łazowskiemu z Wy- 
żłowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Stryju przez Ozyasza H orowitza i tow. 
pozew o 2862 kor. 50 hal.

Celem strzeżenia praw Iw ana Łazow­
skiego ustanaw ia się p. dr. Kalitowskiego, 
adwokata w Stryju, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie Iw ana 
Łazowskiego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
SHyj, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. Cw. 2821/13 (3) (17387)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Nakuraszowi synowi 
M ichała, którego miejsce pobytu je s t niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnopolu przez Galicyjskie Towa­
rzystwo eskontowe w Tarnopolu pozew o 
zapłatę sum wekslowych 900 ker., 2000 kor. 
i 1300 kor. zpn. — z wnioskiem na wydanie 
wekslowego nakazu zapłaty tej sumy.

Ceiem strzeżenia praw W asyla Nakura- 
sza syna M ichała ustanaw ia się p. dr. S. 
Jam polera, adw okata w Tarnopolu, kuratorem .

Teaże kurator zastępywaó będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zanranuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H.
Tarnopol, dnia 29 października 1913.

L. cz. Cw. 4482/13 (3) (17544)
E  d y k t.

Przeciw Janow i Juśkiw  w Bezbrudac-h, 
którego n re jsce  pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w  
Złoczowie przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Glinianach, stow. zar. z ogran. por., poz^w
0 zapłatę sumy wekslowej w kwocie 546 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jana  Juśkiw  
w Bezbrudach ustanaw ia się p. dr. T. W a­
nia, adwokata w Złoczowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
zwan go w rzeczonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 4 października 1913.

H . cn. Ct . I I . 16/13 (2) (17704)
E  a a  k t .

IIpoTHB ni3BaHOMy rpaHBKOBa 3mhhJ 
nepeATOM b I\iHHBCKy 3aMenncaaoMy, ko- 
Tporo Tenep Micn;e noó y ry  He e 3HaHe Ha- 
neacHTB 3anpaBOBaHin b u,, k. icpaeB. n;aB. 
cyA'i y  JlBBoai b cnpaBi ToBapacTBa KpeAa- 
TOBoro HapoAHHH /(im b JKobkbI npoTHB 
rpHHBKOBH 3lIHHa O 1027 Kop. 28 COT. 3HH. 
AopynaTH yxBany 3 a h h  18 BepecHH 1913 
hhcho cnpaBa C t . II. 16/13 (1) chhoio ko- 
Tpoi Ha niACTaBi cKpamry AOBHCHoro 3 a&th 
JKoBKBa 15 n ap ija  1914 T . 303 12 bhab>hhh
3icTaB npoTHB ni3BaH0My HaKa3 3anaaTH cy-
mh 1027 Kop. 28 co t. 3Bh.

IIoH eace Micn;e noóyTy n i3BaMoro 
rpaH bK a 3m hhi He e boomem, ycTaHOBHHe 
ch 6My f tJ in  CTepeaceHH apaB raH a aABOK&Ta 
,a;p. łBaHa KHHU,iKeBHqa y  JlŁBOBi, Kypa-
TOpOM.

Toaace KypaTop óy,a,e n i3BaHoro b ara- 
AaHia cnpaBi Ha ero HcóeaueBHicTi, i KomTa
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tek  ĄOBro 3acTynaTH, aac bIh a6o b cy^i 
3 r0 J I0 C H T B  CH a 6 o  B H ltiH H T B  IIO B H O B JiaC T Il,a . 

Hj. K. Cyfl K p a e B E E  u;H B iaB H H H
Biflflia II.

•ZIbbIb , flHa 11 na^ojiECTa 1913.

L. cz. Cw. III. 4397/13 (1) (17604)
• E d y k t.

Przeciw Leonowi Fórsterowi z Zakopa­
nego, któivgo miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego w Krakowie przez Fiiię 
c. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego 
w Krakowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy 550 kor.

Celem strzeżenia praw Leona Forstera 
ustanawia się p. dr. adwokata Ocetkiewicza 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. Cw. II. 4813/13 (1) (17373)
E d y k t.

Przeciw Michałowi i Bozalii Kainie- 
niarczykom z Borku fałęckiego, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu tutejszego przez Ludową Kasę 
zaliczkową w Krakowie pozew o 1300 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 11 listopada 1913.

Celem strzeżenia praw Kamieniarczyków 
ustanawia się p. dr. Łucyana Wilkoszew- 
skiego, adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
mieniarczyków w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują,

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. Cw. III. 4531/13 (1) (17376)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Kamieniarczykowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Kasę oszczę­
dności w Podgórzu pozew o 50 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty w dniu 13 listopada 1913 do 1. cz. 
Cw. III. 4531/13 (1).

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. dr. Izraela Fischlowitza, adwokata 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 13 listopada 1913.

L, cz. E. 2312,11 (28) (17276)
E d y k t.

Nieznanej z miejsca pobytu Sprincy 
Katz w sprawie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie, toczącej się przed 
c. k. sądem pow atowym przeciw niej i tow. 
o 300 kor. zpn., ma być doręczona uchwała 
z dnia 15 sierpnia 1912 1. cz. E. 2312/13 (21), 
którą rozdzielono cenę kupna uzyskaną ze 
sprzedaży realności dłużfiezych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Sprince 
Katz przebywa, ustanawia się przeto w celu 
strzeżenia praw kuratora w osobie p. dr. 
Beckera, adw. w Rawie.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znaną Sprince Katz w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 29 października 1913.

L. cz. C. III. 935 13 (17721)
E d y k t.

Przeciw Jóaefowi Kłęczkowi, Ignacemu 
Kłęczkowi i Franciszkowi Kwaśnemu, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszów e 
przez Towarzystwu) zaliczkowe w Czudcu 
pozew o 360 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 grudnia 1913, o godz, 
9 przed południem.

Celem strieżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Antoniego Kłęczka w Zgłobniu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 19 listopada 1913.

L. cz. Cw. III. 4574/13 (1) (17673)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Forsterowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez Filię c, k. uprzyw. 
gal. akc. Banku hipotecznego w Krakowie 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy wek­
slowej 500 kor. zpn.

Nb podstawie pozwu wdrożone zostaną 
dalsze kroki sądowe.

Ceiem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu L- ona Forstera ustanawia się 
p. dr. Ludwika Ocetkiewicza, adw. kata w 
Krakowie, kuratorem.

Tenże knrator zastępywać będzie powyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. C. II. 477/13 (1) (17341)
E d y k t.

Przeciw Bronisławowi i Helenie Mal- 
czyńskim, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Pilznie przez Chaima Horowitza 
w Brzostku pozew o 855 kor. 08 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 listopada 1913 o godz. 
4 po południu, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Krudztelskiego, adwokata w 
Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. C. I. 603 13 (17454)
E d y k t.

Przeciw Droytrowi Nałysnyk (Naleśnik) 
z Tyskowej, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądn powia­
towego w Baligrodzie przez Jakóba Spirę 
pozew ó 447 kor. 64 hal. zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 18 grudnia 1913 o godz 
9 rano, biuro Nr. X.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Władysława Smólskiego, 
adwokata w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 21 listopada 1913.

L. cz C. I. 752/13 (2) (17485)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Romanów synowi 
Huata, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Komarnie przez Towarzystwo oszczędności 
i kredytu w Komarnie pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 30.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Iwana Romanów sjn a  Hnata 
w Zaszkowicaeh kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Komarno, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. C. I. 565/13 (1) (17455)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Ławrowskiemu z 
Dołżycy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Baligrodzie przez Hrycia Ławrow- 
skiego pozew o zniesienie współwłasności 
realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 18 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. X.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Leona Landaua, adwokata 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Baligród, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. Cg. II. 740/13 (4) (17305)
E d y k t.

Przeciw Bazylemu Sehoppenowi, przed­
tem we Lwowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Towarzystwo akcyjne Alfa

Separator, fabryka maszyn we Wiedniu, po­
zew o zapłatę kwoty 2793 kor. 14 hal. zpn.

Na podstawie' pozwu tego wyznaczoną 
została w tut. sądzie, sala Nr. 32, audyen 
cya do ustnej rozprawy na dzień 29-go pa­
ździernika 1913, o godz. 8-30 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Maksymiliana 
Frieda we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s;ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział II 

Lwów, dnia 20 października 1913.

L. cz. Cw. 1136/13 (1) (17533)
E d y k t.

Przeciw Menaschemu i Helenie Zime- 
tom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Jaśle przez Masę kon­
kursową Towarzystwa oszczędności i kredytu 
w Dukli do rąk zarządcy dr. W. Mullera, 
adwokata w Dukli, pozew wekslowy o 185 
koron zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty dn;a 22 września 1913 1. cz.Cw. 
1136/13 (1>

Celem strzeżenia praw Menasch^go i 
Heleny Zmetów ustanawia się p. dr. Gabry- 
szewskiego kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 22 września 1913.

L. cz. C. II. 704/13 ( 3 ; (17678)
E d y k t.

Przeciw Maryannie Piela i Michałowi 
Pieli, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie pozew o 384 K zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
16 grudnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw tych nieobecnych 
ustanawia się p. Wincentego Chłodnickiego 
w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki o u  w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. C. II. 526/13 (2) (17724)
E d y k t

Przeciw Igaacemu Mroweowi z Trzebi- 
nii, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Wadowicach przez firmę J  Schónker 
z Zembrzyc pozew o 494 kor. 70 hal.

Na podstawie pozwu z dnia 22 listopada 
1913 wyznaczono rozprawę na dz eń 10 gru­
dnia 19.13, o godz. 10 przed południem, pod 
Nr. 92.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
Ignaca Mrowca ustanawia się p. adwokata 
dr. Kubiczka w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna 
cego Mrowca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 1 grudnia 1913.

L. cz. C. II. 601/13 (1) (17493)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kaciczakowi, ostatniemi 
czasy w Porębie wielkiej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Mszanie doln j 
przez Sebastyana Cichowczyka pozew o 790 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
9 grudnia 1913, o godzinie 9 rano, w tut. 
sądzie, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jana Kaciczaka 
ustanawia się p. dr. Władysława Wędryehow- 
skiego, adwokata w Mszanie dolnej, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kaciszaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 17 listopada 1913.

>. cz. C. 386/13 (3) (17758)
E d y k t.

Przeciw Zofii z Boroniów Sikorowej, 
! której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­

siony został do c. k. sądu powiatowego w 
'F rysztaku  prz z małol. Apolonię Majewską 

i tow. pozew o własność części pgr. 1136 
Gogolów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na miejscu sporu w Gogolowie na 
dzień 6 grudnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Zofii Sikorowej 
ustanawia się p. Jana Bo onia w Hucie go- 
golowskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
Sikorową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Fryszt-.k, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. C. VI. 386/13 (17425)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Rubinowi i Jakó- 
bowi Jakóboniszowi i spóln., których miej­
sce pobytu jest nieznane, wnieś ony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Józefa Urbańskiego z Dylęgówki pozew o 
wyemilowanie pr> tensyi z uchwały działowej.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 listopada 1913, w tut. 
sądzie, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionych ustanawia się p. dr. Sahanka, adwo­
kata w Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI,
Tyczyn, dnia 23 października 1913,

L. cz. Cw. 2344/12 (4) (17442)
E d y k t.

Przeciw Annie Michno, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
Powszechny Związek kredytowy w Mielcu 
pozew o 265 k; r. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 13 sierpnia 1913 1. cz. Cw. 
2344 13.

Celem strzeżenia praw Anny Michno 
ustanawia się p. adwokata Wojciecha W iatra 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Michno w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 12 października 1913.

L. cz. C. V. 503/13 (17752)
E d y k t.

Przeciw Borysowi Konopackiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Sokalu 
przez Onufrego Hawryluka pozew o 540 kor. 
i t. d. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy na dzień 30 gru­
dnia 1913, o godzinie 11 przed południem, 
biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. Landesberga, kandydata adw. 
w Sokalu, kuratorem.

Teoż>- kurator zastępywać będzie Borysa 
Konopackiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. C. I. 369/13 (4) (17720)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Dubasowi synowi 
Andrueha Łeśków, którego miejsce pobytu 
jest nieznane i tow., wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Złoczowie przez 
Związek kredytowy w Gołogórach pozew o 
230 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaezona zo­
stała rozprawa na dzień 30-go grudnia 1913
0 godzinie 9 rano,

Celem strzeżenia praw Wasyla Dubasa 
s. Andrueha Łeśków ustanawia się p. dr. 
Kułaczkowskiego, adwokata w Złoczowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. C. II. 534/13 (1) (17692)
E d y k t.

Przeciw Janowi Starzykowi z Jodłówki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c, k, sądn powiatowego w 
Tuchowie przez Franciszka Kurasia pozew 
o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
! stała audyeneya do ustnej ićzprawy na dzień

„Gazeta Lwowska" Nr. 279 z dnia 5 grudnia 1913.
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30 grudnia 1913, o godz. 9 przed połudn., 
w tut. sądzie, sala Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Agatsteina, adwokata w 
Tuchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w7 rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 19 listopada 1913.

L. cz. C. II. 516/13 (17421)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Markowiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c, k. sądu powiatowego w 

“ Mościskach przez Annę Wasio z Mościsk 
poz-w o 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 20 grudnia 
1913, o godzinie 9 przed południem, w tut. 
sądzie, biuro Nr. 21.

Celem strzeżenia praw Franciszka Mar­
kowicza ustanawia się p. Antoniego W iniar­
skiego, gosp. w Mościskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszka Markowicza jako pozwanego w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M tśńska dnia 20 listopada 1913.

L. cz. Cw. X,̂  202/13 (2) (17310)
E d y k t.

Przeciw Gizeli Stark, której miejsce 
pobytu jest nieznaue, wniesiony został do
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Union Bank we Wiedniu filię 
we Lwowie pozew o zapowiedzenie sporu 
w sporze Unionbanku we Wiedn u filii we 
Lwowie przeciw Zygmuntowi Heschelesowi 
pto 3500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyenoyę do ustnej rozprawy na 
dzień 18 grudnia 1913, o godzinie 11 przed 
południem, w tut. sądzie, sala Nr. X.

Celem strzeżenia praw Gizeli Stark 
ustanawia się p. dr. A rtura Ostermanna, 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 20 października 1913.

L. cz. Cg. I. 225/13 (3) (17716 1 - 3 )
Przeciw Stanisław ow i Klimaszewskie­

mu, którego miejsce pobytu jest mezn*ne, 
wniesiony został do c. k. sadu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Z< fię Klimaszewską 
pozew o rozdział od stołu i łoża i płacenie 
alimentów.'

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
mina ugodowe na dnie 5, 12 i 19 grudnia 
1913, każdym razem o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bernarda Silbermana, adwo­
kata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I,
Nowy Sącz, dnia 16 listopada 1913.

L. cz. C. I. 521/13 (1) (17649 3—3)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
błp. Leizora Horowitza, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Busku przez Izaka Ho­
rowitza z Jaworowa pozew o uznanie prawa 
własności nieruchomości 3/30 części lwh. 93 
ks. gr. Busk.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 10 grudnia 1913, o godz. 8 mej rano, 
w tut, sądzie, biuro Nr. 2,

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adwokata dr. Auerbacha, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 20 listopada 1913,

L. cz. Cg. I. 143/13 (1) (17221 3 - 3 )
Przeciw Janowi Gąsienicy Jarząbkowi 

Błaszczakowi z Zakopanego, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c, k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Wojciecha Styrczulę jako kuratora mar­
notrawnego Józefa Gąsienicy Jarząbka Bła- 
szczaka z Zakopanego pozew o zapłatę sumy 
2000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 28 listopada 1913, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Gąsienicy Jarząbka Błaszczska ustanawia się 
p, dr. Adolla Neubergera, adwokata w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodt.wy, Oddział I,
Nowy Sącz, dnia 24 października 1913.

L. 1420 (17695 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr Władysław Cichocki, kwieskowany 
c, k. radca sądu wpisany został na listę 
adwokatów z sńdzibą w Dobromilu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. C. I. 495 13 (17655 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Maryannie Koleńko, Józefie Koleńko 
i Maryannie Sarahun, 2) Berischowi Bazar, 
3) Mikołajowi Szewczuk, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Iwana Zwarycza i tow. pozew o uznanie 
prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 4, •

Celem strzeżenia praw kurandów usta 
nawia się p. adwokata dr. Seretha w Grzy­
małowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 6 listopada 1913,

L. cz. C. IV. 171/13 (1) (17422 3—3,
E d y k t,

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Annie Chuehra wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Podwcłoczyskach przez 
Kubę Czwałgę z Kaezanówki pozew o inta- 
bulacyę prawa własności ciała tabularnego 
objętego lwh. 113 gminy Kaczanówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 10 grudnia 1913, o godz. 
9 r*no, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ś. p. Anny Chuehra ustanawia się p. dr. 
Auerbacha, adwokata w Podwołoczyskach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki masa spadkowa 
po niej objętą nie zostanie.

ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Podwołoczyska, dnia 12 czerwca 1913

L. Prez. 309 (20/13) (17336 3 - 3 )
E d y k t.

Z dawnych ponad 30 lat niepodjętych 
depozytów tutejszego sądu znajdują się w ma­
sie Marcina Sajdaka vel Syjudy, Jana Ko­
nopki, Antoniego Piszczka, Wojciecha Ber- 
nasia, Mikołaja Jurka, Sebastyana Pławika, 
N, Cebuli, Leona Berskiego i Augusta Tet­
majera książeczka Kasy oszczędności w No­
wym Sączu Nr. 19.975 na 44 kor. 50 hal., 
opiewająca zaś w masie spadkowej Jędrzeja 
Ciesielki książeczka Kasy oszczędności w No­
wym Sączu Nr. 44.510 na 33 kor. 60 hal. 
opiewająca.

Niniejszem wzywa się niewiadomych 
właścicieli tych depozytów, by swoje prawa 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
zgłosili i wykazali swoje prawa do tych ksią­
żeczek, gdyż przeciwnie po upływie powyż- 
szogo czasu odnośne masy uznane zostaną 
za bezdziedziczne i przyznano Skarbowi Pań­
stwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 25 października 1913.

K o n k u r s a .
L. XIII b. 232/11 (17756)

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania jednego stypendyum 

z fundacyi im. dra Józefa Męcińskiego w 
kwocie 400 kor. rocznie, począwszy od roku 
szkolnego 1913/14, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do wnoszenia podań do 
15 stycznia r. 1914.

Stypendyum to nadaje gr. kat. unicki 
Biskup w Przemyślu na propozycyę c. k. Ba­
dy szkolnej krajowej we Lwowie, a ubiegać 
się o nie mogą ubodzy uczniowie szkół śre­
dnich i wyższych w obrębie Monarchii 
austryackiej, płci męskiej, prawego łoża, od­
znaczający się dobrym postępem w naukach, 
jeżeli wykażą pokrewieństwo z fundatorem, 
a mianowicie w następującym porządku:

1. potomstwo rodziców fundatora, ks. 
Atanazego Męcińskiego, byłego proboszcza 
w Hujsku i Julianny z Lawrowskicb Męciń- 
skiej po mieczu, to jest potomstwo braci 
fundatora: Teofila, Leona, Kornela, Emila, 
Aleksandra i Konstantego, M ęcińskich;

2. potomstwo tychże rodziców funda­
tora po kądzieli, t. j. potomstwo sióstr fun­
datora : Antoniny z Męcińskich Miejskiej,
Pauliny z Męcińskich Kulmatyckiej i Maryi 
z Męcińskich Kolossowej;

3. potomstwo dziadów fundatora: ks.
Michała Męcińskiego, plebana w Czarnem i 
Maryi z Kupnickich Męcińskiej po mieczu;

4. potomstwo pradziadów fundatora: ks. 
Bazylego Męcińskiego, plebana w Zdyni, 
zmarłego w r. 1800, po mieczu;

5. potomstwo dziadów fundatora: ks.
Michała Męcińskiego, pl bana w Czarnem i 
Maryi z Krynickich Męcińskiej, po kądzieli;

6. potomstwo macierzystych dziadów 
fundatora, t. j. ks. Andrzeja Ławrowskiego, 
plebana w Łopience i Antoniny z Nowosie- 
ieckich Ławrowskiej, po mieczu;

7. potomstwo macierzystych pradziadów 
fundatora t. j. ks. Bazylego Ławrowskiego, 
plebana w Smolniku i Pelagii z Terleckich 
Ławrowskiej, po mieczu.

Celem udowodnienia pokrewieństwa 
z fundatorem w wymienionych wyżej liniach, 
należy do podania dołączyć poświadczenie 
Bady zawiadowczej ruskiego Domu narodnego 
we Lwowie, wydane na podstawie dokumen­
tów legitymacyjnych, złożonych w ruskim 
narodnym Domu we Lwowie, w schowku 
przez ś. p. fundarora ufundowanym.

W braku takich kandydatów, mających 
pierwszeństwo, mogą stypendyum z fundacyi 
tej otrzymać także uczniowie, synowie ru­
skich unickich księży z dyecezyi gr. kat. 
przemyskiej.

Wykluczeni są słuchacze św. teologii.
Stypendyści będą obowiązani wykazać 

się, że w miarę nauki i wieku władają je­
dnym słowiańskim, tudzież niemieckim i je ­
dnym romańskim (francuskim, angielskim 
lub włeskim) językiem i że po ukończeniu 
17go roku życia, a przed rozpoczęciem naj- 

-bliższego roku szkolnego, otrzymali dobry 
postęp z logiki, podobnie po ukończonym 18 
roku życia, dobry postęp z psychologii, wre­
szcie że po ukańczdniu 19 roku życia złożyli 
z dobrym postępem egzamin (colloquium) 
z pedagogii i hygieny.

Kandydaci, którzy ubiegają się o sty- 
pendya po ukończeniu 17, względnie 18 lub 
19 roku życia winni będą wykazywać nadto 
dopełnienie wymogów, w powyższym ustępie 
wyszczególnionych.

Otrzymane stypendyum zatrzymuje sty­
pendysta aż ’do ukończenia nauk w obranym 
zawodzie, najdalej jednak do dwudziestego 
piątego roku życia.

Stypendyum to wypłacane będzie sty­
pendyście, nie mającemu 16 lat wieku, do 
rąk rodziców lub opiekuna, w miesięcznych 
ratach z dołu, za pośrednictwem Dyrektora 
dotyczącego zakładu naukowego, uczniowie 
zaś, którzy ukończyli 16 rok życia, do rąk 
własnych. Stypendyści, którzy po ukończeniu 
studyów zawodowych wykażą postęp z wy­
szczególnieniem, otrzymają całoroczne sty­
pendyum naraz w celu odbycia podróży na­
ukowej za granicą, lub w celu rozpoczęcia 
obranego zawodu.

Podania, zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia, świadectwo moralności, świadectwo 
szkolne, oraz dowody pokrewieństwa, należy 
wnosić w terminie konkursowym przez Dy- 
rekcyę dotyczącego zakładu do c. k. Bady 
szkolnej krajowej we Lwowie.

Podania nieudokumentewane należycie 
lub wniesione po upływie terminu konkur­
sowego, nie będą brane pod ocenę.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 28 listopada 1913.

L. 2948/13 (17762)
Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 

w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna 
ewentualnie dwie posady dozorców więźniów 
ze systemizowanymi poborami a nadto umun­
durowaniem i porcyą chleba (840 gr.) dziennie.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej. W razie nie złożenia 
tego egzaminu następuje bezwłoczne uwol­
nienie ze służby. Certyfikatem wojskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 
uwolnieni.

Podania należy wnosić do c. k. Dyre- 
kcyi Zakładu kary w Stanisławowie najpó­
źniej do 6 stycznia 1914.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 2 grudnia 1913.

K. 19.572/pr (17512 3 - 3 )
K o n k u r s .

W celu prowizorycznego obsadzenia 
jednej posady kancelisty policyi z remunera- 
cyą równającą się poborom pierwszego sto­
pnia płacy XI. klasy rangi w etacie c. k. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 30 grudnia 1913.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść

swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi" 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro7 
dze właściwej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
policyi we Lwowie. Posada kancelisty nada­
na będzie w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 przed inny­
mi ukwalifikowanymi wysłużonym podofice­
rom zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie 
będą ubiegać się o nie kompetenci z katego- 
ryi urządników państwowych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 28 listopada 1913.

L. 5700.  ̂ (17432 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wadowicki Wydział powiatowy ogłasza 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z sie- 
dzibą^ w Lanckoronie z roczną płacą 1200 
kor. i ryczałtem na objazdy w kwocie 700 
kor. z obowiązkiem utrzymywania apteki do­
mowej.

Nadto w myśl zapadłej uchwały Bady 
gminnej w Lanckoronie otrzyma lekarz okrę- 
grwy od gminy wolne mieszkanie wraz 
z ogrodem i tytułem rocznego dodatku do 
płacy 800 kor.

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury, a to w grani­
cach postanowień ustawy z dnia 12 maja 
1900 Nr. 68 Dz. u. kr.

Okręg Lanckororiski obejmuje 18 gmin 
z 16.000 mieszkańców

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Wado­
wicach w terminie do 15 grudnia 1913 i

1. dostateczną fizyczną zdatność,
2. nieprzekroczony wiek lat 40,
3. prawo obywatelstwa austryackiego,
4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
7. dołączyć dyplom doktora medycyny 

uprawniający do wykonywania praktyki le­
karskiej,

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą się dwuletnią służbą w szpi­
talu powszechnym po uzyskaniu dyplomu do­
ktorskiego albo egzaminem fizykackim.

Z Wydziału powiatowego.
Wadowice, dnia 24 listopada 1913.

P rezes: Sekretarz:
Bobrowski. Stopczyński.

L. 2440/13 (17702 2 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminy Mosty wielkie roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
miejskiego z roczną płacą 1200 kor.

Podania odnośne wnosić należy do 
Urzędu miejskiego w Mostach wielkich do 
dnia 20 grudnia 1913.

Zwierzchność gminna.
Mosty, wielkie, 1 grudnia 1913.

Burm istrz:
J. Gigiel.

L. 161.120,TI. (17358 2— 3)
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych:

1. W Jabłonicy ob. Tatarowa z pobo­
rami 3 kiasy, 3 stopnia i ryczałtem 390 kor. 
rocznie na służącego.

2. W Bruświku z poborami 3 klasy, 5 
stopnia, ryczałtem 378 kor. rocznie na słu­
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 800 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą 
do Ciężkowic i z powrotem.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre­
kcyi poczt i telegrafów o pierwszą posadę 
najpóźniej do 5 zaś o następną do 13 gru­
dnia b. r.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 26 listopada 1913.
Łaski.

L. 20.743 (17635 2 - 3 )
K ó k u r s.

Przy sądzie powiatowym w Brzesku jest 
do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę kanceli­
sty, do której mają pierwszeństwo wojskowi 
certyfikatyści wnosić należy do dnia 6 sty­
cznia 1914 do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 27 listopada 1913.

L. 2086/V. (17429 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela geografii i historyi w IX. 
klasie rangi w c. k. państwowej Szkole prze­
mysłowej w Krakowie.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 19 września 1898 
Dz. u. p. Nr. 175, a mianowicie 2800 kor. 
rocznej płacy i 960 kor. dodatku aktywal- 
nego.
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O uzyskaniu w danym razie wyższych 

poborów, posumięeiu do wyższej klasy rangi 
i o policzeniu czasu służby, spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. u. p. Nr. 175 i §§ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
opis przebiegu życia i rodzaj studyów, me­
trykę chrztu (urodzenia), śwadectwo przyna­
leżności, we wszystkie świadectwa studyów i 
aplikacyi, tudzież w świadectwo zdrowia, na­
leży wnosić do Dyrekcyi c. k. państwowej 
Szkoły przemysłowej w Krakowie najpóźniej 
do 20 grudnia b. r.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną względnie Dyrekeyę poli- 
cyi i określające cel, dla którego je wydano.

Kandydaci pozostający w czynnej służ­
bie państwowej lub krajowej, winni wnieść 
odnośne podania na ręce przełożonej władzy.

Celem uzyskania niniejszej posady win­
ni kandydaci nadto wykazać się kwaliflkacyą 
do szkół średnich.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Dyrekcyi c. k. państwowej 
Szkoły przemysłowej w Krakowie.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 20 listopada 1913.

Za c  k. Namiestnika :
Dembowski w. r.

L. Prez. 431 6/13 (17645 2 - 3 )
Z dniem 1 stycznia 1914 będzie przy 

podpisanym sądzie powiatowym jedna posada 
stałego pomocnika kancelaryjnego z normal- 
nem wynagrodzeniem do obsadzenia. 

Pożądaną jest rutyna tabularna. 
Ubiegający się o powyższą posadę ze­

chcą swoje podania wnieść najdalej do 20 
grudnia 1913.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego 
Borynia, dnia 29 listopada 1913.

L. 20.823/IY. (17515 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy filii c. k. gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie ogłasza c. k. Rada szkolna kra­
jowa niniejszem konkurs z terminem do wno­
szenia podań do 15 stycznia 191A- Do tej 
posady przywiązane są pobory unormowane 
ustawą z 25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 204 
i rozp. minist. z 22 listopada 1908 Dz. p. p. 
Nr. 234.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze­
nie materyału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać:
1. znajomość języków krajowych w sło­

wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma;

2. uzdolnieuie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia;

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5. dotychczasowe zatrudnienie świa- 
deetwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce c. k. 
Dyrekcyi filii gimnazyum św. Jacka w Kra­
kowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje w 
służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. M ini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej.

Depiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 24 listopada 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r.

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

©■bo^wiąss-dóąpsr z  d n i e m  ± m a j a  ± © ± 3 r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z K rakow a: 3^2, 542, 622H), 725, $45, 955, 110*), 1 2 5 ,
S20§), 53“  7511)> 9^2

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

I )  z Gródka Jagieli. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z Podw ołoczysk: 715, 1125, 147§), 2 1 5 , 525, 1030, lO^Sf) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czeruiow iec: 1207, 523-j-f), 543*), 740, 1028f), 145, 535, 

6 3 1 , 926
*) ze Stanisławowa, f)  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S try ja  : 730, 900, 1140, 620, 1100, 1142§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam bora; 745, 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaw orow a: 804, 420 

Z P o d h a je c : l l io , 1020 
Ze Stojanow a: 950, 630

na dworzec „Łwów-Podzantcze“ :
Z P o d w o ło ezy sk : 656, 1105, 1 3 3 *), 158, 506, 1012, 103lf) 

-}) z Krasnego. *) od 15 maja do 30, wrześni a włącznie 
codziennie.

Z Podhajee? 726*), 1049, 1001, 12 £0§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Stojanow a: 931, 6U.

na dworzec „Lwów-£yczaków“ :
Z P odha jee : 708*), 1031, 303*). 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
% dworca głównego:

Do K rakow a: 1235, 335, 8 2 5 , 832, 126-}-), 2*>»§), 2 1 5 ,
340*), 550, 7 0 0 , 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Gródka Jagieli.

Do Podw ołoczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 2 is§ ) , 255-j-), 840, 1115
f )  do Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Do Czerniow iee: 2if>, 610, 9 1 0 , 1003, 2 3 0 , 312*), 552-}-), 

750ft), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Gbodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja :  725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 631 
Do P o d h a jec : 555, 453 
Do Stojanow a: 805, 600

z dworca „Łwów'-Podzameze“ :
Do Podw ołoczysk: 623, noo, 2 1 4 , 258*), 312-}), 902, 

1 1 ^
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Do P odhajec: 609, 134*), 515, 104o§)

*) tylko do Winnik, §) do W innik tylko w sobotę.
Do S to janow a: 822, 617.

z dworca ,JLwów-Łyczak6w“ :
Do P odhajec : 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik, §) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łów ny :

Z Brzucho w ic : codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, lioo, 341, 
515, 9 1

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 9 1
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa?
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L ubien ia : w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 

8 września 900

Z Wismik: tylko w sobotę 1216

z dworca głównego:
Do Brzuchowie: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 siem nia 724, 1005, 225, 
615, 8 1

w niedziele i święta rzym, k a t.: od 1 maja do 31 maja 
225, 8 1
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia ID

Do L ubien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA, Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny, nocne od 6 1  wieczór do 5 1  rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.

C. k. austryackie  koleje państwowe.

j a z d y
pociągów pośpiesznych i expresowych, którymi wóz sypialny kursuje wprost z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 12 listopada b. r. 

do 10 maja 1914 włącznie i na odwrót z Cannes (Nizza) od 16 listopada b. r. do 14 maja 1914 włącznie.

przyjazd 555 wtorek, sobota
1 251) A T) 1J
600T) V 75 T)

odjazd 1012 poniedziałek piątek 
przyjazd 515 „ „

714• v n
713‘ » Tl
232

1012 niedziela, czwartek
612

V niedziela, środa

poniedziałek, czwartek

wtorek, piątek

1 0 22 odjazd 
2 45 „

1012 „
6°° przyjazd 

1 0 20 odjazd , 
758 przyjazd 
812 odajzd 

1122 przyjazd
4 15 „
755

1 2 03 ;
1230
l l 55 odjazd 
1217 przyjazd
l 14 „

Ś  Podwołoczyska
*=“ Lwów

K ra k ó w ........................................
H  Wiedeń dworzec kolei północnej 

Wiedeń dworzec kolei połudn.

T)
odjazd

203
135

Pontebba . . . . . . .

|  W e n e c y a ..................................
S M e d y o la n ...................................
g* G e n e w a ........................................
« San R e r a o ..................................
S>0
■5* V entim iglia............................ . .

o* M e n t o n a ...................................
N iz za ..............................................

' C a n n e s ...............................................j \

Powyższe odjazdy i przyjazdy pociągów wyrażone są na szlaku Podwołoczyska-Yentimigla wedle czasu środkow.-europ. zaś na 
szlaku Ventimigla-Cannes, wedle czasu paryskiego (12 00 g. wedle czasu środk.-europ.) 11-00 wedle czasu paryskiego).

W innych dniach tygodnia od 13 listopada do 8 maja 1914 wóz sypialny po przybyciu do Wiednia na dworzec kolei półno­
cnej, zostanie przestawiony na dworzec kolei południowej, a podrożni po przybyciu na dworzec kolei połudn. przesiąść się muszą do 

* pociągu ekspresowego, Wiedeń-(Nizza)-Cannes i naodwrót.

•SoCO0}f->
O,M

bocś*
Oo
a

odjazd 
przyjazd

przyjazd 1219 
1202 
l l 09

odjazd 1023



Podróże na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

W yjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Sem iram is“ ze zwiedzeniem portu P ort Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan Edfu, Esneh, Luxor, Kairo, A leksandria. Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena Il-g iej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 m arca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra“ ze zwiedzeniem miejscoweści Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem  na N ilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 m arca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wym ienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
E gip tu , a m ianow icie; od 25 lutego do 22 m arca i od 20 m arca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „G ablonz“ . Zwiedzenie 

m iejscowości: P ort Said, Suez, P o rt Sudan. Aden, Bombay, Ahmedabad, Ja ipu r, 
Delhi, A gra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Rangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, P ort Said Pow rót do Tryestu 17 m arca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjm uje:

Biuro miastowe c. k. Kolei państwowych i międzynarodowe biuro podróży
S. Sokołow skiego Lw ów , u lica Jagiellońska  1. 3.

Telefon Nr. 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

R.WOLF
LO K O M O BILE

M a g d e b u r g - B u c h a u
F ilia : Wiedeń III. Am Neumarkt 21. 
Zastępca: Inż W itold C hylew ski. 

L w ó w , A s n y k a  6 .
Wiedeń 1913: Złoty medal.
Komotau 1913: Złoty medal ze speeyal- 

nem uznaniem i srebrna nagroda pań­
stwowa.

Lipsk 1913: Król. saska nagroda pań­
stwowa. dla nasyconej i

p r z e g r z a n e j  p a r y
Oryginalnej budowy Wolfa 10—800 koni par.

Najkorzystniejsze źródło s iły  
dla w szelk ich  gałęzi przem ysłu.
Dotąd wyprodukowano około 1 miliona koni par.

Wszystko najdokładniej pasuje
je ż e li używ a się  kroju

„ r A V O R I T “
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie w yłącznie w B iurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
(Wielka willa w Raguzie

p r z e p i ę k n e  p o łu d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w id o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f S ^ c w e m l ,  m lg d a -  
l o w e m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a  s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońsk a ł .  3. L w ó w .  —

IV. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków

Galicyjskiego Banku Budowlanego
Stowarzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną poręką we Lwowie.

odbędzie się

dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 5 wieczorem  
w Murze Banku. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Zmiana § 1 statutu (zmiana firmy).
2. Zmiana § 2  e) i f), oraz § 5 statutu.

Galicyjski Bank budowlany we Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

UWAGA. Do ważności uchwał potrzebną jest wedle § 89 statutu jedna trzecia 
część członków.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwów? do w s z y s t k ic h  s s ta ey j  
kolejow ych w Galicy! i  Bukowinie

p r z e z  M.  F I S C H L E R A
x p8*x>®my$hLą p o cz to w ą  !  kot*. 10 hat.{

pobipaniEgss 1 kor> 5$ tcaL

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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Tygodnik lustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A 55 L E G I O N Y "
czes

SIENK IEW ICZA
eść pierwsza „W K R A J  U“

część druga „POD D Ą BR O W SK IE
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich iluslracyi W. K ossaka.

Powieść „LEGIONY" „TYGODNIK ILLUSTROWANY“ zaczął drukować w grudniu r. 1918. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 80 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 drukować bedzie“ o
najświeższą powieść

WŁOD. PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES"
Oraz dokończenie powieści

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilnstracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorówie roczni „TYGODNIKA 11j LUSTRÓWANEG0 1 oprócz 5 2 -numerów pisma o t r z y m a j ą  b e z  d o p ł a t y :

12 toinów „Ciekawych Powieśei“
Zeszyt albumowy

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE.

„Przegląd Bibliograficzny a

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego“ dostaje

------------ ZUPEŁNIE D A R M O !!!--------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 jy ||^g pg |Q  |^QfQf] 

i 1913, za 12 dużych tomów bro­

szurowanych
w oprawie po 

16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom " cech Biblioteki beletrystycznej damy

C y k l  p o w i e ś c i  h a s k i c h
«F. I .  K r a s z e w s k i e g o :

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i K .  W I C  M E  NI S A .  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„Dawid Copperfield11.
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„ C ie k a w e  P o w i e ś c i "
zam ieściły:

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „i pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy", tomy 3, J. I. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1 J. I. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk", 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści “ za ła ta  1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumeratę przyjmuję: Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska
oraz w szy stk ie  księgarnie i kantory pism .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
We Lwowie: W G a l l o y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

Wydawey: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schroder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

680 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
13*60 kor. „ „ 16 60 kor.
27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

720 kor. z oprawą książek 870  kor. 
14*40 kor. „ „ 17 40 kor.
28 80 kor. ,, „ 34 80 kor.
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D yrekcja  galicyjskiego Tow arzystw a kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem na podstawie § 63 
statutów pp. K onstantem u Prystajow i, Radzie szkolnej miejscowej w Hołuezkowie, m ałoletnim  M ichałowi 
i Piotrow i Kiktom, Onufremu Madejowi, M aryannie W alus, A ntoniem u Bergerowi, Adamowi W oźniakowi, 
M ichałow i Melnykowi, Józefowi Andrusieezee, Piotrow i Tomaszewskiemu, Janow i Gruszeckiem u synowi 
Macieja, Stefanowi Andrusieezee, Izydorowi Buglowi, Janow i Kunikiewiczowi, Michałowi Zabłockiemu, 
M ichiłow i Ozerepaniakowi synowi Izydora, Zofii Czerepaniak córce Izydora, małol. Iwanowi i Ju lii Cze- 
repaniakom , Iw anow i Mielnikowi, Józefowi Szpakowi, Janow i Zubykowi, Ozyaszowi Barthowi, Katarzynie 
Andrusieczko, H enryce Tomaszewskiej, S tanisław ow i Krowiakowi, Stefanowi Piszko syn. Iwana, Józefowi 
Mielnikowi, Józefowi Kuźmie, M ichałowi Andrusieezee, Iwanowi Andrusieezee synowi Józefa „Sam araj", 
M arcinowi Tomaszewskiemu, Antoninie Miszczyeha, Marcie Miszczycha, likow i Ozerepaniakowi s. Józefa, 
Aftanazem u W aśko, W ojciechowi Czabanowi synowi Józefa. Antoniemu Chrinowi synowi Dańka, Fedkowi 
H atalakow i synowi Stefana, Józefowi H atalakow i synowi Stefana, Spadkobiercom  ś. p. Kośtia S tarucha 
syna Józeta, a m ianowicie m ałol. Teodorowi. M aryi 1 Janow i Staruchom , likow i Tylka synowi D m ytra, 
M ichałowi M ichałko synowi Stefana, Józefowi Szwajlikowi synowi Jędrzeja, Jędrzejow i Szwajlikowi sy­
nowi Dańka, H ryciow i Górniakowi synowi Józefo, Gminie H ołuczków, Tetrowi Staruchow i synowi An­
drzeja, M ichałowi M ichałko, Iwanowi Andrusieezee synowi Iw ana, Seligowi Pejsykfowiezowi, Pelagii 
Berger, likow i Łajkosźowi, Salamonowi Amsterowi, M ichałowi Zabłotnemu, Antoniemu M iszczyeha, S te­
fanowi Górniakowi, Katarzynie Górniak nr. M ełnyk, M ichałowi W aśkowi synowi Iwana, Ołenie z Łajko 
szów W aśków, Herszowi Rybowi, Paraśee Poznańskiej, M ichałowi Piszko, Hryciowi Ozerepaniakowi sy­
nowi fika, W ojciechowi Czabanowi, Stefanowi Kuźmie, Józefowi W oźniakowi „Matefflsz" synowi Igna­
cego, dr. H enrykowi Awinowi, M ikołajowi Łajkosźowi, Chaimowi Cyzerowi, Pinkasow i Monderer, Broni­
sław ie Mielnik, Andrzejowi Gruszeckiemu, Iw anow i Andrusieezee, Michałowi Ozerepaniakowi, Józefowi 
Ozerepaniakowi, Ju lianow i W alusow i — kapitały  w sum ach 13 838 kor. 88 hal. i 5 .967 kor, 07 hal. 
listam i zastawnym i, pochodzące z w iększych sum  8 .000  złr. w. a i 8 .000  złr w. a., intabulow anych 
na hipotece dóbr Hołuczków w powiecie sanockim położonych Iwh 102 ks. gr. dla większych posia­
dłości c. k. Sadu obwodowego w S m oku  objętych, tudzież realności objętych 11 wh 108, 112, 181, 182, 
183, 184, 185, 186, 187, 188, 180, 190, 191, 192. 193, 194, 195, 196, 197, 198, 199, 200, 201,
202, 203, 204 , 205, 206, 207, 208, 209, 210, 211, 212, 213, 214-, 2 )5 ,  216 , 217, 2 )8 ,  219, 220,
221, 222 , 223 , 224, 225, 226, 227, 228 , 229, 230, 231, 232, 233, 234, 235. 238, 239, 240, 248,
249 , 250 , 251, 252, 253, 257 , 258, 259, 260, 262 ks. gr. gm. kat. Hołuczków c. k Sądu powia­
towego w Sanoku, z tego Tow arzystwa z dniem 31 grudn ia  1913 jeszcze pozostałych.

Dyrekcya galicyjskiego Tow arzystw a kredytowego ziemskiego wzywa więc pp : Konstantego Prystaja, 
Radę szkolną miejscową w Ho|uczkovvie, m ałol M ichała i P io tra  Kiktów, Onufrego Madeja, M myannę 
W alus, Antoniego Bergera, Adam a W oźniaka, M ichała M elnyka, Józefo Andrusieezkę, P io tra  Tomaszew­
skiego, Jan a  Gruszeckiego syna Macieja, Stefona Andrusieezkę, Izydora Bugla, Ja n a  Kunikiewicza, 
M ichała Zabłockiego, M ichała Czerepaniaka syna Izydora, Józefa Ozerepauiaka syna Izydora. Zofię Czere­
paniak córkę Izydora, m ałol TwA^a i Ju lię  Czerepaniaków, Iw ana M ielnika, Józefa Szpaka., Jan a  Zubika, 
Ozyasza Bartka, Katarzynę A narijpecz ig  H enrykę Tomaszewską, S tanisław a Krowiaka, S y fo n a  Piszko 
syna łw śna , Józefo M ielnika, c. ozefa-K uźm ę, M ichała Andrusieezkę, Iw ana A ndrusieezkę syna Józefa 
„S am araj“ , M arcina Tomaszewskiego, Antoninę Miszczychę, M artę Miszezyehę, Ilka Ozerepauiaka syna 
Józefa, Aftanazego W aśkę, W ojciecha Czabana syna Józefa, Antoniego Chrina syna Dańka, Fedka H ata- 
laka syna Stefana, Józefa H atalaka syna Stefona, Spadkobierców ś p Kośtia S tarucha syna Józefa, 
a m ianowicie: małol Teodora M-.ryę i Jan a  S tarucha, Ilka Tylka syna Dm ytra, M ichała M ickałkę syna 
Stefona, Józefa Szwaj]ika syna Jędrzeja, Jędrzeja Szwajlika syna Dańka, H rycia Górniaka syna Józefo, 
Gminę Hołuczków, P io tra S tarucha syna Andrzeja, M ichała M iehałkę, Iw ana Andrusieezkę syna Iw ana, 
Seliga Pejsykiewicza, Pelagię Berger. Ilka Łajkosza, Salam ona Amstera, M ichała Zabłotnego Antoniego 
Miszczychę, Stefana Górniaka, Katarzynę Górniak ur. M ełnyk, M ichała W aśkę syna Iw ana, Ołenę z Łaj- 
koszów W aśko, H ersza Rvba, Paraśkę Poznańską, M ichała Piszko, H rycia Czeivpamaka syna Ilka, W oj­
ciecha Czabana, Stefana Kuźmę, Józefa W oźniaka „M ateusz" syna Ignacego, dr. H enryka Awiua, M iko­
łaja  Łajkośza, Chaim a Cyzera, P inkasa M onderera, Bronisławę Mielnik, Andrzeja Gruszeckiego, Iw ana 
Andrusieezkę, M ichała Czerepaniaka, Józefa Czerepaniaka, Ju lian a  W alusa, jako  w łaścicieli tych dóbr, 
względnie realności, pow stałych z parcel, z dóbr tych wydzielonych, aby wypowiedziane kapitały poży­
czkowe w przeciągu sześciu miesięcy do Kasy galicyjskiego Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem  egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży tych dóbr względnie realności.

W e Lwowie, dnia 4 listopada 1913.

i oalicyjskiiioo Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

I ^ r o h u e  o g ł o s z e n i a
oa wyray.il petitem  3 lial., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

P a m n t t  2  czteroletnią praktyką  
» C i f i l i M  biurową, p iszą ca b iegle  
na w s z y s t k i c h  s y s te m a c h  m aszyn,
poszukuje odpowiedniego zajęcia. — Zgłoszenia pod 
,,Praca“  poste restante, Lwów, za okazaniem bi­
letu kolejowego Nr. 3275.

L w ó w , n i .  A ic a d r iu k k a  8 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i  kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Szkic olejny Jana Matejki
Wojciech Kossak „Nad brzegiem mo­
rza", dywan perski 24 m 2, pas polski 
unikat, skórę białego niedźwiedzia na­
desłano do sprzedania do Publ. hali 

aukcyjnej, Sobieskiego 3.

K a n r y
n a j l e p s z e  g a t u n k i  o  s m a lz n  c z y s t y m  i  
a r o m a t y c z n y m  p o  k o r .  1*80, 1*02, 2 '—,  

2 '0 8  i  2*16 z a  p ó l  k lg r .  p o le c a

h a n d e l  h e r b a t y  i k a w y

£taufc Rieila, fwów.
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Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Ogłoszenia pod ,,3SidI5ŁK". 
lis aro dzienników, Jagiellońska 3.

PORTRETY
Adama Mickiewicza 

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowsklugc 

Tadeusza Czackiego
reprodukcje ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

są. do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 8.

Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza się 1 koronę.

MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER

FELIKSA i JULIANA LhBELSKICH
przy nl. W ałowej 1. 3 we Lwowie  

polecają na SEZON ZIMOWY swój bogato zaopatrzony s k ł a d  
w  s k ó r a c h  f u t r z a n y c h ,  j a k o t e ż  r o z m a i t e g o  r o d z a j u  
m o d n y c h  g o t o w y c h  t u t e r  damskich, męskich, boa, zarę­
kawki i czapki, —  oraz przyjmują stare futra do przerobienia na 

nowe fasony —  licząc wszystko 
po moźGwie jak najtańszej cen ie.

I « r f a r  k o l e j o w y
Btera dzi®nnlk$w %\. SoMwskiegf*. Lwtow, lapielloń^ka S. 3.

Z  drukarni W ł. Łozińskiego (pod saraądem J . Medpp&da) ul. Ołaraiockiego 1. 12, — T elefon-§27.


